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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
1 żyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów, — Biuro Redakeyi i Adminiatracyi 
tLiea Wałowa nr. 29. Listy należy frankować., — 
wkiamaeyc. otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­
nosi za IV ćwierćroeze w m i e j s c u  
3 złr., pocztą 4  złr.; za miesiąc paź­
dziernik w m i e j s c u  1 złr., pocztą 
1 złr. 35 cnt. Ż Przewodnikiem za IV 
ćwierćroeze w mi e j  s o u  8 złr. 75 ct., 
Pocztą 4 złr. 75 cnt.; za miesi§c 
październik w m i e j s c u  1 złr. 80 ct., 
Pocztą 1 zł.; 65 cnt. —  Prenumeratę 
Przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ' 
dego rniesięca.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencyc anonsów ; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A d a ma ,  Rue Clement 4.

CZJjSĆ U R Z Ę D O W A

Lwowski c. k. wyższy sad krajowy za­
mianował, Maryana T u r z a ń s k i e g o ,  pro w. 
adjunkta sądowego w Petrovac, dalej pra­
ktykantów sądowych: Izydora K a r a s i ń ­
s k i e g o ,  Jana N i e w i ń s k i e g o ,  Teodora 
O l e x i e w i c z a ,  Wincentego K r i e g s e i -  
s e n a ,  Dyonizego G r a b i ń s k i e g o  i Józe­
fa G r a b i ń s k i e g o ,  Antoniego D r ę g i e -  
w * c z a, Teofila J a s i n i c k i e g o  i Jana 
S c h e r f f a  auskultantami sądowymi.

G. k krajowa dyrekeya skarbu zamia­
nowała asystenta ołowego^.Władysława T y ­
s z k o  w s k i e g o, i respieyenta c. k. straży  
skarbowej, Antoniego H u b o r a ,  poborcami 
cłowjm i, a c. k. nadporucznika 90 pułku 
piechoty, Wiktora M a l i n o w s k i e g o  i pra­
ktykanta cłowego, Zenona K a z a n i e  w i- 
c z a ,  asystentami cłowymi.

Rząd pruski z Opola, zarządzeniem z 
dnia 27 sierpnia b. r. 1. 882 zniósł swe po­
stanowienia z dnia 14 czerwca b. r. 1. 951 
ogłoszone tut. okólnikiem z 18 czerwca b. r. 
1. 88.179, dotyczące sprowadzania nieroga­

cizny do Prus i aż do odwołania zarządza, 
co następuje:

1) Przewóz świń z Rossyi przez po­
wiat opolski do innych powiatów jest zabro­
niony. Wprowadzanie świń z Rossyi drogami 
krajowemi i kolejami żelaznemi przez Szopiniec 
i Mysłowice, dozwolone jest do obwodów : 
Bytuń, Katowice, Tarnowiee, Żubrze i Gle- 
jowice, tylko jednego dnia w każdym tygo­
dniu. Przez pomienione obwody mogą być 
dalej prowadzone takie świnie, tylko w ra­
zie koniecznej potrzeby i za uprzedniem ze­
zwoleniem naczelnika sąsiedniego obwodu.

2) Wprowadzanie i przewóz świń ga­
licyjskiego i węgierskiego pochodzenia do­
zwolone są przez Mysłowice i Dziedzice.

3) Świnie pochodzenia serbskiego i ru­
muńskiego, mogą być wprowadzane i prze­
wożone tylko koleją żelazną przez Mysło­
wice.

4) Również dozwolonem jest wprowa­
dzanie i przepęd drogami krajowemi świń z 
Galieyi i Szląska austryackiego.

5) Zdrowe świnie każdego pochodze­
nia, które odbyły 10-dniową kontirmacyę w 
Steinbruch pod Pesztem, mogą być wprowa­
dzone przez Oderberg, bez oględzin wetery- 
narskich, okazując urzędowi ełowemu p ise­
mny dowód odbytej kontumacyi.

6) Świnie z Rumunii i Serbii mogą 
być do Prus wprowadzane tylko natenczas^ 
jeżeli po przejściu granicy austro-węgierskiej, 
przebyły Galieyę bez wyładowania.

7) Wprowadzane świnie (§§. 1, 2, 3, 
 ̂ 1 6) podane będą oględzinom weteryna­

rza urzędowego w dniach oznaczonych przez 
naczelnika powiatu.

8) Świnie, transportowane kolejami że- 
laźnemi, poddane bgthj oględzinom w Szepi- 
nieach, Katowicach, i Mysłowicach, wzglę­
dnie w Dziedzicach.

9) Naczelnicy powiatu wyznaczą miej­
sca wchodu dla świń pędzonych drogami 
krajowemi. J

10) Oględziny świń nie pociągają za 
sobą żadnych kosztów. O nadejściu świń 
należy zawiadomić pisemnie, lub telegrafi­
cznie ustanowionego weterynarza najpóźniej 
do godz. 8 wieczorem, a to przed dniem  
przeznaczonym do oględzin. Wrazie gdy 
transporta świń nie będą zapowiedziane, na­
tenczas weterynarz pograniczny nie potrze­

buje być następnego dnia na miejscu oglę­
dzin.

11) Skoro oględziny weterynarskie o- 
każą, że w transporcie świń, chociażby tyl­
ko j^dna sztuka jest chorą na zarazę lub o 
nią podejrzaną, natenczas cały transport nie 
będzie przepuszczonym, albo wykluczonym  
od dalszego transportu.

12) Weterynarz pograniczny ma tele­
graficznie zawiadomić władzę policyjną miej­
sca przeznaczenia świń. Policyjna władza 
miejsca przeznaczenia, pruskiego obwodu 
rządowego, ma utrzymywać ścisłą kontrolę 
nad wejściem zapowiedzianych transportów  
i nad dalszym obrotem handlowym świń.

Dalsze transportowanie chorych świń  
jest zabronione.

13) Przekroczenia powyższych przepi­
sów karane będą w myśl §. 328 niem ie­
ckiego kodeksu karnego,

14) Powyższe rozporządzenie wchodzi 
w wykonanie z dniem 1 p a ź d z i e r n i k a  
bież. roku.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 17 września 1884.

D od atek  n a  a ż io
do opłat za jazdą i frachty na austryackich 

kolejach żelaznych.

Także począwszy od 1 października 1884 
r. aż do dalszego rozporządzenia nie będzie 
pobierany na kolejach żelaznych dodatek na 
ażio do opłat, w srebrze wyrażonych.

Wiedeń, 24 września 1884.

CZĘŚĆ B I E U a Z Ę D O W A

Lwów , 26 września.

Podniesiona i wkrótce zrealizo­
wana w Niemczech myśl zakładania 
większych kolonij w Afryce, wywo­
łała niedawno śmielsze plany i proje- 
kta, nad któremi zaczęto się głębiej

zastanawiać, ażeby przez zbyt w ygó­
rowane nadzieje nie narazić ludności 
niemieckiej na niemiłe zawody. R e­
zultatem tych badań było ostrzeżenie 
przewodniczącego stowarzyszenia ko­
lonialnego, ażeby się wystrzegano 
zbyt gorączkowych dążności kolonial­
nych.

Równocześnie prawie, gdy się 
odbywało zgromadzenie stowarzyszenia 
kolonij w Eisenach, pojawiła się bro­
szura, traktujaca wszechstronnie o 
sprawie kolonizacyi. W piśmie tern, 
ważnem dla przyszłego rozwoju kolo­
nij niemieckich, zwraca autor przede- 
wszystkiem uwagę na przyszłe rolni­
ctwo w koloniach na ziemi afrykań­
skiej i mniema, że nie należy sobie 
robić zbyt różowych nadziei co do 
rozwoju rolnictwa. Zachęca, ażeby 
zbadano najpierw, o ile ludność chło­
dniejszych stref będzie w stanie, bez 
uszczerbku dla zdrowia, oddawać się 
pracy rolnic2 w klimacie podzwrot­
nikowym. Autor rozprawy mniema 
dalej, że dotychczas, o ile wiadomo, 
tylko terytoryum nad Kongo przed­
stawia pewne widoki dla rolnictwa, 
s^dzi jednak, że dopóki okolice te nie 
zostana zbadane dokładnie, kwestya 
przyszłego tam rolnictwa musi pozo­
stać kwestya otwarta. Zwraca on' przy- 

uwagę, że z pism Stanleya, jak­
kolwiek licznych, niepodobna sobie do­
tychczas zdać sprawy, czy w istocie lu­
dzie innych stref będ§ w stanie podołać 
pracom rolniczym i czy mimo rzeko­
mej urodzajności ziemi zdołaja wytrwać 
wśród tamtejszych warunków. Jeżeli 
bowiem poruszono myśl zorganizowa­
nia wychodźtwa ludności rolniczej 
z Niemiec do kolonij niemieckich 
w Afryce, to przedewszystkiem na to 
baczyć n a leży , ażeby ludność ta nie

9)

ZŁOTE SERCE
[ ^ A T A  D Z I E C I Ń S T W A

się i nie zatrzymuję. Ty, przyzwyczajony do 
zbytków zagranicznych, do luksu, do prze­
pychu , nie mógłbyś znieść naszej biedy.,., 
la k  , tak, drogi bracie, nędza się tu u nas 

s*£zelewa Przez brzegi. Serce się kraje, po- 
jw ^eć, że milionowy ojciec, ojciec rodzo- 

I c5rki^ki nieczuły, taki obojętny dla swojej

IV.
Ciotka Weronika.

(Ciąg dalszy.)
Dodalska, która o moralności i obo­

wiązkach społecznych, rodzinnych i obywa- 
folskich miała dość niezwykłe i indywidual-

oiecia należała jednak do niewiast su- 
rowvch obyczajów. Zasady, równie jak i in­
teres kazały jej n ie jO fil^ ó  w prawow.tość 
* k w m aH eńSich swego przyrodniego] 
związaow d/;1ecko nieprawe—̂
brata. Jego d »orszein i nikczemniej-

}  1  n ó l i c t o g o  z robaków. N iechcia ła
szem od najlięhw g Karolem swoich prze-
jednak ujawniać pizea n. wtem za-
konań w tym względzie, szy 
wróciła rozmowę na inne tory.

— Nie spodziewaliśmy się Cierne, ai:« 
gi bracie.... Oczekiwaliśmy przed mięsiwem, 
bo tak z twego ostatniego listu sędzi 
leżało.... Ponieważ w ciągu tego 
otrzymaliśmy nowego pism a, , - P
śmy czy przyjedziesz. . Kubuś, który bar­
dzo cię kocha, chociaż n i e  zna^musjał udać 
się wczoraj za interesami do Siedlec i Lu 
blina.... Ze dwa tygodnie zabawi tam pe-
T p JJJg  (t#

*— Żałuję mocno, że nie poznam mego 
szwagra dziś bowiem.... a najdalej jutro... 
muszę jechać do Warszawy.... Powodem spó­
źnienia wypadek.... .

Tu opowiedział zdarzenie, które zna­
my z poprzedzających rozdziałów.

— Nie chcesz wypocząć u nas dłu- 
żej — mówiła p  ̂ nim siostra — nie dziwię

kiż stan jJe 0Jciee— mówże mi o ojcu... Ja-
" Pani X  zdrowja ?

KanKoridka' c*ężko westchnęła.
niedobry.... bar§Pska;*-* sfcan > 8 °  .zdrowia 
z trudnością pokaV nie może,
sała Bolewska, od a. ]ak “ i pi­
ku. Hilary i Ignacy, m  eżj Wi ł?ź"
juryści7  siedzą w W a S k a c z ą , samoluby, 
sukcesyę. J a się modlę, a*Te. 1-c5yh¥ % na 
mogę oderwać się od gospoct^  Jad^  bo ™
dobry, poczciwy, %k mało lu W ^ *  ’ Kubus
lecz niedołężny.... Powiadam c iW a ^WieC.ie ’ 
mowlę jemuby tu wsZystko nl8‘
rozkr^li.... a pottim j / nie u m ie m ^  nosa

n k il dna , na d w ó W '  
SluŻ^  nie p o t r a f i ę . .^ '  sta ze mnie uczciwa i nieszczęśliwa kol

TW akkiei- l  anie °deiwało się w p iera
Żal mi biedi)1Zy i! chustkS do oczu. — 
R m abv n ieg0 choreg ° - .. ale niechciała- 
c f  moi braci*160 Pomyślał> źe tak jak star- 
tchnienie... ’ czekam ^ ko na jego ostatnie

Mus°  ̂ dłonią zachmurzone czoło.
Warszawy.^ 7 chad- -  dziś J*eszc*e P0̂  do 

irnoh* Jedz drogi bracie.- On cię
czy nie za^ol° ci Przebacz^  a ^  Przeba_
bująeej p o m o j ? ° fbi8dnej Si° StrZ6’ P° trZe‘ V i ratunku. , ,

• Q , Utrzęsiony na bryczce, którą
Z T f mnPRrZ?jic h a ł, uczuł nagle gwałtowny
apetyt. Gbjął |^aro]a za kolana i szep ta ł:

, cłc i  coś powiedzieć.
Karo1 C h y lił ucha.

—  Ta t o . ,  je ść ... ja bardzo głodny.
—  Co on mówi ? — zapytała pani We­

ronika, nieposiadająca języka francuskiego.
— Czy mogę cię prosić kochana sio­

stro o śniadanie dla mego malca ?
—  O śniadanie.... a jakże, a jakże ... ,ja 

tu gadu gadu... więc zapomniałam, żeście 
kilka mil z okładem dzisiaj ujechali.... że­
ście na czczo.... Oj 1 głowa m oja, biedna 
głowa . . Kaśka 1 Marysia 1.. kawy, herbaty, 
masła.... Proszę cię kochany bracie za sobą; 
chodźmy do jadalnego pokoju.

Jedyną cnotą pani W eroniki była go­
ścinność. Ostatni grosz oddałaby chętnie, 
aby tylko przyjąć należycie odwiedzające jej 
dom osoby. Sute też przyjęcia pochłonęły 
znaczną część skromnej fortunki.

Wprowadziła Karola z synem do dłu­
giej, ważkiej komnaty, w pośrodku której cią­
gnął się stół olbrzym i, przykryty brudnym, 
poplamionym obrusem. Na prawo i lewo 
przytykały do ścian dwie duże szafy oszklo- 
ne~rtrlka:ńaście krzeseł rozmaitych kształ­
tów. Były tam mahoniowe, wyścielane i g ię­
te wiedeńskie wyplatane — i starożytne dę­
bowe .zydle o oparciu rzeźbionem. Przez szy- 

wielklego weneckiego okna — na ktorem 
h d b  talerze z trucizną na muchy — widać 

i \ s a d  z drzewami owocowemi i tuz pod 
kilka krzaków malw, o czerwonych 

in „ R ^ h . pojedynczych, chudych, nędznych,
spalony,,; ^  s{J ce kwiatach.

M? \ s i a ! . .  Kaśka 1 — wołała Dodalska 
coraz g łos^  •'

Drzwi V 0CZIie — szafą przed oczami 
przybyłych za^,0J1̂ te ___ otworzyły się gw ał­
townie, a z n ic \ buchnęła ostra woń czosn- 
ku, cebuli i sfcarćjK sł 0lliny, na której sma­
żyły się ziemniaki. ^ Wonią razem, wpadła 
• j u^ umyta f uczesana, pomimo to
jednakże ani czysta , ani bardziej przy­
tomna.

— Kawy dawaj!—wrzasnęła pani domu.

— Kaj kawy nie ma; ostatek wysedł 
aa podwiecorek dlo księdza probosca.

— A! prawda; zapomniałam.... No to 
żwawo samowar nastawić, skoczyć nafolwark 
po masło — i zwracając się do Karola, rze­
kła : — Napijecie się herbaty ?

— Staś herbaty nie pija, ale może jest 
trochę mleka dla dziecka ... Ja z siostrą po­
silimy się razem , później.... teraz tylko o 
dziecko mi chodzi. .. Szklaneczka świeżego 
mleka i kawałek chleba wystarczy.

Kaśka, zbliżyła się mierzonym krokiem 
do gospodyni domu, i nachylając się jej do 
ue a, mruknęła niby cicho, tak jednak, że 
i za oknem można by było ją usłyszeć.

;— Kaj i mlika nie ma... Zyd cały udój 
dzisiajsy zacharapcił

Pani Weronika zasłoniła twarz rękami.
Karol spytał:
— A chleb jest?
— Jest prosę wielmożnego — i popra­

wiając się dodała — jasnego pana, tylko co 
upiecony... zara psyniosę.

W ybiegła i wróciła z wielkim bochen­
kiem jeszcze gorącym.

— Dobrze, już dobrze, idź teraz na­
stawić samowar — jęczała upokorzona i 
zmartwiona Dodalska.

Kaśka, jak żołnierz, wykonała frontowe 
lewo zwrot i lekka — niby bomba — wpa­
dła do kawiarni czy kredensu, znajdującego 
się obok jadalnego pokoju. Tych subordy- 
nacyjnych poruszeń nauczył ją Kubuś, roz­
miłowany w mustrze i żo łn ierce, chociaż 
nigdy wojskowo nie służył.

— W idzisz panie bracie, choćbym chcia­
ła , nie mogę przed tobą ukryć mojej biedy 
Bog świadkiem, że radabym cię przyjąć jak 
najlepiej. —  (To mówiąc, nie kłamała) — a 
tu nawet mleka dziecku twemu dać nie mo­
g ę ; o . bo siostra twoja , u siebie na wsi, 
często wszystkiego pozbawioną bywa.... Bo­
że . Boże 1 kiedyż się ta nędza skończy!



została stracony dla kraju, ale stano­
w iła owszem jeden z czynników siły. 
W końcu na zgromadzeniu stowarzy­
szenia kolonij w Eisenach jeden z de­
legatów podniósł m y ś l, ażeby wobec 
w ątpliw ości, czy rolnictwo znajdzie 
powodzenie, i wobec faktu, że w Niem­
czech przyszło istotnie do hiperpro- 
dukcyi inteligencyi, pomyślano raczej 
o ułatwieniu wychodźtwa wielu w y­
kształconym fachow o, jak technikom, 
kupcom i t. p. Wiadomo bowiem, że 
handel i budowle dróg rozwijają się 
już w Afryce, a sprawę przyszłego 
rolnictwa w tamtych stronach potrze* 
ba zostawić czasowi. W ogóle zresztą 
po pierwszem gorę-czkowem uniesie­
niu dla kolonizacyi w A fryce, nastą­
piła w Niemczech chwila refleksyi, 
która zniewala do zbierania faktów i 
badania rzeczywistej sytuacyi w  no­
wych koloniach.

(Stan szkół średnich w Galicyi w latach 
szkolnych 1875— 1883).

(Ciąg dalszy).
Z b i o r o w a  s t a t y s t y k a  i r u c h  

f r e k w e n c y i  w g i m n a z y a c h  i s z k o ­
ł a c h  r e a l n y c h :  Na podstawie szczegóło­
wej statystyki frekwencyi, wyjaśniającej j ro­
zwój poszczególnych zakładów, opiera się 
statystyka zbiorowa, przedstawiająca licze­
bnie lozwój szkolnictwa w całym kraju.

W całym tym okresie dziesięcioletnim  
nieprzerwanie zwiększała się liczba uczniów 
szkół średnich (gimnazyów i szkół realnjch  
razem). Na początku r. szk. 1874 było ucz­
niów publicznych 9*526, na początku roku 
szk. 1883 uczniów 12.237, przybyło więc 
2.711 uczniów, czyli 28*46 p rc, zatem prze­
szło czwarta część pierwotnej liczby. Z ko­
lei następujących po sobie lat przyrost nie 
bywał równie wielki ani w liczbach bez­
względnych, ani w liczbach względnych 
(wyrażanych prc. przyrostu w stosunku do 
bezpośrednio poprzedzającego roku). Naj­
większy przybytek uczniów: 480 (czyli 4*46 
prc. odnośnie do liczby poprzedzającego ro­
ku szk.) przypada na rok 1879, najmniej­
szy 110 (0*92 prc.) na rok 1882. W zastoso­
waniu wzoru na różnicę w arytmetycznej 
progresyi otrzymujemy liczbę 301 uczniów 
jako średnią miarę dorocznego przybytku 
uczniów Średnia frekwencya całego tego o- 
kresu: 10 959 uczniów (czyli 10*00 prc.) 
przypada między rok i 87S i 1879.

W związku z zwiększającą się liczbą 
uczniów był także stopniowy przybytek od­
działów klasowych. Nowo przybywające klasy

są w części przyczyną, w części skutkiem 
większej liczby uczniów: klasy główne przy­
sparzają uczniów, oddziały równorzędne po­
wstają w skutek większej liczby uczniów. 
Skutkiem otwarcia gimnazyum w Sanoku i 
klas gimnazyalnych w Stryju, niemniej wr 
skutek uzupełnienia gimnazyów w Brodach 
i Złoczowie niewątpliwie uczniów przybyło; 
odwrotnie z powodu nader wielkiej liczby 
uczniów musiano prawie we wszystkich gim ­
nazyach tworzyć oddziały równorzędne w 
liczbie, przewyższającej czasem liczbę klas 
głównych.

W przeciągu tego okresu liczba od­
działów klasowych urosła z 246 na 319, 
powiększyła się zatem o 73 oddziałów, czyli 
29 67 prc.

Przyrost klas odpowiada zatem zw ię­
kszeniu się liczby uczniów, które wynosiło 
28*46 pr. Coroczny przyrost klas nie zawsze 
bywał równy; mniejszy szczególnie w la- 
tach 1882 i 18^3, równie jak przybytek 
uczniów w tych latach. W średniej mierze 
przybywało rocznie 8 klas.

Statystyka następujących po sobie 
ilości klas jest oraz streszczonym, w liczby 
ujętym obrazem zewnętrznego rozwoju szkół. 
Inna atoli treść mieści się w zmieniających 
się liczbach klas głównych, a inna w licz­
bach paralelek. Zwiększające się liczby klas 
głównych przedstawiają stopniowo zmiany 
w liczbie szkół i w zewnętrznym ich u- 
stroju; liczby paralelek dają miarę stosunku, 
zachodzącego między potrzebą a rzeczywistą 
liczbą zakładów.

W  przeciągu 10 lat liczba klas g łó­
wnych podniosła się z 174 na 210, przy­
było zatem 36 klas (z kolei lat od r 1875: 
9, 5, 4, 2, 2, 9, 2, 2. 1) czyli 20*69 prc., 
zatem nieco więcej, niż piąta część. Na ten 
ostateczny przybytek 36 klas składały się 
następujące zmiany w porządku lat. W r
1875 została otwartą wyższa szkoła realna 
w Stanisławowie z czterema klasami głó- 
wnemi, w szkole realnej jarosławskiej przy­
była klasa VII., w szkole realnej stryjskiej 
(założonej w poprzednim roku) klasa V., 
w gimnazyum złoczowskiem . klasa II., w 
gimnazyum jasielskiem klasa VII. , w gi- 
mnezyum kołomyjskiem klasa VIII.; w roku
1876 przybyła w szkole realnej stanisławow­
skiej klasa V ., w szkole realnej stryjskiej 
klasa V I , w gimnazyum zło zowskiem klasa
III., w gimnazyum jasielskiem  klasa VIII, w 
gimnazyum brodzkiem klasa V .,; w r. 1877 
przybyła w szkole realnej stanisławowskiej 
kiasa VI., w szkole realnej stryjskiej klasa 
VIJ., w gimnazyum złoczowskiem klasa IV,3 
w gimnazyum brodzkiem klasa V I .,; w r.
1878 w szkole realnej stanisławowskiej i 
w gimnazyum brodzkiem kia V II .,; w r.
1879 w gimnazyum złoczowskiem klasa V., 
w gimnazyum brodzkiem klasa V III .,; w r.
1880 wszystkie 8 klas głównych gimna­
zyum IVgo we Lwowie i klasa VI. w gi­
mnazyum złoczowskiem; w r. 1881 przy­
była klasa VII. w gimnazyum złoczowskiem  
i powstała klasa I. w gimnazyum sano- 
ckiem ; w r. 1882 klasa VIII w gimnazyum  
złoczowskiem i k lasaII w gimnazyum sano-

Ickiem ; w roku 1883 klasa III. w gimna 
zyum sanoekiem. Bez wpływu na liczbę 
klas głównych pozostała odbywająca się od 
roku 1881 zamiana klas realnych na gimna- 
zyalne w szkole średniej stryjskiej; w za­
mian za ubywające klasy realne (w r. 1881
I., w r. 1882 II., w r. i88 3  I II )  przyby­
wają bowiem klasy gimnazyalne.

W tym samym okresie dziesięcioletnim  
liczba paralelek urosła z 72 na 109, zwię­
kszyła się zatem o 37 paralelek czyli 52-78 
prc.. zatem więcej niż o połowę. Widocznie 
liczba zakładów pozostała poza liczbą u- 
czniów, zatem poza rzeczywistą potrzebą, 
która spowodowała przybytek tak wielkiej 
ilości paralelek. Stosunek klas głównych 
do paralelek zmieniał się też od r. 1875 
w kierunku coraz większych liczb dla pa 
ralelek. W roku 1874 tworzyły paralelki 
29*27 prc. ogólnej sumy oddziałów klaso­
wych, w następnym roku 27*38 prc, ; odtąd 
liczby procentowe w ogóle się zwiększają, 
a w r. 1883 przypada na paralelki 34*17 
prc. zatem więcej niż trzecia część wszyst­
kich oddziałów klasowych. Z 109 paralelek 
(w r. 1883) możnaby utworzyć 13 gimna­
zyów zupełnych i jedno gimnazyum niższe.

Bez przerwy zwiększające się liczby 
uczniów, uczęszczających do szkół średnich, 
i liczby oddziałów klasowych w szkołach 
średnich są liczebnym wyrazem dwóch prze­
ciwnych prądów: silniejszego w kierunku 
humanistycznym, i słab liejącego w kierun­
ku szkół realnych. Zbiorowa statystyka fre­
kwencyi gimnazyów i szkół realnych na ob­
szerniejszej podstawie prowadzi do tych 
wniosków, jakie się już nasuwały przy szcze- 
gółowem rozpatrywaniu stosunków statysty­
cznych w gimnazyach i szkołach realnych 
we Lwowie i Krakowie, a poniekąd w Sta­
nisławowie i Tarnopolu.

Era takzwanego rozkwitu ekonomicz­
nego sprowadziła była także i u nas zwrot 
ku szkołom realnym. Od r. 1868 urosła licz­
ba uczniów szkół realnych w przeciągu 7 
lat (do r. 1875) z 647 uczniów na 2.278 *), 
zwiększyła się zatem przeszło w trójnasób, 
bo o 1.6*31 uczniów (czyli 252 09 prc.). Prąd 
w kierunku szkół realnych zachwiał był na- 
nawet frekwencyę gimnazyalną. Od roku 
1870 zmniejszała się liczba uczniów w g i­
mnazyach tak dalece, że już w roku 1874 
wynosił ubytek 15*49 prc. liczby z roku 
1870.

W owym okresie powstały wszystkie 
nowe szkoły realne, które dotąd istnieją, al­
bo już nawet przeistaczają się na gimnazya. 
Z początkiem roku sakuiuego 1873 nastąpi- 
ło przeistoczenie dwuklasowej szkoły real­
nej w Krakowie, połączonej z instytutem  
technicznym, na samoistną wyższą szkołę 
realną; w r. 1873 przeszła na etat fundu­
szu naukowego niższa szkoła realna miej-

*) Liczba 647 uczniów odnosi się do 
końca roku szkolnego 1868; dla równorzędności 
podajemy także za rok 1875 liczbę uczniów 
publicznych i prywaty stów przy końcu roku 
szkolnego.

ska w Jarosławiu, jako wyższa szkoła rzą­
dowa; z początkiem roku szkolnego 1874 
powstała wyższa szkoła realna w Stryju, 
a rok później wyższa szkoła realna w Sta­
nisławowie.

W  roku 1875, w którym właśnie no­
wo powstała szkoła realna stanisławowska 
dostarczyła nowych 236 uczniów, frekwen­
cya naszych szkół realnych stanęła najwy­
żej, dochodząc do liczby 2.545 uczniów, i 
tworząc w porównaniu z liczbą uczniów g i­
mnazyalnych (7.135) 26*29 prc., zatem prze­
szło czwartą część całej sumy uczniów szkół 
średnich. Oddziałów klasowych było w tym 
roku w gimnazyach 187, w szkołach real­
nych 65, z tego paralelek w gimnazyach 38, 
w szkołach realnych 31. W gimnazyach 
tworzyły paralelki 20*32 prc. (zatem piątą 
część), w szkołach realnych 47*69 prc. (za­
tem prawie połowę) liczby oddziałów klaso­
wych w tych szkołach. Na ogólną liczbę 69 
paralelek w szkołach średnich przypadało 
55*07 prc. na paralelki w gimnazyach, a 
44*93 prc. na paralelki w szkołach realnych. 
W ciągu całego dziesięcioletniego okresu 
(1874— 1883) nie było już nigdy tak wielu 
uczniów i paralelek w szkołach realnych, 
a tak mało uczniów i paralelek w gimna­
zjach. (C. d. n.)

Sejmy krajowe.
S e j m o w i  s t y  ry j  s k i e m u  przedło­

żono przedwczoraj sprawozdanie wydziału 
krajowego co do nabycia 150.000 zł., którą 
to kwotą ma się kraj przyczynić do budowy 
gmachu politechnicznego, która według do­
niesienia ministerstwa oświaty, ma być roz­
poczętą bezwarunkowo jeszcze w roku bie­
żącym.

S e j m k a r y n c k i  przekazał odnośnym 
komisyom szereg przedłożeń, pomiędzy temi 
porozumienie w sprawie indem nizacyi, pro- 
jekta ustaw o podziale wspólnych gruntów, 
o kasie zaopatrzenia dla sług krajowych. Na 
porządku dziennym przedwczorajszego posie- 
dzienia znajdowało się sprawozdanie wy­
działu krajowego o połączeniu kolei żela­
znej, prowadzącej z Tryestu z koleją Rudol­
fa i koleją salcbursko-tyrolską.

S e j m  s z l a s k i  uchwalił liczne sub- 
wencye na zabezpieczenie brzegów i napra­
wę zniszczonych w skutek ostatniej ulewy 
dróg w iejskich, i przekazał komisyi ekono- 
rnkrcrrcj sprawozdanie wydziału krajowego o 
urządzeniu przymusowego domu pracy dla 
Szląska.

Komisya dla kultury krajowej s e j m u  
c z e s k i e g o ,  na wniosek posła Zunterera, 
powzięła ważną w zasadzie uchwałę, aby 
unormowanie języka wykładowego w rolni­
czych szkołach zimowych było w każdym 
razie pozostawionem do woli założycieli 
tych szkół.

Przeciw znanemu wnioskowi dr. Herb­
sta pjczyna budzić się już agitacya w mię- 
szanych okręgach czeskich. I tak donoszą

W yjęła nóż z szafy i zaczęła krajać 
chleb w duże kromki.

— Masz tu mały — rzekła z westchnie­
niem , podając jedną z nich Stasiowi.

Staś po raz pierwszy w życiu widział 
chleb razowy; nie zdawał nawet sobie spra­
wy — nie rozumiał bowiem prowadzonej 
przy nim rozmowy — co to jest to coś czar­
nego, czem go ciotka częstuje. Kiedy poczuł 
w ręku kawał ciężki, ciepły, Jepję.i, .dymiący 
parą opanowała go jakaś obawa, jakiś wstręt 
nie do opisania. Rozpłakał się i rzucił chleb 
na ziemię.

Rudy płomień złości i oburzenia za­
palił się w małych oczkach pani Weroniki. 
Załamała dłonie, a załamując je, uraziła się 
w skaleczony, gałgankiem obwiązany palec. 
Syknęła z bólu.... Cała jej twarz trędowata, 
oblała się gorącym, podobnym do trądu ru­
mieńcem.

— Twój syn dar Boski ciska na pod­
łogę 1... twój syn chleba nie szanuje.... de­
pcze go "nogami 1 (Staś ani ruszył nóżką) — to 
źle, panie bracie, to ściąga niebłogosławień- 
stwo nieba.... tak dobrze urodzone dzieci nie 
robią.

Wyprostowała się pełna dumy i św ię­
tego gniewu. W w yrazach: „dobrze urodzo­
ne", zamknęła potępienie bez apelacyi i po­
gardę bez granic. W yrok, jaki teraz w g łę ­
bi duszy wydała na Stasia, już nie mógł 
być cofniętym.

— DziecKO, co rzuca chlebem  o z ie­
mię — m yślała — musi być dzieckiem  nie- 
prawem.

Darmo Karol objaśniał i tłómaczył, że 
chłopezyna, wychowany w Paryżu, nie znał 
innego chleba , prócz pszennego, białego.... 
nic nie pomogło,

W kwaśnem i skwaszonem sercu bez­
dzietnej ciotki W eroniki, nielubiącej dzieci 
w ogólności , szczególniej zaś nieprawych ; 
w sercu z góry jaknajgorzej usposobionem  
dla bratanka, zalągł się robak jakiejś zupeł­
nie odrębnej nienawiści dla S ta sia , silniej­

szej i wyraźniej określonej, niż do całej ludz­
kości , niż do starszych braci, niż nawet do 
ojca, pana Filipa Mowelskiego, którego o 
wszystkie swe nieszczęścia obwiniała. Po­
mimo to, dyplomatka w swoim rodzaju ja ­
kich mało, umiejąca ukrywać przedziwnie 
myśli swoje i uczucia, w ciągu całego dnia 

. nie zdradziła nienawiści, z każdą chwilą ro­
snącej i wzmagającej się w jej piersi. Upro­
szona przez brata — wśród najczulszych pro- 
testacyj przywiązania i przychylności, wśród 
przysiąg i zapewnień, że zajmie się dzie 
ckiem jak matka ~  zgodziła się przyjąć Sta­
sia w gościnę na parę tygodni i pilnować 
„jak oka w głowie", dopóki Karol nie po­
wróci i nie zabierze go z sobą do War­
szawy.

Co w zamian brat jej przyrzekł, do­
wiemy się z dalszego ciągu opowiadania.

Karol opuścił KrasnosóykL^-- tak się 
nazywała wioska pani Weroniki — późnym 
wieczorem. Fornalskiem i, zrnęczonemi cało­
dzienną pracą końmi , udał się do miaste­
czka, zkąd pocztą puścił się w drogę ku sto­
licy, po ojcowskie błogosławieństwo, prze­
baczenie... i spadek. -----------

Staś, nie domyślając się nawet, że go 
ojciec porzucił, spał spokojnie i cicho. Śni­
ło mu się, że mama i babcia siedzą na Wy­
sokiem wzgórzu i patrzą na niego.... a on 
idzie przez zieloną łąkę, wśród kwiatów u- 
śmiechających się barwami.... idzie daleko, 
daleko.... długo, d łu g o ... aż gdzieś do słoń 
ca.... W pośrodku słońca stoi tato i czeka aa 
niego, spogląda jak w Maubeuge, kiedy go 
nie opuszczał ani na chwilę i zmieniał zi­
mne okłady na jego okaleczonej główce.

Oj! te sny dziecinne.... sny urocze!

V.
Na  w 8 i.

Mijały dnie, tygodnie, miesiące ^ -  a Ka­
rol nie wracał i nie wracała

Z listów jego i listów Bolewskiej —

dalekiej krewnej, mieszkającej w Warsza­
wie — łatwo doczytać się można było, że 
pan Filip coraz słabszy, ale zawsze uparty 
i zacięty, syna nie przyjął i przebaczenia 
swego mu nie udzielił.

— Niedarmo — mówiła pani Wero­
nika do męża — siedzą tam i starego pil­
nują Hilary i Ignacy. Oni Karola do papy 
nie "dopuszczą.... ci krętacze, juryści.

Dodalska, której reprezentanci prawa 
i adm inistracyi: sędziowie, podsękowie, ad 
wokaci, komornicy, naczelnicy powiatu i se- 

; kwestratorzy — objęci w jej wyobrażeniu 
jednem, ogólnem mianem jurystów — do­
kuczali nieustannie od rana do wieczora, nie 
znała bardziej poniżającej" nazwy. Kiedy 
chciała o kimś powiedzieć, że nic nie wart, 
łotr, szachraj — mówiła: „jurysta i basta“.

Kubuś, powolne narzędzie wszelkich 
jej projektów, spełniający wszystko, co k a­
zała od a do z  bez rozumowania i namysłu, 
widząc jak sama zręcznie obchodziła prawo, 
w ykręca jąc się od wierzycieli i grożącego 
oddawna wywłaszczenia, mruczał sobie ci­
chuteńko pod nosem :

—  Żoneczka wymyśla na jurystów, a 
przecie z niej także tęgi jurysta.

Ale zdania podobnego nie w ygłosił n i­
gdy w obecności Dodalskiej, wiedział bo­
wiem, czem to pachnie i że z „żoneczka" 
żartować nie można.

Dziwny, choć dość pospolity typ był 
ten Kubuś poczciwy.

Wysoki, barczysty, silny jak niedźwiedź, 
a łagodny niby baranek, zaczął karyerę jako 
ekonom, czy rządca w rozległych pańskich do­
brach. Pracował na cudzem wiernie i sum ien­
nie, kiedy niespodzianie po zamożnym stryju — 
proboszczu w Hrubieszowskiem — spadło nań 
kilkanaście tysięcy złotych polskich sukce- 
syi. Za nie wziął w dzierżawę wioseczkę 
w sąsiedztwie Mowelskiego. Tu djabeł — 
pod rozmaitemi postaciami czyhający na 
dobrych a słabych —  wyswatał go z We­
roniką. Za posag żony i grosik własny ku­

pił duże ale mocno zadłużone Krasnosójki
i poszedł pod pantofel brzydkiej magnifiki, 
która go może i kochała — po swojemu - -  
ale poznawszy, że ma do czynienia z mięk­
kim jak wosk charakterem, szybko złamała 
w nim wolę, naginając słabego olbrzyma do 
wszystkich szachrajstw, podstępów i wykrę­
tów, jakie mózg jej — obfity w wybiegi — 
wymyślić zdołał, w celu utrzymania i wyra­
towania majątku. Kubuś z początku się o- 
pierał; przekonawszy się jednak że pani 
Weronice nie sprosta i nie poradzi, zawojo­
wany zupełnie, zdał się na łaskę i n ieła­
skę — i posłusznie spełniał rozkazy, nie 
chcąc się nad niemi zastanawiać, obawiał 
się bowiem wyrzutów sumienia i zawrotów 
g łow y...

Ile razy chciał zgłębić jedno z poleceń 
żony, sumienie nie dawało mu spokoju, a 
w głowie kręciło się jak po ślepej babce.

Mawiał bywało :
— Człowiek względem żoneczki powi­

nien się zachować jak żołnierz względem  
oficera. Stój.... stoi. Lewo zwrot.... zawraca. 
Marsz.... maszeruje i kwita. Nie penetrować 
o co idzie, to lepiej i zdrowiej.

Co wygłosiwszy, prostował swoją ol­
brzymią postawę, głaskał gęstą brodę, p o ­
kręcał długie, sumiaste wąsiska i konklu­
dował :

— Człowiek żoneczki s łu ch a ; wiec 
zdrów.

Nie dość że sam był doskonałym sze­
regowcem, ale jakby pragnął przysporzyć 
sobie towarzyszów, ulegających narzuconemu 
z góry regulaminowi, mustrował dziewki i 
parobków folwarcznych, że czuj duch speł­
niali wolę pani W eronikETwykręcali się 
zwrotnie jak żołnierz na komendę. Bawiło go 
to trochę..., i pocieszało.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i .



do Prager Abendblatt z Manetina: Tutejsza 
reprezeatacya powiatowa i miejska wniosła 
do sejmu petycję, żadająca odrzucenia wnio­
sku Herbsta, w której zaznaczono, że w nio­
sek ten zagraża jedności mięszanego powia­
tu manetinskiego, a zwłaszcza materyalnym  
interesom ludności miejskiej i mieszkańcom  
całego zresztą powiatu, a nawet, że przez 
przeprowadzenie tego wniosku osiągniętoby 
właśnie to, o co już z różnych stron wpra­
wdzie się starano, ale przynajmniej w powie­
cie manetińskim dotąd nie osiągnięto, a 
mianowicie wywołanie niazadowolenia m ię­
dzy źyjącemi dotąd w zgodzie obok siebie 
obiema narodowościami. Wzajemne stosunki 
między niemiecką a czeską ludnością gmin 
powiatu manetinskiego są tak serdeczne, że 
zapomniano zupełnie o różnicy narodowo­
ściowej. Pożycie obu narodowości jest bar­
dzo serdeczne i ścisłe. Rozdział tego powia­
tu byłby gwałtownem rozerwaniem stosun­
ków, częścią naturalnych, a częścią wytwo­
rzonych z czasem.

Petenci upatrują raczej w egzystencyi 
mięszanych powiatów najważniejszy węzeł 
łączący obie narodowości we wspólnej oj­
czyźnie, proszą zatem, aby sejm nad wnio­
skiem Herbsta przeszedł do porządku dzien­
nego.

SPRAWY Z M M I C Z UE
(Znaczenie zjazdu Monarchów 

w Skierniewicach.)
Z Petersburga piszą do Polit. Corresp.: 

Wrażenie, wywołane tutaj zjazdem trzech 
Monarchów, jest wyborne. Powszechnie pod­
noszą wielkie znaczenie tego aktu uroczy­
stego, którego celem było rozproszenie wszel­
kiej nieufności, jakąby mogły żywić jeszcze 
ludy, pomimo iż objawiające się w ostatnich la­
tach nieporozumienia zostały zupełnie w y­
równane. Przedewszystkiem zaznaczyć nale­
ży, iż zachowanie się prasy rossyjskiej jest 
zupełnie prawidłowe, a chociaż tu i ówdzie 
odzywają się pewne dysonanse, nie znajdu­
ją one żadnego odgłosu. Prasa ta kładzie 
nacisk na to, iż zjazdowi nie można przy­
pisywać nieprzyjaznego dla kogokolwiek zna­
czenia. Rzeczywiście też najzupełniej nieu- 
sprawiedliwionem jest przypuszczenie, jako­
by zjazd miał na celu wytworzenie podstaw 
d la  k o a l i c y i  p r z e c i w  A n g l i i .  Już sa ­
ma obecność cara w Skierniewicach prze­
mawia stanowczo przeciw podobnemu twier­
dzeniu, albowiem pomiędzy wszystkiemi pań­
stwami europejskiemi jedna może Rossya 
najmniej ma powodu uskarżać się na A n­
glię a równocześnie największy ma w tern 
interes, aby utrzymać z nią jak najlepsze 
porozumienie. Postawa gabinetu angielskie­
go wobec R ossyi, nie pozostawia zgoła nic 
do życzenia, nawet na drażliwem polu spraw 
środkowo-azyatyckich. Jedynem , co można- 
by zarzucić A n g lii, jest jej postawa , jaką 
przyjęła na konferencyi londyńskiej w spra­
wie egipskiej; ponieważ jednak interesa Ros 
syi w tej sprawie są podrzędnego tylko zna 
czen ia , przeto gabinet petersburski nie ma 
wcale przyczyny żywić z tego powodu dla 
Anglii jakiejkolwiek niechęci. Dla Rossyi 
zarówno jak i dla innych państw do­
piero po ukończeniu misyi lorda North- 
brooka nadejdzie chwila zastanowienia się 
nad ostatecznym losem Egiptu, a wszystko 
zdaje się za tein przemawiać, iż uregulowa­
nie tej sprawy nastąpi w duchu pojednaw­
czym Co się tyczy " k o l o n i a l n y c h  kon- 
trowersyj, jakie zaszły pomiędzy Anglią i 
Niemcami, to, jak się zdaje, takowe nie ode­
grały przy obradach w czasie zjazdu wy­
bitniejszej roli, a to przedewszystkiem dla 
tego, iż istniejące z początku pomiędzy te- 
mi państwami rozdrażnienie znacznie zła­
godniało a po wtóre z tego powodu, iż in te­
resa Rossyi zanadto małą odgrywają w tein 
rolę, aby mogły wpłynąć na zmianę jej po­
lityki wobec Anglii. Słowom wrzekoma ko- 
alicya przeciw Anglii jest tylko straszydłem  
Unrowadzanem  na scenę przez ludzi, kto- 
rlm  zależy na tem aby ożywić sytuację; 

jednak ani jej rząd nie m a ją , n,em

a pewnością nl^ Sp° f f  s p r a w  i e  p ó ł -  
Mowiono także, iz _‘ S J U ' „ nmnn- 

v >j o pu  b a ł k a ń s k i  e g  
tv kompromis pomiędzy i
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z pewnością
Mówiono iaKze, il nr o r i » v 

w y s p u b a ł k a ń s k i e g o  miał być zawar­
ty kompromis pomiędzy Austro - Węgrami i 
Rossya. Przypuszczenie takie byłoby uspra­
wiedliwione w czasie przesilenia, jakie nie­
dawno zagrażało Europie, skutkiem nowych 
zajść na półwyspie Bałkańskim ; odkąd je ­
dnakże przywrócony został tam spokój, od­
kąd doświadczenie dowiodło niezbicie, iż 
najrozsądniej jest nie mięszać się do waśni 
wewnętrznych, powstałych pomiędzy Bułga­
rami, Rumeliotami i innemi ludami bałkań- 
skiemi i pozostawić im samym załatwienie 
nieporozumień lub w iśn i, odtąd jedyne roz­
sądne porozumienie mocarstw w sprawie 
krajów bałkańskich może polegać wyłącznie 
na ścisłem utrzymaniu status ąuo.JsśM trzej 
Monarchowie obradowali nad tym przedmio­
tem, co zdaje się być więcej niż prawdopo- 
dobnem, to z pewnością nie starali się wy- i
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szukiwać nowych, zbytecznych i ryzyko- 
; wnych kombinacyj, lecz owszem, przez wy- 
! bór dróg i środków odpowiednich, zapewnić 
‘ utrzymanie stanu rzeczy, który poczyna już 

wydawać zadowalające owoce.
Co się tyczy f r a n c u s k o - c h i ń ­

s k i e g o  z a t a r g u ,  który według w szel­
kiego prawdopodobieństwa długo się jeszcze 
przeciągnie, a tein samem nie może być dla 
mocarstw przedmiotem nagłego zakłopota­
nia, to jeśli się nim zajmowano, uczyniono 
to nie tyle ze względu na rozwiązanie rze­
czonej kwesty i, jak raczej z uwagi na mo­
gące wyniknąć ztąd zawikłania, i potrzebę 
określenia postawy, jaką przyjąć należy na 
wypadek ewentualnych zawikłań.

W ogóle należy przyjąć, iż trzej Mo­
narchowie i ministrowie ich, poruszając 
wszystkie bez wyjątku kwestye bieżące, u- 
ważali za wystarczające osiągnąć serdeczne 
porozumienie, tudzież harmonię w zapatry­
waniach i dążnościach, któraby umożliwiła 
być przygotowanym na wszelkie ewentual­
ności w duchu wspólnego interesu, bez po­
wzięcia jednakże przedwczesnych uchwał, 
któreby mogły spaczyć regularny bieg wy­
padków politycznych.

Cel zjazdu w Skierniewicach polegał, 
jak zapewniono waszego korespondenta, g łó­
wnie na przywróceniu pomiędzy trzema mo­
carstwami wspólności idei, aby każdy w y­
padek, jakiby mógł wypłynąć na teren po­
lityczny, znalazł wszystkie trzy gabinety 
przygotowanemi do solidarnego postępowa­
nia i aby w ten sposób wszelkie trudności 
mogły być z łatwością wyrównane i zała­
twione. __________

(W sprawie pisma papieskiego.)
Korespondent watykański do P. Corr. 

pisze pod d. 21 b. m .:
„Pismo Ojca św. do kardynała sekre­

tarza stanu Jacobiniego, w którera Papież 
ze względu na zagrażającą Rzymowi epide­
mię oświadcza gotowość założenia w pobli­
żu Watykanu wielkiego szpitala, i przezna­
cza na ten cel milion franków, pozostanie 
po wszystkie czasy pamiętnym dokumentem. 
Wśród ciężkiego położenia, a to tak moral­
nego, jak i materyalnego, Papież dokonywa 
aktu, który musi być poczytywanym przez 
wszystkich jako dowód świetnej ofiarności, 
nadzwyczajnej dobroczynności i miłości za i­
ste apostolskiej. Nie można wątpić, iż Wło­
chy i cała Europa przyjmą z uniesieniem  
ofiarę Papieża, niemniej słow a, któremi ją 
zapo/ iada. Wielkoduszny akt Głowy Kościo­
ła katolickiego jest ukoronowaniem dzieła 
miłości chrześciańskiej , wykonywanego co­
dziennie z bohaterskiem zaparciem się przez 
kler włoski w dniach strasznego nawiedze 
nia. Cała prasa nie ma słów dla oddania 
należnej pochwały klerowi włoskiemu, i 
z najwyższem uznaniem odzywa się przędę 
wszystkiem o kardynale San Felice. W ,no- 
nywując swój obowiązek apostolski, kardy­
nał spotkał się u łoża dotkniętych cholerą 
z królem Ilumbertem , który w ch w ili, gdy 
epidemia naj strasznej się srożyła, złożył do­
wody wspaniałego i iście królewskiego cha­
rakteru. Obydwaj pocieszyciele dotkniętej 
ciężko ludności podali sobie dłonie na polu, 
na którem śmierć straszny wybiera haracz. 
Każdy posiadający choćby odrobinę czucia, 
z gorącem podziwieniem patrzył się na dzia­
łalność króla i kardynała".

(Z Warszawy.)
Z Warszawy donoszą do De. Poen. :
Dnia 19 b. m. pułkownik żandarmeryi 

Skorogoworow a r e s z t o w a ł  wW iszniewie 
w pow. siedleckim, syna administratora ma­
joratu Tadeusza D a n y  s z a, poddanego pru­
skiego z Ks. Poznańskiego. Aresztowany 
wrócił w tych dniach z Paryża, gdzie ba­
wił kilka miesięcy. Znaleziono przy nim 6 
blankietów pasportowych zagranicznych. 
Przyczyną aresztowania jest podejrzenie, 
że Danysz należy do partyi socyalistycznej. 
Tegoż dnia kapitan Kostieńko, we wsi Pa- 
trykozy w powiecie Sokołowskim, areszto­
wał syna właściciela tegoż majątku p. K o ­
z ł o w s k i e g o ,  który jednocześnie z Dany- 
szem powrócił z Paryża. Aresztowanych 
odwieziono do Siedlec a ztąd w sobotę od­
stawiono ich do Warszawy.

Jak donoszą dzienniki warszawskie, 
uczniowie wszystkich zakładów naukowych, 
a więc i studenci uniwersytetu, obowiązani 
są -  w skutek rozporządzenia Apuchtina— p o- 
g o d z i n i e  6 w i e c z o r e m  z n a j d o w a ć  
s i ę  w s w o i c h  m i e s z k a n i a c h .  Rozpo­
rządzenie to powiada, iż tyk o  za pozwo­
leniem władzy po za tą godziną wolno 
będzie studentom pokazywać się na ulicach. 
Bez zezwolenia władzy spotykanych na ulicy 
polieya notować będzie nazwiska, a wykra­
czający podlegną surowej karze.

(Sprawy rossyjsk ie.)
Dnia 22 b. m. na cześć kanonika Ra­

czki prezesa akademii umiejętności w Za­
grzebiu i znakomitego uczonego kroackie-go 
odbyła się w Petersburgu uczta , na której 
bvli obecni profesorowie, uczeni i litera 
ei Słowiańskie towarzystwo dobroczynności 
nie było reprezentowane. Toasty wznoszono 
w językach: rossyjskim, polskim, Białoru­
skim i chorwackim. Przemawiali ks. Raczki, 
profesorowie Kawelin, Jagicz, Traczewski, 
adwokaci: Spasowicz, Utin, powieściopisarz 
ukraiński Mordowcew, redaktor K raju  Piltz 
i Wilhelm Bogusławski. Przewodnią ideą 
wszystkich mów była samodzielność rozwo­
ju pojedynczych narodów słowiańskich. Ks. 
Raczki 'wyjeżdża dzisiaj do Zagrzebia, za­
trzyma się w Warszawie przez dni dwa, a 
dzień jeden Krakowie.

Rus. Kur. dowiaduje się, iż komisya 
do spraw żydowskich, zostająca pod prze­
wodnictwem br. Pahlena, ukończyła w tycb 
dniach swoje czynności i wygotowany re­
ferat złożyła do opinii ministeryum 'Upraw 
wewnętrznych

Now Wr. donosi, iż nowe prawo o 
pracy m ałoletnich robotników fabrycznych 
zastosowane będzie w całej rozciągłości do 
wszystkich fabryk i zakładów 
wych z dniem 18-tym stycznia roku 1685.

inni dygnitarze jechali ku uniwersytetowi, 
zostali przez studentów, tudzież towarzyszą­
cą im licznie publiczność, wygwizdani. Tu 
i "owdzie miotano także kamieniami na prze­
jeżdżających. Kozacy przy pomocy policji 
rozpędzili natychmiast tłumy. Studenci roz­
poczęli pochód po całem mieście, podno­
sząc wrzawę i śpiewając, przyczem areszto­
wano ze 20 osób. Dnia następnego powtó­
rzyły się te same sceny, ale już o wiele 
jaskrawiej, gdyż rozbijano kamieniami szy­
by w oknach. Iluminowany uniwersytet był 
otoczony zwartą linią kozaków. Wieczorem, 
ostaniego dnia uroczystości, przyszło do za­
targu czynnego pomiędzy studentami i poli- 
cyą. Scena ta zaszła w ogrodzie ludowym, 
a skutkiem jej było zranienie dwóch słu­
chaczów uniwersytetu i aresztowanie prze­
szło 30 studentów. Skutkiem powyższych 
zar irzeń ogłoszono w uniwersytecie kilka 
rozporządzeń, według których studentom 
nie wolno pod zagrożeniem kary brać 
udziału w zbiegowiskach, w przeciwnym bo­
wiem razie nieposłuszni zostaną natychmiast 
wykluczeni z uniwersytetu. Wykłady zawie­
szono do 27 b. m., a przed tym terminem 
nie wolno żadnemu słuchaczowi pojawić się 
w zabudowaniu uniwersyteckiem

K R O N I K A

(B oziiick y  w Kijowie.)
Według relacyj z Kijowa, główną przy­

czyną rozruchów, wywołanych przez m ło­
dzież uniwersytecką, było wykluczenie tejże 
młodzieży od udziału w obchodzie jubileu­
szu uniwersytetu kijowskiego. Według pro­
gramu, odbyć się miała w dniu 20 b. m. 
wspólna uczta, na którą rada m. Kijowa 
była już przeznaczyła 4000 rubli. Tymcza­
sem kurator i rektor uniwersytetu wykreślili

vtr - - ------  ̂ . kilka punktów z programu, i zabronili mię-
r>r7vtnr><7 ^rn samym przedmiocie pisze do dzy innemi doDiiszezaó do udziału obcych 
‘ ki . eg° dziennika korespondent rzym- studentów, to jest słuchaczów uniwersyte- 

n  - tów zagranicznych i innych rossyjskich. Na-
woisk” k '?SZ°ne W rocznic§ wkroczenia stępnie pojawiło się na czarnej tablicy 
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wody z królem włoskim na polu dzieła naj­
wyższej dobroczynności. Obok tego zasługu­
je na głęboką uwagę kilka ustępów pisma 
papieskiego. Po raz to pierwszy Papież na­
zywa zarządzenia tych, „którzy dzierżą 
w swoim ręku sprawy publiczne", pochwały 
g o d a m i i roztropnymi. Szczególniejsi.ego 
zaś znaczenia jest ów ustęp, w którym Pa­
pież zaleca „urządzić wielki szpital w po­
bliżu Watykanu," dokąd byłoby mu łatwiej 
spieszyć osobiście". "Ustęp ten nie jest 
wprawdzie zupełnie jasny, w każdym jednak 
razie wynika z niego, iż Papież w razie 
wybuchu cholery w Rzymie opuści Watykan.
Według najnowszych wiadomości, Papież
miał na ten cel przeznaczyć koszary zan- *
darmeryi, położone w p o b l i ż u  Watykanu. , no 'sk o ro  kurator i rektor werzli do uniwer- 

„W każdym razie —  pisze dalej ko- j te|.u Zostali przez młodzież zgromadzoną na 
respondent — pismo papieskie nadzwyczaj" , pjaCU przed uniwersytetem wygwi-
nej jest wagi nietylko dia V\łoch, . .Z1 j zdani. W ciągu całej uroczystości ulice wio-
całej Europy. Równocześnie prawie z Kro ; da(je do uni wersy te tu, zamknięte były przez 
lem, który w sposób tak heroiczny sama™ , ĝteruIlki k0ZaKów, a na innych przyle- 
festował w Neapolu swoją miłość di ; ,. , u|icach przechadzały się liczne woj-
tkniętego ludu, objawia i Pa£ i^ „ mvślll0_ skowe patrole. Oprócz tego w ogrodzie bo- 
uczucie aktem świetnej wJ|Pa merwszy tanicznym, rozciągającym się tuż za uni­
ści. Koła tutejsze . d v krMeui włu- wersytetem w kierunku starego Kijowa, stał ,
krok do zbliżenia się pom iędzy _ ^  ^  oddział 400 żołnierzy, a taki ej że siły od- ;
skun i Kuryą, i y . kroku" dział w jednym z dziedzińców domu, poło-!
skończy się na y p 1 żonego w sąsiedztwie uniwersytetu. Gdy *,

Pobiedonoscew, kurator i rektor, tudzież
w r z e śn ia  l c- 8 n
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wydane było pod pozorem braku miejsca, 
w istocie jednak było życzeniem władz, 
ażeby wstęp otrzymali tylko tacy, których 
lojalność nie podlegała żadnej wątpliwości, 
gdyż obawiano się demonstiacyj i zaburze­
nia spokoju. Młodzież uniwersytecka prosiła, 
ażeby jej przynajmniej pozwolono zrobić sa­
mej wybór kolegów, którzy mieli być repre­
zentantami ; gdy jednak i tej prośbie nie 
chciano uczynić zadość, oświadczyła mło­
dzież jeduogłośnie, że nie weźmie wcale 
udziału w uroczystości. Dnia 17 b. m. 
przed południem ogłoszono rozporządzenie 
rektora, zabraniające studentom wstępu do 
zabudowania uniwersyteckiego, a wszystkie 
wejścia do wielkiego gmachu uniwersytec­
kiego obsadzone zostały przez straż policyj­
na RIrnrn lrursiflnr i reWnr

— Wczorajszy wieczór u Państwa 
Namiestnikowstwa był piękną inauguracją se­
zonu. Już o godzinie dziewiątej zaczęli się 
zjeżdżać zaproszeni goście a wkrótce w wspa­
niałej sali namiestnikowskiego pałacu ujrzeli­
śmy świetną reprezentację, nie tylko stolicy 
ale kraju całego, przedstawicieli wszystkich 
warstw i stanów obywatelskich. Gdy otoczony 
gronem dostojników wszedł na salę JE. pan 
Minister br. Ziemiałkowski, wnet pospieszyło 
ku niemu mnóstwo osób, pragnących powitać 
czcigodnego Męża, który, ze zwykłą sobie 
uprzejmością, dla każdego miał łaskawe słowo 
lub życzliwy uścisk dłoni. Posłowie Sejmu kra­
jowego przybyli bardzo licznie; duchowieństwo 
wszystkich obrządków, generalieya, szlachta, 
władze rządowe i autonomiczne, obywatelstwo 
miejskie, korporacje i instytucye miejscowe, 
koła naukowe i literackie, niemniej licznie były 
reprezentowane. Grono dam — wśród których 
widzieliśmy: księżnę Thurn-Taxis, hr. Alfre- 
dową Potocką, księżnę Adamową Sapieżynę, 
hr. Russocką z córką i hrabiankę Borkowską, 
hr. Badeniową, panią Marchwickę i t. d. -  
przyczyniało się do podniesienia powabu tego 
wieczora; a że w tak licznem towarzystwie 
zapanowało od razu najmilsze ożywienie, że 
każdy czuł się w najprzyjemniejszym nastroju 
ducha, to tajemnicy tego szukać należy w zna­
nej uprzejmości dostojnych Gospodarstwa, w tej 
tradycyjnie przechowanej gościnności, której 
urok zniewala i pociąga każdego a najliczniej­
szemu nawet zgromadzeniu umie nadać ton 
dystyngowanej swobody i prawdziwego oży­
wienia

Wśród licznego grona gości powszechną 
na siebie zwracali uwagę lord Blunt i małżon­
ka jego lady Arna, która jest wnuczką Byrona. 
Lord Blunt, auto: ięknego i na głębokich stu-
dyach opartego d, Ma o Arabii, odbywał wraz 
z małżonką długie podróże po Arabii i krajach 
wschodnich: znakomitym też jest znawcą tam­
tejszych stosunków a wielkim miłośnikiem i 
doświadczonym hodowcą koni arabskich. Pań­
stwo Blunt przybyli do Galicyi w celu odwie­
dzenia hr. Potockich w Łańcucie, gdzie bawili 
dni kilka Ze Lwowa udają się do Antonin, 
majątku hr. Potockich na Wołyniu, w celu o- 
glądnięcia tamtejszej stadniny, a ztamtąd do 
Stawiszez, majątku hr. BranicKich na Ukrainie. 
Ze Stawiszez wyjeżdżają pp. Blunt przez Odes­
sę do Konstantynopola, w zamiarze odbycia no­
wej podróży po Wschodzie.

— Z „M acierzy  P o lsk ie j6*. Wczoraj, 
o godzinie 11 przed południem, odbyło się 
W sali posiedzeń Wydziału krajowego, w obe­
cności JW. Marszałka krajowego, doroczne 
walne zebranie obu rad „Macierzy Polskiej1', 
na którem sekretarz „Macierzy", p. Bełza, od­
czytał sprawozdanie z czynności rady wyko­
nawczej za czas od 7 czerwca r. z. po 1 wrze­
śnia r. b. Rada nadzorcza „MacierzyŁ>, wysłu­
chawszy sprawozdania, które w dosłownem 
brzmieniu podamy jutro, uchwaliła dla zarządu 
głównego absolutorium za czynności jego w y­
dawnicze i administracyjne O godzinie 4 po 
południu, oc;był się w salonach pana Marszałka 
krajowego obiad dla członków „Macierzy", na 
którym byli obecni: Najprzewielebniejsi: arcy­
biskup Isakowicz i biskup Solecki; obaj rekto- 
rowie lwowskiego i krakowskiego uniwersytetu • 
ks. Kloss i dr. Zoll; prezes akademii umieję­
tności dr. Majer; członkowie Wydziału krajo 
wego: p. Oktaw Pietruski, zastępca Marszałka 
krajowego i p. dr. Hoszard; z posł6w sejmo? 
wych: książę Roman Czartoryski- hr Artnr 
Potocki. Wł. Łoziński i Romańczuk; ’ p r o f e s o r  
Eiedel z Krakowa; radca Sawczyński; prezes 
radj „Macierzy1- p. dr. Małecki, sekretarz teiże

;nw S i i . Wład- B^  0 PP- AmborsM



— Z to w a rzy stw a  „ R o d z in a 44. Dziś 
przed południem była u JE. p. ministra br. 
Ziemiałkowskiego deputacya centralnego zarządu 
towarzystwa Rodzina , złożona z pp. Bolesława 
Mikulińskiego, Jana Żółkiewskiego i Zenona 
Rojeka, w celu złożenia podziękowania za do­
tychczasowe poparcie celów towarzystwa, jak 
niemniej, aby uprosić JEkscelencyę, by zezwolił 
na wpisanie swego Imienia na listę stałych 
członków wspierających. JE. p. Minister przy­
jął deputacya nader uprzejmie, zapewnił o swo­
jej życ liwości i wpisał się własnoręcznie na 
listę członków wspierających.

— P . T eofil K o ty k ie w ic z , właściciel 
c. k. nadwornej fabryki fortepianów w Wie­
dniu (V Margarethenstrasse, 68), darował dla 
szkoły męskiej im. Elżbiety we Lwowie har­
monium szkolne, własnego wyrobu, wartości 
115 zł i zawiadomił o tern c. k. radę szkolną 
okręgową pięknem pismem, w którem jako 
wdzięczny uczeń szkoły męskiej imienia Elż­
biety prosi o przyjęcie tego daru. C. k. rada 
szkolna okręgowa przyjęła pismo pana Koty- 
kiewicza na posiedzeniu z dnia 15 b. m. z naj- 
żywszem uznaniem do wiadomości i uchwaliła 
podziękować dawcy za dar, świadczący chlubnie 
o wdzięcznej pamięci dla rodzinnego miasta i 
dla zakładu, w którym pierwsze nauki pobie­
rał. Zarazem uchwaliła c. k. rada szkolna okrę­
gowa podać ten piękny fakt do wiadomości 
ogółu.

— W p isy  s łu c h a c z ó w  do c. k. szkoły 
politechnicznej we Lwowie na r. n. 1884/5 
rozpoczną się dnia 1 października r. b. i trwać 
będą po dzień 14 października r. b.

— K art w p iso w y ch  do szkoły dla 
sług dostać można we wszystkich księgarniach 
za cenę 1 centa. Nadmienia się nadto, iż od­
tąd tylko sługi zaopatrzone w te karty, pod-

• pisane przez służbodawców, przyjmowane hędą 
do szkoły.

=  O. k . k om en d a  u zu p e łn ia ją c a
80 pułku piechoty w Złoczowie poszukuje Fa­
biana Pauera, zaciężnego tegoż pułku, który 
zbiegł ztamtąd 19 b. m. Tenże jest rodem z Gro- 
łogór, średniego wzrostu, ciemnoblondyn, siwych 
oczu, nosa spiczastego.

— S ta cy a  te le g r a fu  w Szczawnicy, 
otwarta przez czas sezonu kąpielowego, zostaje 
z dniem 25 b. m. zamkniętą.

— Konkurs na posadę inżyniera
w państwowej służbie budowniczej, z doeho 
darni IX klasy rangi, rozpisuje c. k. morawskie 
prezydyum Namiestnictwa w Bernie, do któ­
rego należycie w dowody kwalifikacyjne zaopa­
trzone podania wnosić należy do dnia 10 
października b. r. w drodze przełożonej władzy.

— W y d z ia ł k a sy n a  m ie jsk ieg o  za­
wiadamia pp. członków, że w myśl §. 26 sta­
tutu zwołuje nadzwyczajne walne zgromadzenie 
na dzień 10 października r. b. (w piątek), od 
być się mające w sali kasynowej o godzinie 
8 wieczór. Porządek dzienny ogłoszony jest 
w lokalu kasynowym.

— S to w a r z y sz e n ie  r ę k o d z ie ln ik ó w  
Gwiazda urządza w niedzielę, 28 b. m. wie­
czorek z tańcami. Zaproszenia otrzymać można 
w biurze stowarzyszenia.

— D la  p o g o r z e lc ó w  kw  K o ła c z y ­
cach  weszły na ręce komitetu miejscowego 
następujące datki: I. składki w pieniądzach : 
Władysław Płocki z Nowodworza 50 zł.; Do­
chód z koncertu i dobrowolne datki w Jaśle 
861 zł.; składka w kościele w Bieździedzy 28 
zł.; hr. Barbara Zborowska 50 zł.; z teatru dzieci 
w Jaśle 8 zł ; przewielebny Opat ks. Jan No­
wakowski w Żółkwi iO z ł;  składka pizez ks. 
Biesiadzkiego w Bączalu 14 zł.; od ks. Józefa 
Radeckiego w Brzyskach 20 z ł ; składka w 
Brzyskach 16 zł. 80 ct.; ks. Antoni Nowotar­
ski w Stanach 10 zł.; Składka w Rzepienniku 
przez ks. Juszczyka 15 zł.; z Miejsca w Gmi­
nie 6 zł.; w kościele w Pilźnie przez ks Igna­
cego Długoszewskiego 27 zł.; w kościele w 
Przeczycy Wielm. księdza Michała Białego 
23 zł. 10 c t ; od prałata Paszyńskiego, skła­
dka w kościele i datki 60 z ł ; najprzew. ks. 
Biskup Łukasz Solecki 100 zł.; dr. Bincze- 
wski adwokat krajowy 5 zł ; p. Ligęzina Jó­
zefa z Grołąbkowicz 5 zł.; Konstanty Piliński z 
Tarnowca 50 zł.; Franciszek Rżąca z teatru 
dzieci 14 zł.; gmina Nawsia Kołaczyckiego 10 
zł. 61 ct.; p Bobrowska z Pustkowa 10 zł;  
Rudolf Reitzenstein z Trześniowa 5 zł.; panna 
Helena Reitzensteinówna 5 zł.; ks. Jan Kiśle- 
wicz z Tyrawy 6 z ł ; ks. dr. Krzysiak z Rop­
czyc, składka parafialna 12 zł ; ks. Feliks Pa- 
tocki z Brzostku, składka parafialna 22 zł. 61 
ct.; p. Helena Zajchowska z Czerny 5 zł ; 
Smiałkowski Aleksander z Podzamcza na Wę­
grzech 5 zł.; Witołd Rogoyski z Tarnowa 5 
zł.; ks Józef Hoppe, kanok z Przemyśla 10 zł.; 
Henryk Otowski z Gręboszowa, składka para­
fialna 40 zł.; Pruszyńska 25 zł.; proboszcz i 
parafianie ze Swięcan 40 zł.; KLminek z Trzci­
ny 20 zł.; ks. Fischer z Tarnowca, składka 
parafialna 25 zł.; urząd parafialny w Osieku, 
składka 8 zł. 72 ct; X. I. P. z Krzeszowic 
50 ct.; Stanisław Biesiadecki z Krakowa 1. 5, u- 
lica Mikołajska 10 zł.; F. Z. z Brodów 2 zł.; ! 
składka gości kąpiel z Sasowa 8 zł.; parafia ! 
Jasionka 5 zł.; dr. Gozdecki Józef, medyk z i 
Krakowa 5 zł.: magistrat miasta Wieliczki 10 i  
zł.; urząd gminny Horodenka 10 zł.; magistrat ; 
miasta Gorlice 50 z ł ; Roman. dr. Adamski 2

zł.; zgromadzenie 00. Bernardynów w Rzeszo­
wie, w kościele składka 5 zł. 70 ct.; ks. Igna­
cy Gdula w Szerzynach 5 zł.; składka parafian 
w Szerzynach 4. zł. 60 ct.; ks. kan. Kolbusze- 
wski, składka w Jodłowej 18 zł. — II. sk ła­
dki w naturze : pani Apolonia Romerowa o- 
dzieży ze składek w Jaśle 55 sztuk, które roz ­
dano ; p. Apolonia Romerowa z Jasła 8 bo­
chenków chleba; Władysław Romer 10 sztuk 
odzieży dla dzieci, dwa korce pszenicy; Jordan 
Bolesław 5 korey żyta, 5 fcorcy pszenicy i 5 
korcy jęczmienia, razem 15 korcy. Eugeniusz 
Jordan z Dębowy 25 sztuk drzewa sosnowego 
budulcowego; p. Helena Reitzenstein dwie 
pary obuw:a dla chłopca dla dziewczynki. 
Aleksander hr. Góralski ze Szebni 2 korce 
pszenicy.

=  W yp ad ek  p rzy  b u d o w li. Józefa 
Hadowicz, mająca lat 19, pomocnica przy mu­
rarce, spadła wczoraj z dwupiętrowego ruszto­
wania pod 1. 10 na Rurach, skutkiem własnej 
nieostrożności i złamała sobie nogę. Oddano ją 
do głównego szpitala.

— W ypadek  o jco b ó jstw a  zdarzył się 
w tych dniach w Obertynie, w powiecie horo- 
deńskim. Włościanin Piotr Komisaruk, posprze­
czawszy się z ojcem swoim Mikołajem, uderzył 
go tak silnie, że starzec upadł na miejscu nie- 
żywy.

— D z ie w ię c io le tn i sa m o b ó jca . Ka­
zimierz Tomaszewski, 9-letni syn gospodarza 
w gminie powiatu przemyskiego Średni, opu­
ściwszy w obawie kary dom rodzicielski, udał 
się do pobliskiego lasu, gdzie się obwiesił na 
drzewie. Zwłoki biediego dziecka znalezione 
zostały w dniu następnym przez pastuchów.

— Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono p. 
Szymonowi K. wczoraj wieczór z zamkniętego 
mieszkania pod 1. 26 ulica Kaźroierzowska, za 
pomocą witrycha, zł< ty kryty męski remontoir 
na 15 kamieni, z liczbą fabryki 944, ze zło­
tym łańcuszkiem, przy któiym się znajdował 
wisiorek niklowy, ogólnej wartości 180 zł., a 
tegoż współlokatorowi p. H. zielonkawy garni­
tur, wartości 40 zł. i surdut zimowy ciemno- 
bronzowy, wartości 20 zł., tudzież pierwszemu 
z wymienionych pugilares z kwotą 50 zł ; 
Ryfce Gruber z Komarna, na placu Strzeleckim, 
dwie gęsi z wozu. — Znaleziono parasol cie- 
mno-bronzowy wełniany i niebieską płócienną 
parasolkę z białemi brzegami w Jezuickim 
ogrodzie; książeczkę kasy oszczędności poczt. 
Majera Hautzika do 1. 54.452. —  Zakwestyo- 
nowanouEwy Czuczman, sługi bez obowiązku, 
która się następnie Anną Starożyńską nazwała, 
stary , zarny damski płaszcz jedwabny, takiź 
kaftanik, dwie spódnice czerwonawego koloni, 
dwa perkalowe kaftaniki, dwie białe kapy 
obszyte koronkami, mały czerwony obrus i białą 
płachtę; wanienkę blaszana u przytrzymanego 
Jana Bigasza.

t  Z m arli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie pani Honorata z Zaleskich Zaleska, córka 
Fioryana Saryusz Zaleskiego i Domiceli z ksią­
żąt Sapiehów, a wdowa po Wilhelmie Pra­
wdzie Zaleskim, obywatelu ziemskim ; w By­
strzycy, w Lubelskiem, były major wojsk pol­
skich, Józef Halski, w 88 roku życia; w Pam- 
pelunie kapelmistrz Sarasate, ojciec słynnego 
skrzypka, w 65 roku życia ; w Jokohamie pełno­
mocny minister belgijski u dworu japońskiego 
Jerzy van Neyt, przeżywszy lat 45; w Wilnie 
Paweł Kukolnik, były profesor hist-ryi powsze­
chnej w uniwersytecie wileńskim, następca Le­
lewela na tej katedrze, znany następnie w ko­
łach literackich jako cenzor, licząc lat 90; 
w Wiedniu profesor dr, Herman Zeissl, pierw­
szorzędna powaga na polu dermatologii i syfi- 
lidologii, przeżywszy lat 68.

— F o to g r a f ie  zjazdu trzech Monar­
chów wystawił już fotograf warszawski pan 
Mieczkowski. Między ionemi są tam grupy na­
stępujące: Trzech Monarchów rozmawiających 
ze sobą-, pr/yezem cesarz Wilhelm trzyma pod 
rekę Ńajj Cesarza Franciszka Józefa. Trzech 
Monarchów, powracających, do pałacu; car pod 
rękę z Cesarzem Franciszkiem Józefem, carowa 
z cesarzem Wilhelmem w powozie, car w mun­
durze austryackim w chwili zbliżania się po­
ciągu z Cesarzem austryackim. Pan Mieczko­
wski tego samego dnia, którego zdejmował fo­
tografie, zdołał je przygotować i ofiarować ca­
rowi. W niedzielę udał się do Luboehenka, we­
zwany do mmistra dworu.

— P ierw sze  p rz y m r o z k i w Króle­
stwie obserwowano zeszłej niedzieli, a pierwsze 
śniegi w Rossyi środkowej i północnej spadły 
już, jak wiadomo, dnia 17 b. iii.

— P o d r ó ż n ik  Charles Hutnr, który na 
koszt rządu francuskiego od kilku lat badał 
wnętrze Arabii Szczęśliwej, niedawno zamordo­
wany został przez beduinów plemienia Harb, 
w okolicy Labegh Zdaję się, że chęć rabunku 
jedynie była pobudką tego morderstwa. Ofiarą 
rabusiów padł także służący Hubera , Arab 
Malimud. Rząd francuski zamierza przykładnie 
ukarać łupieżcze plemię Harb.

—  Z nany akrofiata  Oskar Renz, syn 
właściciela słynnego cyrku, przed kilku dniami, 
podczas przedstawienia w Hamburgu, upadł 
z koniem tak nieszczęśliwie, że złamał sobie 
obojczyk.

— Z am ach na p o c ią g . Jeszcze dnia 
27 sierpnia podłożono na torze kolejowym 
w Werchracie, w powiecie rawskim, tuż przed

nadejściem pociągu osobowego, trzy duże ka­
mienie, w zamiarze zbrodniczym. Szczęściem, 
służba pociągu wcześnie je spostrzegła i, wstrzy­
mawszy pociąg, usunęła kamienie bez wypadku. 
Sprawcę tego zbrodniczego zamachu wyśledziła 
c. k. żandarmerya w osobie oddal nego ze służby 
robotnika kolejowego, Iwana Jonka z Dz^ewię- 
cirza, który znajduje się w ręku sądu.

— Ka s tr z e ln ic y  w ojskow ej w Ko­
mornie, podczas ćwiczeń w strzelaniu 5 bata­
lionu artyleryi wałowej dnia 18 b. m. pękło 
działo, w skutek czego kapitan Nowotny i trzej 
rezerwiści ciężko zostali uszkodzeni.

—■ K a n a ł p a n a m sk i. Do Ajonce Ha- 
vas piszą z Panamy, że zawarty został już 
ostateczny układ z amerykańskiem przedsiębior­
stwem Dredging Gomp. o wykopanie i wywie­
zienie 80 milionów metrów kubicznych ziemi 
przy budowie kanału panamskiego, która ma 
być ukończoną stanowczo w r. 1887.

Rada. m iasta . L w o w a .

{Posiedzt nie z dnia 25 września.)
(L) Przewodniczący p. D ą b r o w s k i .  

Sekretarz odczytał pismo zarządu ochotni­
czej straży ogniowej, zapraszające pp. ra­
dnych na popis członków tej straży, który 
odbędzie się dnia 28 b. m. o godzinie 4 z 
południa na dziedzińcu gmachu ratuszowego.

Do rady nadzorczej miejskiego muze­
um przemysłowego na trzechletni peryod 
zostali wybrani: pp. hr. Lanckoroński, Bo- 
dyński, Zacharjewiez, dr. Czyżewiez, Mora- 
czewski, Jagermann, Oiuchciński, Getritz, 
Gołąb, Michalski, ttwisterski i Walichiewicz. 
Ponieważ atoli w myśl §. 9 statutu muze 
alnego, między wybranymi musi być przy­
najmniej siedmiu rękodzielników i przemy­
słowców, a wybrano ich tylko sześciu, prze­
to skład powyższy będzie musiał jeszcze u- 
ledz zmianie.

W skutek prośby wydziału powiatowe­
go w Jaśle o zarządzenie zbierania składek 
na pogorzelców w Kołaczycach, uchwaliła Ra­
da wyasygnować z funduszów miejskich 50 
zł., a zaniechać składek, jako nieprowadzą- 
cych do celu.

Dyrekcyi Zakładu głuchoniemych we 
Lwowie wyasygnowano subwencyę na rok 
1884, w kwocie 1000 zł. i 10 stosów drze­
wa opałowego.

Po załatwieniu kilku spraw mniejszej 
wagi. uchwaliła Rada zakupić od p. Połu- 
dniewskiego 23 sążni kwadr, gruntu, potrze­
bnego na regulacyę ulicy na Rurach i za­
płacić mu po 6 zł. za sążeń; przy tej zaś 
sposobności uchwaliła Rada podziękować 
JE hr. R u ss  o c k i e m u za bezpłatne od­
stąpienie miastu 75 sążni kw. ze swojego 
ogrodu warzywnego i owocowego, na cel 
powyższy.

Notatki liraśHrlyslyczM.
(r) J a n  O strorog. Nie ma może pi­

sarza z wieków dawniejszych, któryby tyle 
wzbudził zajęcia w nowszej naszej 1 teraturze, 
jak Jan Ostrorog, autor memoryału o napiawie 
Rzeczypospolitej, pisanego w połowie wieku 
XV. Zajmowali się nim swojego czasu Kowna­
cki i Bandtke, w ostatnich latach opracowy­
wali go Wegner, Bobrzyński, Caro. Rembowski, 
Swieżawski, Pawiński. Pawiński ogłosił właśnie 
obszerne dzieło, wydane nakładem Biblioteki 
umiejętności prawnych p. t. „Jana Ostrorogi ży­
wot i pismo o naprawie Rzeczypospolitej." 
Dzieło to przynosi wiele nowych myśli do 
oceny statysty naszego z wieku XV. Zdaniem 
Pawińskiego traktat Ostroroga powstał w je­
sieni r. 1456, a więc ani w roku 1477, jak 
przypuszcza Bobrzyński, ani w r 1455, jak 
twierdzi Caro. Bezpośrednią pobudką do napi­
sania traktatu stało się przyrzeczenie Kazi­
mierza Jagiellończyka, iż zwoła w r. i456  
sejm celem przeprowadzenia reformy Rzeczy­
pospolitej ; gdy jednak sejm ten we właściwym 
czasie nie doszedł do skutku, później zaś zwo­
łany ząjąó się musiał innerni pilniejszemi spra­
wami, rzucił Ostrorog szereg myśli o naprawie 
Rzeczypospolitej na papier, i dał początek 
dziełu, które wprawdzie nie doczekało się 
wielkiego u współczesnych uznania, ale wy­
dobyte obecnie z pyłów zapomn enia, sta­
nowi słuszną chlubę literatury polskiej z XV 
wieku. Wbrew twierdzeniom prof Caro, który 
chciałby koniecznie dopatrzeć się w memoryalo 
Ostroroga naśladownictwa współczesnego pisma 
politycznego, wydanego w Niemczech p. t 
litform atio Sit/ismundi imperatoris, stawia
Pawiński twierdzenie o niezależności memo­
ryału od „reformacyi" i zbija jeden za drugim
słabe i naciągane dowody niemieckiego uczo­
nego Jeżeli już chodzi o odszukanie wpływu, 
pod którym zostawał Ostrorog, to był nim 
chyba wpływ potężnego podówczas ruchu hu- 
syckiego. Stąd też w memoryale jego na
pierwszym planie stoi omówienie stosunku 
Kościoła do państwa, rzecz której poświęcona 
prawie połowa uwag, podczas gdy inne sprawy,

jak sądownictwo, wojskowość, administracya, 
traktowane są trafnie wprawdzie i umiejętnie, 
ale pobieżnie i dorywczo. Ideałem Ostroroga 
jest wyswobodzenie kościoła polskiego z pod 
wszelkiego zwierzchnictwa sądowego Rzymu, 
z pod wszelkich opłat na rzecz Stolicy apo­
stolskiej, a poddanie go bezwzględne pod na­
czelną władzę państwa. Nauką husycką przy­
jęte są także wnioski omawiająca stosunki ma­
jątkowe kościoła. Przebija z nich teorya socya- 
lizmu chrześciańskiego z pierwotnej doby 
chrześciaństwa, uznają&a majątek duchowieństwa 
za własność biednych, której użyć można do­
wolnie na potrzeby karytatywne a nawet i 
wydatki państwowe. Były to w istocie pomysły 
rewolucyjne, występujące tern jaskrawiej, że je 
postawiono w czasach średniowiecznych, w któ­
rych, jak wszędzie tak i w Polsce podstawą 
znaczenia i wagi politycznej było posiadanie 
nieruchomości. W rzeczach niekościelnych wnio­
ski Ostroroga tchną na każdym kroku wyso­
kim nastrojem patryotycznym, który wpada 
nawet czasem w ton namiętnej i ślepej prze­
ciw Niemcom nienawiści. W pomysłach tych 
uderza czasem brak wytrawnego sądu, dziwi 
pominięcie rzeczy najbardziej zasadniczych, na 
które zwrócić należało koniecznie uwagę ; mimo 
to jednak traktat Ostroroga jako samoistny 
utwór zdolnego pióra i ukształconego umysłu 
stanowi bądź co bądź jeden z najlepszych 
pomników ówczesnej naszej literatury. Szkoda 
że autor, który już w tak młodym wieku dał 
dowód niepospolitego talentu, zarzucił później 
pracę literacką, w której byłby mógł dopro­
wadzić daleko.

Możemy tylko polecić pilnej uwadze czy­
telników dzieło prof. Pawińskiego , który 
w sposób nader zajmujący przedstawił nam 
osobę światłego statysty z wieku XV, a oce­
niając jego dzieło' na tle stosunków współ­
czesnych, przyczynił się niemało do zrozumie­
nia jego treści i tendencyj.

*
* *

(L-l.) P rzeg lą d u  a r c h e o lo g ic z n e g o ,
organu c. k. konserwatoryum pomników oraz 
Towarzystwa archeologicznego krajowego we 
Lwowie, ukazał się zeszyt trzeci. Znajdujemy 
w nim dosyć ciekawy opis archiwum 00. Do­
minikanów w Jarosławiu przez niestrudzonego 
szperacza X. Sadoka Barącza, X. Petruszewicza 
Dzienniczek Porfirego Ważyńskiego biskupa 
Chełmskiego z lat 1780-84, kilka dokumentów 
dotyczących cerkwi św. Mikołaja we Lwowie, 
ogłoszonych przez profesora Szaraniewicza, list 
Filipa Orlika, hetmana Kozaków, do general­
nego assystenta 00 . Jezuitów w Rzymie z r. 
1727 i w końcu opis napadu Kozaków w r. 
1648 a Szwedów '656 na Przemyśl, z archi­
wum miejskiego w Przemyślu i t. d

Wiele można znaleźć, powtarzamy, cieka­
wego w tych rocznikach towarzystwa archeolo­
gicznego, a jednak musimy redakcyi zrobić 
pewne zarzuty. Nie jest to koniecznem, aby 
rocznik towarzystwa archeologicznego brakiem 
pewnej metody sam ni-jako należał do archeo­
logii. Tak jednak jest w istocie. Metoda wy­
dawnicza jak z przed laty 40tu, bibliograficzna 
część jeszcze z r. 1878. Wszystkie wiadomości 
dawno, dawno przestarzałe. Co jednak najbar­
dziej uderza to podawanie obszerne treści do­
kumentów archiwum miasta Lwowa (dawno 
już w Aktach grodzkich w całości ogłoszonych) 
przez p. Widmana i to na 40 stronnicach lub 
drukowanie biografii Hozyusza p. Hoszowskiego 
nieprzynoszącej ani słowa nowego. Cuibono ? — 
pytamy. Przecież przegląd archeologiczny nie 
ma być książką popularną ani też służyć za 
lekturę poobiednią dla archeologów. Wartoby 
przecież temu wydawnictwu, które mogłeby 
rzetelne oddać historyi naszej usługi, ratując 
ginące szczątki zabytków krajowych, nadać od­
powiedniejszą, bardziej z postępem nauki zgodną 
treść i formę.

HROSIŁi SĄDOWA
(Losowanie sędziów przysięgłych.)
(w) Na V zwyczajną kadencyę sądów 

przysięgłych, która w tutejszym sądzie karnym 
rozpocznie się dnia 13 października, zostali wy­
losowani jako g ł ó w n i  p r z y s ięg  1 i pp. ; 
Maruszczak Leon, Barącz Tadeusz, Mans Mi­
chał, Eichner Marcin, Doliński Feliks i Fischer 
Chaim, właściciele realności, hr. Lanckoroń­
ski Zbigniew, właść. dóbr Tartaków; Kistryn 
Władysław, Rappaport Markus, Duli Franci­
szek i Borkowski Ferdynand, właściciele real­
ności, dr. Weiss Adolf, adwokat krajowy ; Ko­
złowski Władysław, właść. dóbr Baronie Pere- 
toki, Marek Józef, sekretarz Wydziału krajo­
wego, dr. Źukotyńsk; Klemens, adwokat krajo­
wy, Gubrynowicz Władysław, księgarz, Hey- 
denreich Michał, Kupiec, Kopecki Rudolf, właść. 
rcal., Breyer JaD, właść. dóbr Suchowola, Kal- 
nicki Jau, właść. real., Priester Jakób , szewc, 
Rawski Tomasz, właść. realności, dr. Godlewski 
Emil, profesor szkoły rolniczej w Dublanach, 
Oranz Mojżesz i Moser Franciszek, właściciele 
realności, Frey Zygmunt, urzędnik Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń od ognia w Kra­
kowie, Hermann Włodzimierz, właść dóbr Żu­
ków, Wędrychowski Eugeniusz, urzędnik kasy



oszczęduości, Sobieszezański Wiktor, właśó. re­
alności, dr. Rogalski Aleksander, adwokat kra­
jowy, Roloff Aleksander, właśó. dóbr. Czyży­
ków, Kędzierski Zygmunt, właśó. real,, Eichler 
Marek, Ber, właśó. realności, dr. Roszkowski 
Gustaw, profesor uniwersytetu, Mosiscbler Jan, 
właśó. rea l, Hawranek Edward, kupiec.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zo­
stali wylosowani pp. Skaliński Antoni i Bischer 
Jan, właściciele realności, dr. Mekrer Henryk, 
lekarz, dr. Reich Bernard i dr. Skowroński 
Zygmunt, adwokaci krajowi, Okornicki Tadeusz, 
kupiec, Laskowski Fianeiszek i Ehrenfeld Hi­
polit, właściciele realności, Frankowski Franci­
szek, rzeźnik.

OSTATNIA POCZTA
Na j d .  C e s a r z e w i c z o w s t w o  w y ­

j e c h a l i  przedwczoraj, o godzinie w pół 
do 4tej po południu osobnym pociągiem do 
Sinaia w odwiedziny królestwa rumuńskich. 
Księstwo Filipowie Koburscy i wielu do­
stojników dworskich , przybyło na dworzec 
kolejowy, w celu pożegnania Najd. Cesarze- 
wiczowstwa. W orszaku Ich Ces. Wysoko­
ści znajduje się także poseł rumuński na 
Dworze wiedeńskim, p. Oarp. Polit. Corresp. 
donosi, iż na przyjęcie Najd. Arcyksięstwa, 
poczyniono w Sinaia wielkie przygotowania, 
na wyraźne jednak życzenie Dostojnych Go­
ści , zaniechane zostaną wszelkie ceremo­
nialne powitania i recepc-ye.

się w komplecie wszyscy członkowie gabi­
netu. Według wiarogodnych doniesień z Pa­
ryża, przedmiotem obrad będą dwie najważ­
niejsze dziś sprawy, a mianowicie kwestya j 
egipska i kwestya zatargu z Chinami. W ' 
pierw szej idzie o obmyślenie odpowiednich ;
środków, celem zabezpieczenia interesów wie- ' ^  . • • _  1 ,
rzycieli Egiptu a sprawa zatargu z China- ^ ZłSiaJ f ° godzinie 11 przed połu- 
mi wymaga uchwały zwołania Izb na 15 łudniem Z O l t a  aa O t w a r t a  w y s t a -  
lub 20 października, gdyż, jak zapewniają w W a k r a j o w a  okrzykiem n a  ez»ŚĆ 

ołach rządowych, zyskało przewagę przeko- j Najj. Pana, p rzy  Sfera muzyka zaicto-

T a r n o p o l ,  26 września. (T e l. nr.)

wykonać nie można bez formalnego wypo- j lo w sk i. 
wiedzenia wojny. Korespondenci paryscy do I Tarnopol, 26 wrześa. (Tel. p r )
pism niemieckich zapewnia,ia. ze widoki nn- i  , .'1 ’}
rozumienia są obecnie
pism niemieckich zapewniają., że widoki po-j  Dzjsia i przed połud. o tw orzył t  u  t e  i s / a

bardzo prawdopodo- j if- r w  .h r r u d u  ™J- J

Na j d .  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u ­
d w i k ,  wraz z Najd. Małżonką A r c y  k s i ę ­
ż n ą  Ma r y  a T e r e s ą ,  złożył przedwczoraj 
dwugodzinną wizytę przybyłym do Wiednia 
hrabiemu i "hrabinie Bard i.

Przedwczoraj przybył do S t e y r ,  dla 
zwiedzenia tamtejszej wystawy krajowąj, Najd. 
A r c y k s i ą ż ę  R a i n e r  wraz z swoją Mał­
żonką N a j d .  A r e y k s i ę ż n ą  Ma r y ą .

D. 24 b. m. rozpoczęły się w Peszcie 
k o n  f e r e n c y  e m i n i s t e r y a l n e w  spra­
wie ułożenia wspólnego budżetu. Przed­
wczorajsza konferencya zebrała się o godzi­
nie 12 w południe, w pałacu prezesa gabi­
netu, a byli na niej obecni wspólni mini­
strowie: hr. Kalnoky, br. Bylandt-Rheidt, 
Kyllay. dalej ministrowie austryaccy: hra­
bia Taaffe i dr. Dunajewski, wreszcie m ini­
strowie węgierscy: Tisza i hr. Szapary. Ze 
strony sekcyi marynarki brał udział w na­
radzie wiceadmirał br. Sterneck.

Według informacyi Presse, w s p ó l n e  
d o l e g a c y e  zbiera się dnia 25 paździer­
nika.

Dzienniki berlińskie oczekują o t w a r -  
c * a p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  w po­
łowie listopada. W kołach rządowych spo­
dziewają się, iż do świąt Bożego Narodze­
nia parlament załatwi sprawę budżetu. 
O innych przedłożeniach w ciągu bieżącego 
roku nic dotychczas nie słychać, prawdopo­
dobnie dopiero po dokonaniu wyborów, któ­
re stanowić będą o składzie nowego parla­
mentu, zadecyduje rząd stanowczo o tych 
przedłożeniach, które bez obawy odrzucenia 
będą m -gły być wniesione.

" R u c h  w y b o r c z y  w całych Niem- 
ezech wzmaga się z dniem każdym. W szy­
stkie stronnictwa wygotowały już listy wła 
snych kandydatów. W kołach rządowych 
pewne wrażenie wywołało wezwanie G-etmami,
aby w W . K s i ę s t w i e  P o z n a ń s k i e j
wyborcy niemieccy, w razie, gdy kandydaci 
centrum katolickiego nie rnają widokow zwy­
cięstwa, głosowali na polskich kandydatów.

Na poniedziałkowym w i e c u  p r z e d ­
w y b o r c z y m  w P o z n a n i u  ogłoszono 
kandydatami na posłów z miasta Poznania, 
pp. Stefana Cegielskiego, ks. Jaskólskiego i 
Jana hr. Szołdrskiego.

bne, a to dzięki pomyślnym stosunkom Fran- 
cyi do trzech monarchij cesarskich. Rossya, 
donoszą dalej, chce użyć swego wpływu w 
Pekinie" celem pokojowego załatwienia za­
targu.

National donosi, że w sprawie zała- 
łwienia kwestyi egipskiej panuje pomiędzy 
księciem Bismarckiem a po Tern francuskim  
baronem Courcel, zupełne teoretyczne poro­
zumienie.

W Londynie, według najnowszych do­
niesień, przybiera coraz większe rozmiary 
przesilenie, wybuchłe skutkiem bezrobocia. 
Około 30.000 robotników znajduje się bez 
środków egzystencji. Rząd stara się o ile 
możności zapobiegać nędzy, ale stanowczo 
odrzuca niedojrzały pomysł utworzenia war- 
statów narodowych.

Polit. Corr. donosi z Madrytu, że po 
zbawioną jest wszelkiej podstawy pogłoska 
dzienników francuskich o ewentualnej zmia­
nie częściowej w gabinecie Canoyasa. Nieuza- 
sadnionem jest mianowicie doniesienie, ja­
koby z ministerstwa wystąpić miały żywio­
ły wybitnie katolickie. Bezpodstawną jest 
nadto wieść, jakoby minister robót publicz 
nych, Pidal, desygnowany był na następcę 
obecnego posła hiszpańskiego przy Watyka­
nie, p. de Molins.

Schlcsische Ztg otrzymuje z Berlina 
następujący telegram: Podróż hr. Herberta
Bismarcka do Anglii, a względnie do Szko- 
cyi, zajmuje w daleko większej mierze pra­
sę zagraniczną Europy, niż prasę angiel­
ską. Że względu na konstelację polityczną 
po zj- ździe trój cesarskim nie może to by­
najmniej obudzać zdziwienia.

Dzienniki angielskie donoszą, że syn 
kaneLrza niemieckiego, zaproszony na polo­
wanie przez księcia Walii, przyjął bardzo 
chętnie zaproszenie.

Według doniesień z Londynu, na wia­
domość o szczęśliwych operacyach Gordona, 
odezwały się w Anglii głosy, wyrażające 
przekonanie, że Gordon działał od pierwszej 
chwili w porozumieniu z Mahdim.

Polit. Corr. donosi z Petersburga, że 
jak już pierwotnie zapewniano, rząd rossyj- 
ski polecił swemu reprezentantowi w Kai­
rze, przyłączy-ć się do protestu repręzentan- 
tantow innych mocarstw przeciw sam owol­
nemu postępowaniu rządu egipskiego w 
sprawie zawieszenia amortyzacji długu e- 
gipskiego. Wi domość tę potwierdza także 
Journal dr. St. Pctersbourg, który nadmienia 
na”to>. że rząd wyraził londyńskiemu gabi­
netowi ubolewanie, iż zawieszenie nastąpiło 
bez poprzedniego porozumienia się z intere- 
sowaneim państwami.

^  ministerstwie dóbr państwa pracu­
ją Bad planem nowego regulaminu dla rol­
ników wyznania mojżeszowego.

Prezvdvum  n i e m i e c k i e g o  z w i ą -  
k o l o n i a l n e g o  przesłało następują- 

» l e g r a m  ks. B i s m a r c k o  w i :  „Zgro- 
;eni na bankiecie członkow ie

zgromadzenia z w itk u  kolonialnego 
iTłaja księciu kanclerzowi, przejęci u- 
em wdzięczności, za stanowczą i sku 
a działalność w kierunku polityki ko- 
luei pełne uszanowania pozdiowieme. j 
rdyurn: ks. Hobenlohe, Miquel. Łan- 

Odpowiedział na to jak następuje:! 
eralnemu zgromadzeniu związku kolo- , 
ego dziękuję jak _ najserdeczniej ;za j 
azne pozdrowienie i za czynne popie- ■ 

naszych zamorskich tendencyj. Bis- j

Rada ministrów francuskich, której ze- 
e zapowiedziane jest na jutro, będzie 
ilku tygodni pierwszą, w której znajdą

Donoszą nam ze stolicy rossyjskiej, 
. . Sĉ c Corresp., że w kołach do- 

adme poinformowanych wątpią stanowczo 
o wiarygodności rozszerzonej pogłoski, ja- 

oby minister spraw zagranicznych, p. G i e r s, 
miał z a m i a r  w y s ł a ć  o k ó l n i k do re- 
leprezenta.utów rossyjskich zagranicą, o b ja- 
s n i a .| ą c y r e z u 1 1 a t y i c e l e  s p o t ­
k a n i a  t r ó j  c e s a r s k i e g o  w S k i e r n i e ­
w i c a c h .

Z Brukselli donoszą w depeszach 
z dnia wczorajszego, że wieczorem pano­
wało w m ieście pewne wzburzenie, ale po­
mimo to nie przyszło do zaburzenia spo­
koju publicznego. Tylko nieliczne grupy 
osob przeciągały przez śródmieście, wkrótce 
jednak rozeszły się bez interwencyi władz. 
W okolicy pałacu królewskiego i siedziby 
biur ministeryalnych panował zupełny spo­
kój a około godziny jedenastej miasto 
przybrało zwykłą fizyonomię.

w y s t a w ę  hr. Kozic.brodzki. Wysta­
wa pięknie się przedstawia. Udział 
wystawców znaczny. Gości nie wielu 
przy? było, prawdopodobnie skutkiem  
niepogody.

Wiedeń, 26 września. Z R z y ­
mu donoszę do Pol. Corr. : Włochy
p r z y ł ą c z y ł y  się do z a s t r z e ż e n i a  
m o c a r s t w  przeciw znanemu zarzą­
dzeniu finansowemu rządu egipskiego.

Gradec, 26 września. Wczoraj 
rano u m a r ł  tutaj admirał P o e c k .

Peszt, 26 września. (Tel. pryw.) 
Według tutejszych dzienników, z b l i ­
ż e n i e  P o r t y  do R o s s y  i może być 
uważanem jako rezultat zjazdu trzech 
Monarchów. Wymiana dekoracyj po­
między carom a sułtanem ma nastą­
pić" niebawem w sposób nadzwyczaj 
uroczysty.

Wczoraj zakończyły się w s p ó l ­
ne k o n f e r e n e y e  m i n i s t e r y g , i j 2 e. 
Dzisiaj odbędzie się r a d a  g a b i n e ­
t o w a  pod przew odnictw em  N a i i
Pana. J

Dzienniki węgierskie donoszą, iż 
przeciw reaktywowaniu akademii" me­
dycznej Josefinum, podniesiono tru­
dności tak ze stanowiska finansowego, 
jak technicznego, naukowego i prak­
tycznego. Przytoczone organa wyra- 
żaja przypuszczenie, iż rząd nie wnie­
sie w delegocyach przedłożenia, do- 
mag>i.ja.ccgo się zawetowania podwyż­
szenia budżetu marynarki. Sprawa 
zaopatrzenia wojska bronię popra- 
wriiejsza stałaby się dopiero wtedy 
naglaca, gdyby inne mocarstwa ze­
chciały uczynić w tym kierunku krok 
stanowczy.

Warszawa, 26 września. C ar i 
c a r o w a  w y j a d a  w sobotę lub nie­
dzielę z Lubochonka w p r o s t  do  
P e t e  r s  b u r g a .

Berlin, 26 września. K o n s u l  
n i e m i e c k i  w K a n t o n i e  zawiado­
mił, iż Chiny wypła iły poddanym 
niemieckim sumę 57.000 dolarów, ty ­
tułem odszk dowankt, do jakiego ro­
ścili orne pretensye, wskutek wybu- j 
ehłych d. 10 września 1883 zaburzeń j 
w Schanien.

Bukareszt, 26 września.. (Te!., p r .)  j 
K r ó l e s t w o  r u m u ń s c y  w y j e c h a - j  
l i  n a p r z e c i w  Na j d .  C e s a r z e w i - ,  
c z o w s t w a  a u s tr y a c k ie h  az do P r e - \ 
dealu.

P a r y ż , 26 września. (Tel. pryw.) j 
Według tutejszych dzienników, trzy j 
Cesarstwa maja popierać myśl ew en -j 
tualnego p o w o ł a n i a  I s  m a  i ł  a ba ­
s z y  p o n o w n i e  n a  t r o n  e g i p s k i .

Rzad francuski zam ierza zacię- j 
gnać n o w a  p o ż y c z k ę  w sumie 500! 
milionów franków. W iększość kornisyi i 
budżetowej projektuje zaciągnięcie po- j 
życzki w wysokości miliarda, aby raz ! 
wyjść z trudnego położenia fin an so -; 
wego. i'

Paryż, 26 września. (Tel. pr.) i 
Przyw rócenie na nowo do dostojeństw  ; 
i godności Li- H ung-Tsenga poczyly wa- i 
nem je st w ogóle jako oznaka poje- j 
dnawczego ducha Chin.

Kolonia, 26 września. P rzybyli! 
tu wczoraj c e s a r s t w o  n i e m i e c - j  
c y  i zostali przyjęci z zapałem. Ce-1 
sarstwo zwiedzili nowo pobudowane i 
części miasta i odjechali po południu ' 
do Koblencyi.

Bruksela, 26 września. Odezwa 
stowarzyszenia liberalnego wzywa do

u s z a n o w a n i a  u s t a w y  s z k o l n e j  
i odpiera wszelkie wspólnictwo z re­
publikanami.

Bruksela, 26 września. Według 
doniesienia dzienników, w czasie przed­
sięwziętych r e w i z y j  d o m o w y c h ,  
znaleziono wiele broni, amunicyi i 
pism anarchistycznych. Mówią o wy­
kryciu spisku, skierowanego przeciw  
bezpieczeństwu królestwa. Aresztowa­
no wiele osób.

Rzym, 26 września. W G e n u i  
zmarło przedwczoraj n a  c h o l e r ę  
dziewięć osób. Według doniesienia 
dzienników zmarło w tern mieście 
wczoraj na cholerę 60 osób.

Rzym, 19 września. W całych  
Włoszech zapadło przedwczoraj n a 
c h o l e r ę  425 osób, z tych zmarło 
218. W N e a p o l u  zachorowało 242, 
zmarło 121.

Rzym, 26 września. Poseł Sch 1 o- 
z e r  powrócił z urlopu.

Kair, 26 września. (Telegram 
biura Reutera) P r z e d s t a w i c i e l e  
Aus t ry i ,  N i e m i e c ,  F r a n c y i  i R os- 
s y i wręczyli wczoraj po południu 
jednobrzmiące protesty przeciw naru­
szeniu ustawy likwidacyjnej.

Kalkuta, 25 września. W wię­
zieniu w Mandalay wybuchł g r o ź n y  
r o k o s z ,  który został jednak stłu­
miony w krwawem starciu. Kilkuset 
więźniów zabito

Waszyngton, 26 września. Ge­
neralny dyrektor poczty,] G r e s h a m  
ma być m i a n o w a n y  w miejsce 
zmarłego Folgera m i n i s t r e m  skarbu.

Waszyngton, 26 września. Ge­
neralny dyrektor poczt G r e s h a m  
został mianowany ministrem skarbu.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ied eń , dnia 25 września 1884, godzi. 1 

min. 40. Alp. Tow. górn. 54*20, Węg. akcye 
kredyt. 289*75 Akcye anglo-austr. 105*25, Akcye 
banku Union 90*—, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 268* — , Akcye kolei północnej 286'— , 
Akcye kolei południowej 147*70. Akcye kolei 
aliold 178'— . Akcye kolei Eiżbiety 302 30, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 191.50, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 165 25, 
Wiedeńskie losy 125*86. Akcye kolei Rudolfa

,  , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie
obligacje państw, w złocie 102 25, Galicyjskie 
obligacje indemnizacyjne 101*— . Losy regulacyi 
Cisy 115*50, Losv tureckie 20*70. Węgierska 
renta 92*47, Akcye banku związkowego 103*25, 
Akcye banku obrotowego — *— , Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — *— , Akcye kolei pań­
stwowej — ; Rubel papierowy l*233/4, Wę­
gierskie losy 114 50. Marka Diemiecka — .— , 
Usposobienie silne.

W ied eń , 26 września 1884 r., godzina 10 
mir. 38. Akcye kredytowe 287*40, Anglo- 
Austr..104*75, Uuionbank 89 40, Kolej Karola 
Ludwika 267‘80, Południowa 147*40, Renta pa­
pierowa — •-■■■- t Galie. listy zastawne —*— . 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne — *—, Ga­
licyjski bank rustykalny —*—i Losy z r. 1883 
91*— , Napoleo^dor 9*67, Rubel papierowy 
l'2 3 3/4. Usposobienie wyczekujące.^

T elegram y zb ożow e z dnia25 września 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 7*75 do 
9*25 :T., żyto — *- do — *— zł., jęczmień
- *— (to — *-- zł., kukurudza — ■— do — *— 

zł., owies — *— do *— zł., okowita per 
10.000 litr procent 38*75 do 3 9 -  zł. B u d a -  
P e s z t  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7 9 7  
do 7*99 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *— 
do 12 63 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sier­
pień) 149 50 m., żyto ■—*— m., spirytus 47 75, 
olej rzepakowy 52*70 m. Szczecin: Pszenica 
— *— , rzepik —*— , P a r y ż :  mąki 159 kilgr. 
47*—  fr., olej rzepakowy — *— fr., spiritus

* , Fr. Wr o cła  w : Pszenica — *—, żyto 
— — , owies— *— , spiritus — *— , kukurudza

* . K o l o n i a :  Pszenica — *— .

A t e  K r e d o w i

Lwowa:
m  o godzin. 10 min, 4g

P0(‘ląg pospieszny, o gc 
A  3 ,:ano pociąg osobowy, o g<

l po pot. pociąg kuryersku o g< 
UAm' d &° P°*. Pociąg mięszany.



Julia, pokojówka I Eiasolin.a 
Jan, służący |

Rzecz dzieje się we Francji

W  teatrze hr. Skarbka.
W piątek d. 26 września 1884
POZYCZ Ml SWEJ ŻONY!

komedya w 2 akt. Maurycego Desyallieres.
O S O B Y :

Rabastoul p. Zboiński
Edyta, jego córka pni Woleńska
Gontran, jego siostrzeniec p. Lubicz
Rissolin p. Kwieciński
Aniela, jego żona pni Kwiecińska
Bea&tiran, urzędnik prefektury 

w Carcasonne p. Siemaszko
pna Wisłobodzka 
pna Kowalska 
p. Bratre 

za naszych czasów.

Zięć pana Poirier
komedya w 8 aktach E. Augier i J. Sandeau.

O S O B Y|:
Poirier P* Wojdałowicz
Antonina, jego córka pna Stachowiczówna
Gaston, margrabia' de Presie s p. Woleński
Hektor, książę de Montmeyran p. Hierowski
Verdelet p. Ruszkowski
Salamon p. Dębicki
Chayassus p. Galasiewiez
Cornu p. Krykiewicz
Yatel, kueharz p. /Szobert
Odźwierny p. Bratro
Służący p. Mazowiecki

tRzeez dzieje się w Paryżu w roku 1846.
_________Reżyser p. Apotło Lubicz.

Początek o godzinie 7mej wieczorem.
Przyjechali d© Lwowa

dnia 26go września 1884.
H o t e l  G e o r t f e ’*

Pp. A. hr. Bróza z z Rossyi. S. Łącki 
z Poznania. L. Młedecki z Warszawy. I. Po- 
powski z Tarnowa K. Sobota z Podhorek.

Cennik lwowskie] izby handlowej i przemysłowej
Lwów dnia 25 września 1884^ ^

“plącą

a. wy- g

1. AkCye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. § 
Kai. lwoW.-czor.-jas. po 200 zł. wa. g  
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3 .  L i s t .  K ant. za 10 zł. **
Tow. kredyt, galio. 5 pr. w. a.

8 > a 4 pr. w. a. &
■ » e & pr. okresowe g

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/, 1. 4T
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. ®

■ 5 pr. w. a.
,  , S  pr. TT. 

losowane z 10 pr. premią . . ^  
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. jj| 

n » n » a »  ̂pr. wa. N 
ł/t pro. kraj. listy zastawne jg

Listy dłużne za 100 zł.
Oglln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l l g l  za 100 zł. 

Indemniz. galio. 5 pre. m. k.
Obhg. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa.
5 . L o s y  miasta Krakowa . . 

a a Stanisławowa .
O. Monety.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . .  . . .
Napoleondor . . . . . . .
P ó ł im p e r y a ł ........................... .....
Rubel rossyjski srebrny . . .

* « papierowy _ .
100 marek niemieckicb . . .
Srebro . . . . . . . . .
Kupony w srabrw. . . . .

żądają
walutą austr. ’

złr. et. złr. et,

266 50 269 50
190 50 194 —
286 — 290 —
238 — 243 —

98 75 99 75
91 40 93 —
98 75 99 75
86 70 87 70

101 50 102 50
97 25 98 25

99 10 100 10
60 25 62 50
60 25 62 50
91 — 92 —

100 25 101 25

96 75 97 75
102 75 104 —
90 80 91 80
17 50 19 25
22 50 24 50

5 64 5 74
5 68 5 78
9 63 9 73
9 95 10 05
1 54 1 64
1 22 V, 1 24*/.

59 45 60 15

H o t e l  L a n g a
Pp. A. Trzecieski ze Żelakowa. O. Thum- 

ler z Wiednia I. Glaser z Wiednia. O. Exner 
z Warszawy.

Hotel Warszawski 
Pp. I. Balicki z Krakowa. S. Janowski 

ze Stanisławowa. L. Wołoszyński ze Su-

dzina jest zatem zmuszoną udać się do P, 
T. Publiczności z prośbą o przytrzyinapie 
jej w razie napotkania i zawiadomienia o tera 
Wgo dra Ksawerego Gajewskiego, a d w o k a ta  
krajowego v.e Lwowie, za co z-Aręcza się, 
prócz zwrotu kosztów, sowitą nagrodę.

Ponieważ jest przypuszczenie, że chora
czawy. L. Kaszyński z Magierowa. K. Ochocki judała się do któregoś z klasztorów lub miejsc 

 ...............  'odpustowych, przeto zwraca się uwagę Prze­
wielebnych duszpasterzy obu obrządków na, 
pątników, między którymi prawdopodobnie 
nieszczęśliwa się znajdować może.

Gdy nadto przypuszczać można, że, 
wyszedłszy bez zasobów pieniężnych, uległa 
chorobie, przeto uprasza się wszystkich P. T. 
właścicieli dóbr ziemskich, Dyrektorów szp i­
tal’, j&koteż Naczelników gminnych o ła-kawe 
zawiadomienie o jej miejscu pobytu. — W 
razi-1, gdyby wspomniana chora przyjęła jaką 
służbę — uprasza się o zatrzymanie jej na 
miejscu i uwiadomienie o tako wen).

z Białobożnicy.
ł& otol ArasęSoSsIi.t

Pp. I. Kochanowski z Horysławia. I. 
Filipowski z Kocowa. I. Malarkiewicz ze Sta­
nisławowa M. Niementowski ze Sniatyna. I. 
Żelechowski z Krakowa. W. Biechowski z Gorlic.

Berta z K leinów

Schattanerowa
wydaliła się w przystępie obłędu re li­
gijnego na dnin 5 września b. r. ze 
swego mieszkania we Lwowie i widzia­
no Ją tegoż dnia na gościńcu w Zim ­
nej wodzie. Dąlezy ślad jednak  zupeł­

nie zginął*
Chora jest wzrostu wysokiego, dobrej 

tuszy, ściągłej twarzy, ma włosy cierano- 
blond, nos orli i gruby; charakterystycznym  
znakiem, mogącym posłużyć do jej poznania, 
jest brak przednich górnych zębów — jak 
niemniej kilka jasnych włosów, wyrastających 
na brodzie. Ubraną była w zgrzebną koszulę, 
spódnicę i kaftanik szary w czerwone po 
przeczne paski krajowego wyrobu i ciemną 
chustkę włóczkową na głowie i bez obuwia.

Mimo najstaranniejszych poszukiwań, 
nie zdołano dotychczas odszukać nieszczęśli­
wej i bezradna wobec tego nieszczęścia ro-

Spostraeż^nijfc m o te o r o lo g it4®5**’*
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 26 września 1884.
Barometr 738.90mm. przy temp. 0 C. Psychro­

metr suchy 11.03C. Psychrometr wilgotny 10.3r'C. 
Prężność pary 8.9mm. Wilgoć 91 /„. Zachmurzenie 
10. Wiatr W l. Ozon 6.

Temperatura powietrza 8.8°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 764.20mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 14.8'’G. 

Najniższa temperatura w nocy 10.4 C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.___

Ż obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

T = 4 9 0 5 0 ’ X — 41°41’ w. =  840” ,5.
Dla 27 września 1884 

E. — — 9“ l l , 8u7 G0 => 12h 26"1 2 7 /M.
Być/Km.** wrr-praCTcg^ M gwBiputggLgBMm aaea a ta ririTKwfl

Zachód słońca 26go września o 5h. 47m., 7; wschód 
o 17h. 56m., 1.

W wrześniu nastąpi pełnia księżyca 5d f'h 
31,m 8; ostatnia kwadra l id  21h 52m, 6; nów 18 i 
23h 13m, 1; pierwsza kwadra 26d v3h 57m, 0.

Księży u będzie w punkcie przyziemnym (Ptfri- 
geusr) lOd 7hx 5 , w punkcie od ziemnym (Apogeum?) 
25d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość 5. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na wrzesień dla Lwowa 7 6 2 /mm 
stan średni termometru 14,7°C.

Spostrzeżenia meteoroiogiczne.
25 września 1884. ! 9* 19Ł

Stan barometru w milimetr. 738,50 736,23 734:04
Stan termometru suchego 

w st. Cels. 14,i 11,5 0,6
Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 10,2 9,2

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. La 8,5 8,4

Wilgotność powietrza wzglę­
dna W °/o- 60 85 95

Stan nieba. 10 10 10
Kierunek wiatru. se. ene. w.
Moc wiatru. 1

_ _

1
Ilość opadu mierzonego do 2h 2,™%. deszcz.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9h- 14 6. ’

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9&. 4 )2

Elektryczność powietrza, 
woltów 74 —62 — 122

^  1/ J i. «WJL* »ł u t l , ,  UU A.A.’U
w połud. 27/9).

Przy wietrze przeważnie zachodnim i tempera­
turze niższej od średniej września, przeważnie po- 
chmurno, powietrze wilgotne, pogoda niepewna.

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 22 września 1884.

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - lis to p a d ................................. 80.80 80.95
lu t y -s ie r p ie ń .....................................  80.85 81 —

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie c .....................................  81.90 82.05
kwieeień-październik ............................81.95 82.10

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k.4pr 124 25 125.— 
» * 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134.75 185 25
„ 3 1860 po 100 złr. 5 pr 1 4 3 . -  143 50
> „ 1864 po 100 złr. . . . 171.50 171.80
.  „ 1864 po 50 złr. . . . 170.50 171 50

Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 40,— 41,50 
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre. . . ................................  150.75 151.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.—
Renta papierowa 5r»r. z r. 1881 . . 95.85 96.—
Austr. renta »Ł wolna od podatk. 4pi 104.65 i.04.80
SI* O b l i g a c j e  indom;:. 5 pr. (za 100 U. m k„)

Czech . . . . .   106.50
Bukowiny 100.— 100.50
Galioyi . . . . .  100.50 101.25
Niższej Ąustryi . . . . .  105.— 106.25
Siedmiogrodu . . . . . . .  100.40 101.—
Węgier . . . . . . . . . .  100.70 101.30

3 .  A  k  c  y  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.— 105 25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 294 60 294.90
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 823.— 828 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  —
Gal. bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — •
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 2u0 złr.  —
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł, 50 pr. . . . . . . .  —.— —.—
Banku au.itro-węgiersk. a 600 złr. . 850 -- 852.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 63.50 65.50
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 529 ~  531. —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 231.75 232 25
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł.    ------
Północna koleś P° 1000 zł. k. 2370 2375
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 2«A— 268 50
Lwow.-Czorn. kolei po 200 zł. w. a. war. 1vl 50 I 2 50

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 303. — 303.59 
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 148.60 149.— 
I. kol. węg. gal. & 200 zł. w srebrze 1?L— 171 50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galioyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —• —,—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1.........................................  97.50 98.—
„ » „ n premiowe po 3 pr. 97.— 97.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.— 99.50 
„ B „ s w 20 1. 7pr. .101.— 101.50
„ w 361.5‘/.pr. 99 ..- 99.50

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.— 92.—
„ a a „ po 5 pre, , . 98.75 99.25
» n » » F’°  ̂ pre. w
37 latach zwrotne . . . . . .  98 15 99.25

Gal. banku hip. po 6 proc........................ 101.8 i 102.25
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. —. — —,— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.85 102.10 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5ł/s pro. —.— —.—

a Zakł. Kr. ziems. po 51/* pre. . 101.70 102.25

5. Obligaęye Z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. o pr. w. a. 99.50 99.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tsirnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.90 99.30
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . .  105.50 106. —
j, „ po 100 zł. w. a, . . . , 101.50 J02. — 

Koi. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 1%  pr. . . . . . . . .  99.70 100.10
dtto. d.tfco. (Jarosław - Sokal) . 98 o0 99.10

Kol, Lwow.-Gzer.-Jass. III. emis. a 300 
złr.. 5 pre. w srebrze z v. 1865 . . 98.75 99.15

z r. 1867 . . 100.75 101.25
j; v. 1868 , 1 0 0 .-  100.40
z r. 1872 .. 10O .-

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 98.30 98 70

6 .  L o s y .
Inst. kr. dis han. i pr. po 100 zł. w, <». 176.50 177.-- 
Olanego po 40 zł. m. k. . . . . .  41. - 41.80
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116 —
K«glevieha po 10 zi. m. k......... 19.— —.—
Losy miasta, Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.— *4 —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.60 42.5
~ !ńePalhearo no & 36 75 37.50

płacą żąda ą
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł, 12 9 13 10

„ n węgierek. „ po 5 zł. . 7.10 7 40
Fundacja szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.............................................19.— 19.75
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . . 54.25 54 7 >
St. Genois po 40 zł. m. k........................ 49.75 50.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24,50 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128,— 130.—

n „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— —,—
Waldsteina po 20 zł. m. k....................  28.— 28 50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. , . 39.— 39.25

7 .  W e k s le  (na 3 .miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. r». . . . —.— —
Berlin za 100 mark w. p. . , . —,— — •—
Frankfurt za 100 mark w. p. a. . . —.— —
Hamburg za 100 mark w. p. 2 . . . —.— -------
Londyn za 10 ft. szt . . . . 121 65 121 80
Paryż za 100 M . . . . . .  48 30.— 43.35 —

K u r s  z ł o t k  
Dukat cesarski mon. . 5,77.—

a pełnej wag* , 5.75.—
Korona . . . . . . .  — —4—
20’fraukówka . . .
Rossyjski iinperyał ,
Talar związkowy . ,
Srabro . . . . .

9.67.50
9.97.—

5.79.-
5.77.-

9.68!- 
9 99.-

złr.

B a n k  ikrajowy
6 pre. obligaeye pożyczki krajowej —. —
4Vi prc.-obligaoye pożyczki krajowej —
5 pre. oblig. komunalne banku kraj —.—
41/* pre. krajowe listy zastawne —. —

Z lwowskiej izby baudiowe] i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 25 września 1884

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ a „ w srebrze . ,

Renta w z ł o c i e ......................
5 pre. austr. renta marcowa . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . .

B « kredytowego . . . .
Londyn
Srebro ...........................
Napoleondor . . . . .
Dukat, cesarski men.

80
81

103
95

852
290
3S1

5
59

80
75
70
75

60

m 'l%
77
70

%  M m  m  m m i mm m ■? mm »  w
Kuratele.

L. 78B2. (6193)
Szczepan Zaczyk z Frycowy uznany 

marnotrawcą; kuratorem Jan Siedlarz.
C. k. sąd powiatowy.

Nowy Sącz, 16 września 1884.

L. 10092. (6198 1 - 3 )
Uchwalą c. k. sądu obwodowego w 

Kołomyi z dnia 19 czerwca 1884, l  5933 
Matij Stefaniuk z Szeparowiec marnotrawcą 
uznany i dlań kuratorem Iwan Terpeluk u- 
stanowiony został.

C. k. miej. deleg. sąd powiatowy. 
Kołomyja, 19 lipca 1884.

L. 9894. (6081 3— 3)
Sokalski ck. sąd powiatowy uznał Hry- 

cia Mełnyka z Tartakowca marnotrawcą, 
ustanawiając kuratorem Iwana Stadnickiego. 

Sokal, 21 sierpnia 1884.

L. 4951. (6102 3— 3)
Anna Jaworowa z Brzezówki uznaną 

zostałą za marnotrawezynię, kuratorem usta­
nowiono Wojciecha Kołodzieja z Brzozówki. 

O. k. sąd powiatowy.
Dębica, 7 września 1884.

c. k. sądu obwodowego w Stanisławowie 
z 31 maja 1884 1. 7271.

Iwan Hryciuk, włościanin ze Strymby 
jego kuratorem.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, 8 czerwca 1884,

L. 4954. ~  . (6152 3 - 8 )
Mury a Dułczak wieśniaczka z Cucyło- 

wa, została przez c. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uznaną za marnotrawezynię. Ku­
ratorem dla niej u stan ow ion o  Teodora Tur- 
czyńskiego z Oucyłowa.

C. k. sąd powiatowy.
Nadworna, dnia 11 lipca 1884.

L. 4209.w  i T i . (6153 3— 3)
Wasyl Lutaniuk włościanin ze Strym­

by uznany marnotrawcą, postanowieniem

L. 4178. . (6175 2 - 3 )
W dniach 27 października, 1 grudnia 

1884, 12 stycznia i 10 lutego 1885 o godz. 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności nichipotecz- 
nej, w Rzekach pod lk. 185 położonej, Jana 
i Zofii Sternalów własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Maurycego Ungera w kwocie 158 
złr. 99 ct. w. a. z pn. z tem, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta za cenę 
szacunkowy lub wyżej niej, zaś na trzecim 
także niżej tejże sprzedaną będzie 

Oena szacunkowa 570 złr.
Wadynm 10 pre.

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Iwański, z substytucyą adw. 
dra Daniela w Wadowicach.

Na wypadek sprzedaży realności w 
Rzekach pod lk. 185 położonej, wyznacza się 
terminem w tutejszym sądzie do wykazania 
należności i prawa pierwszeństwa do ceny 
kupna na dzień 10 lutego 1885 o godz. 10 
rano, na który wszystkich wierzycieli którzy 
prawo zastawu na powyższej realności uzy­
skali, wzywa się pod rygorem, że w razie 
jeżeliby na terminie nie stanęli i wierzytel­
ności swych niełikwidowali, wierzytelności 
te w tabeli płatniczej jako nielikwidowane 
umieszczone nie będą.

O. k. sąd powiatowy.
Andrychów, 26 lipca 1884.

Resztę warunków licytaeyi i protokół 
opisania i oszacowania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśmienica, dnia 26 czerwca 1884.

I*. 6147. (6156 3— 3)
C. król sąd powiatowy w Tyśmieniey 

w dniu I 3 października, II. 31 październi­
ka i III. 5 grudnia 1884 zawsze o godzinie 
10 rano sprzedawać^ będzie przez publiczną 
licytacyę realności pod nr. 168 w Tyśmie- 
nicy na Tłumackiem przedmieściu Danielo­
wi Hryniowskiemu własną, ciała tabularnego 
niestanowiącą na 280 zł. oszacowaną celem  
wydobycia pretensyi Towarzystwa kasy za­
liczkowej „WiaraM w Tyśmieniey w kwocie 
118 zł. zpn. z tem, że przy trzecim termi­
nie realność ta też poniżej ceny szacunkowej 
kupioną być może. Oena wywołania wynosi 
280 zł., zaś wadyum 28 zł. wa.

L. 3455. (6155 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmieniey za­

wiadamia, że celem wydobycia pretensyi A - 
brahama Streita w kwocie 60fzł. zpn. sprze­
dawać się będzie w drodze przymusowej li- 
eytacyi jedna ósma część realności wyk. hip. 
nr. 134 jako też jedna szesnasta część real­
ności wyk. hip. nr. 135 w gminie katastral­
nej Chomiakówka położonej, do dłużnika Pro- 
cia Berezaka należącej w trzech terminach 
m ianowicie: I dnia 19 września, II. 17go 

j października, III. 20 listopada 1884 zawsze 
o godzinie 10 rano w sali tut. sądu z tem, 
że przy trzecim terminie realność ta też po­
niżej ceny kupna 194 zł. 75 ct wa. kupio- 

j ną być może.
Cena wywołania wynosi 19 i  zł. 75 ct. 

a w. zaś wadyum 19 zł. 50 ct. aw.
| Kuratorem Diewiadomych wierzycieli
S ustanowiono Konstantego Rudnickiego z Ty- 
| śmienicy.

Resztę warunków licytaeyi, także pro- 
i tokół egzekucyjnego oszacowania i wyciąg 
j hipoteczny można przejrzeć w tut. registra­

turze.
Tyśmienica, dnia 3 czerwca 1884.



Licytacye.
L. 8604. (6076 1 - 8 )

Sąd miejsko-delegowany Rzeszowski 
ogłasza, iż w dniach 12 listopada, 19 grud­
nia 1884 i 23 stycznia 1885 o godzinie 10 
przed poł., odbędzie się w gmashu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 99 
w Zgłobniu położonej, ciało tabularne sta­
nowiącej, wedle wyk. hip 177 Macieja Ł y­
szczaka własnej, na rzecz galic. Zakładu 
kredyt, ziemsk. w Krakowie o 800 złr. w. a. 
z p n , w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową 1800 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś w trzecim terminie także poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 180 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 30 sierpnia 1884.

L. 55407. 1(6111 1— 3;
W celu zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów tytoniowych bezpośrednio z tutej- 
szo-krajowych c. k. fabryk tytoniu, a pośre­
dnio z tutejszo krajowych dworców kolei że­
laznej do tutejszo krajowych magazynów 
sprzedaży tytoniu lub dworców kolei żela­
znej na czas od Igo stycznia 1885 do osta­
tniego grudnia 1885, rozp suje się konkuren- 
cyą. za pomocą pisemnych ofert, które należy 
wnieść najdalej do włącznie 30 października 
1884 do 2 godziny po południu, do Prezy- 
dyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie.

Ogłoszenie, zawierające pojedyncze sta- 
cye, z których i do których uskutecznioną 
naa być dostawa, tudzież w przybliżeniu ilość 
przedmiotów dostawy, i kwotę przepisanego 
wadyum, jakoteż warunki licytacyi i kontra­
ktu można przejrzeć w c. k. krajowych Dy- 
rckcyach skarbu we Lwowie, w Bernie i 
w ck. Dyrekcyach skarbu w Czerniowcach 
1 w Opawie tudzież we wszystkich ck. po­
wiatowych Dyrekcyach skarbu i magazynach 
sprzedaży tytoniu w Galicy i.

L k. krajowa Dyrekcya skarbu
Lwów, dnia 15 września 1884.

81 55407.

i 2988/2 we- j L. 
292 na Hry-1

b) parcele grunt. 2075/1 
dle wyk. hip. tejże gminy 1. 
nia Luciów zaintabulowanych;

c) parcel grunt. 2273/1, 2275/1 i 2486 
wedle wyk. hip. tejże gminy 1. 404 na Ma­
cieja Mroczkowskiego zaintabulowanych;

d) parcel grunt. 1541/2 i 1994/1 we­
dle wyk. hip. tejże gminy 1. 246 na Onufre­
go Winniczeńkę zaintabulowanych;

e) i parceli grunt. 2920/2 wedle wyk. 
hip. 49 tej gminy na Feliksa Deszlę zain- 
tabulowanej celem ściągnięcia pretensyi m a­
sy rozbiorowej tow. kredyt, miejskiego we 
Lwowie w kwocie 560 zł. 97 ct. wa. z pn. 
za jakąkolwiek cenę. Cena wywołania 1000 
zł. wa., wadyum 50 zł. a w.

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze.

C. k. sąd powistowy
Buczacz, dnia 10 sierpnia 1884.

28194. (6173 2 - 3 )
Krakowski sąd delegowany miejski o- 

! głasza, iż celem zasp 'kojenia należytości 
adw. dr. W eigla w kwocie 100 zł. wa. zpn. 
odbędzie się v? tut. sądzie licytacya połowy 
realności pod 1. k. 5 w Półwsiu Zwierzynie- 
ekiem Anieli z Florkiewiazów Krzywdzińskiej 
własnej dnia 23 października 1884 o godz. 
10tej rano za lub niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1750 zł. aw. wadyum wynosi 88 
złr. a. wa.

Kraków, 25 sierpnia 1884.

L.

L. 15731. (6148 1 - 3 )
Dnia 28 października 1884 o godzinie 

10 rano odbędzie się publiczna licytacyjna 
sprzedaż realności 1. k. 27 na Wójtowskiej 
górze w Drohobyczu w sprawie egzekucyjnej 
Towarzystwa zaliczkowego w Drohobyczu 
przeciw Katarzynie Katyńskiej pto 100 zł.

Na tym ternrnie sprzedaż nastąpi i 
poniżej ceny szacr owej 40 zł 50 ct. na­
wet z* jakąkolwiel wdż cenę.

Wadyum. 5 prc. tj. 2 zł. %% ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest tutejszy adwokat dr. Gelehrter.
Drohobycz, dnia 31 lipca 1884.

Ł.

cr k *>er ©erfradjtu' g ber
Xabaltoerfc§let&guter unmittelbar auS ' ,it)ter= 
lattotgen f. f. Xabaffabtifett, uttb mittetbar 
?? , » ? .  @ifeubat)ttfy5fett gu bert
merldttbtgen £aba?DerfdjIeibmagajitteu ober 
®tfenbafyi$5fen fur bie gcit nom 1 Sćnner 
1885 big te^teu $)ejember 1885 tottb bieSEott* 
lurrettj = ©erbanbhutg rnitielft Uiberreidjung 
fdjriftlidjer Offerten, toelĄe an bal fprafibium

. V S ^ ^ ^ a u b e g ^ ir e f t io n  tn £entberg 
big etnfdjltefjhd) 30 Oftober >884 jnrn U§r

fĄricbet? ^ rrê en au3gc*
3)ie betaihirte ®uttbmadjung, toeldje bie 

©ejetdptung ber ©tationen, aug uub ju totU 
egett bie ©erfradjtuttg ju gefdjcl)en ^at, bie 
•łlitgabe ber beUauftgett SDłengett ber $rad)D 10 rano. 
guter uttb beg ©etrageS beg einjujablenben ; Cei_„ 
Angelbeg cnttjdlt, banu bie betreffey en S iji' j dy«m 622 zł. 
tationg*: uub ©ertragSbebingnngen ónnen b e i1 
ben f. f. gittanj*£aube3=Ś)itettiott' iu £em* 
berg unb ©runu, bei ben t. f. 1
ttonen in (Sjernonńfe unb £roppau, fotme aucg 
bei atten t. t ginana*©ejirfS*®tręftionen unb 
Xabatberfc§tei)3'sJJłagajinen iu ©alijten einge* 
feljen Werben.

©on ber f f. ginau^SanbefrEireltion.
Semberg, am 15 ©eptember 1884.

7658. (6151 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kosowie zawia­

damia, źe w sprawie egzekucyjnej Icka Stel- 
tnera przeciw Janklowi Mtihlbauer o 400 zł. 
wa. zpn. odbędzie się w tut. budynku sądo­
wym w dniach 28 października, 25 listopa­
da i 23 grsdn'- 1884 każdym razem o go­
dzinie 9 rano przymusowa publiczna sprze­
daż realności do Jankla Muhlbauera należą­
cej pod 1. k. 1498/1101 w Zabiu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej z tern, że 
na dwóch pierwszych terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, a w terminie 
ostatnim i niżej takowej sprzedaną zostanie 

Cena szacunkowa wynosi 3080 zł. wa. 
wadyum 308 zł. wa.

Akta opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Kosów, 21 sierpnia 1884.

423. (6131 2 - 3 )
Dnia 27 października, 26 listopada i 

24 grudnia 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna przymusowa lieytaeya 
realności pod lk. 3 w Zrotowicach położonej 
Dmytra Lacyka własnej celem zaspokojenia 
wierzytelności Eisig~ Bara i Leiby Weniga 
w kwocie 181 zł. Cena wywołania 274 złr. 
wadyum 23 zł.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność ta sprzedaną zostanie tylko za cenę 
wywołania lub wyż^j, na trzecim zaś termi­
nie także niżej ceny wywołania jednak nie 
za niższą cenę jak taką w której wszystkie 
hipotekowane wierzytelności pokrycie znaleźć 
będą mogły; a na wypadek gdyby za taką 
cenę sprzedaż nastąpić nie mogła, wyznacza 
się do ułożenia warunków ułatwiających ter­
min na dzień 24 grudnia 1884 o' godzinie niewiadomego z miejsca pobytu wierzyciela 
8 po południu, na który się obydwie strony hipotecznego dóbr Pleśna Eisenbachowska i 
i wszystkich wierzycieli hipotecznych wzywa ! Rychwałd, małol. Józefa Eisenbacha kura- 
i oznajmia, że niestawający hipoteczni wie- j torem adw. dra Goldhammera, ze substytu- 
rzyeiele uważani będą za przystenuiacych I cyą adw. dra Brzeskiego.
, * • .—  i.:  4..  , • ' W Tarnowie, dnia 21 sierpnia 1884.

znacza się termin na dzień 16 grudnia 1884 
godz. 4 po poł., na który wierzyciele hipo­
teczni stawić się winni celem ułożenia lżej­
szych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie 
rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliczy się do większości głosów wierzycieli, 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie stro iy, c. k. główny 
urząd podatkowy w Tarnowie, c. k. proku- 
ratorya skarbu we Lwowie, wszyscy wierzy­
ciele hipoteczni, a w szczególności wierzy­
ciel z miejsca pobytu niewiadomy małoletni 
Józef Eisenbach, następaie ci wierzyciele, 
którzy by po dniu 20 sierpnia 1884 jako dniu 
ostatecznego z urzędu dokonanego uzupeł­
nienia wyciągu hipotecznego do hipoteki 
dóbr Pleśna Eisenbachowska i Rychwałd, 
lub którymby uchwała niniejsza lub w przy­
szłości zapaść mogącą z jakiegokolwiek po­
wodu nia została doręczoną, do rąk kuratora 
w osobie adw. dra Brzeskiego ustanowione­
go, tudzież przez edykt.

W Tarnowie, dnia 21 sierpnia 1884.

L. 10135. (6113 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie w 

sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc. 
Binku hip. we Lwowie przeciw Adamowi 
Dębickiemu o 580 i 580 złr. zpn. ustanawia dla

się wierzy-

5006. (5963 1— 3)
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egze- 

kucyjną^sprzedaż połowy realności Karola, 
Franciszka i Jana Hessów i Józefy Kaauero- 
wej pod nk. 502 i 555 w Kętach położonej, 
na pokrycie pretensyi Jana Hessa w sumie 
1089 złr. 10 ct. z pn. w sądzie w 3 termi­
nach w dniach 3 listopada, 4 grudnia 1884 

8 stycznia 1885 każdym razem o godzinie 
n°.
Cena wywołania 6210 zł. 551js ct., wa-

Kuratorem dla niewiadomych ustano­
wiono dr. Chrzanowskiego adw. w Kętach 
& termin do lżejszych warunków na dzień 
8 stycznia 1885 godzinę 3 po południu. 

Kęty, 12 sierpnia 1884.

do większości głosów jawiących 
cieli.

Kuratorem niewiadomych, lub n ien a le-! L. 5^00. 
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy- Dnia 
cieli, ustanowiono Adolfa M edw eckiego w N i-
źankowicach.

Z c. k. k. sądu powiatowego 
Niżankowice, dnia 9 lutego 1884.

8t-

L. 1 - 3 )

do

4723. (6201
C. k. sąd powiatowy w Bóbrce podaje 

wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Pelagii Burzańskiej przeciw Michałowi i Ma­
ryi Konopelskim o zapłacenie 75 złr. w. a. 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze­
daż w drodze licytacyi realności pod L k. 
611 w Bóbrce położonej, wyk. hip. 1. 395 
objętej, dłużników własnej, w trzech na 
dzień 22 października, 19 listopada i 16go 
grudnia 1884 o godzinie lOtej rano każdym 
razem w zabudowaniu tegoż sądu w wyzna­
czonych terminach z tern, że cenę wywoła­
nia stanowi cena szacunkowa 88 złr. 50 ct. 
wa poręczne 8 złr. 85 ct. wa., że realność 
powyższa w pierwszych dwóch terminach 
tvlko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
przy trzecim terminie tylko za taką cenę 
sprzedaną zostanie któraby na pokrycie wszel­
kich należytośei rządowych i ubezpieczonych 
wierzytelności wystarczała . .

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 1 
inne warunki mogą chęć kupna mający w 
registraturze sądowej przeglądnąć, zas o sta­
nie tabularnym w urzędzie hipotecznym a 
o zaległych podatkach w ck. urzędzie podat­
kowym w Bóbrce się przekonać.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, 7 lipca 1884.

9409 (5829 1 - 3 )
Dnia 3 listopada 1884 sprzedawane bę­

dą przymusowo o godzinie 10 rano w tut. 
s a d z i e  położone w gminie Nagorzanka

a) p a r c e l e  gruntowe 1034/1 J 057/1 we­
dle wyk. hip, tejże gminy 1. 244 na

L.

Ołeksę

L. 1920. (6077 1— 8;
O. k. sąd powiatowy obwieszcza niniej- 

szern, że w dniach 19 listopada, 17 grudnia

I 2121- (6185 2 - 3 )
©on ber f f. @ene.raL$tre?tion ber %a* 

6afs©egie foirb jur Sieferung be§ ©ebarfeS 
ber f. f. Sa&affaBrtfen an ©etlertoaaren fur 
ba§ Safjr 1885, eoeniueH fur bie Safjre 1885 
unb i '886 bie Soncurrenj auSgefdjrieben.

©djrifttfdje, mit 50 Ir. “ per ©ogen ge* 
ftempelte, mit ber Ouittung eitter l  t  ©affe 
itfcr ben @r(ag eineS 10 prc. ©abium§ be* 
fegte Dfferte, toddje bon ■hifeen mit ber 9Iuf= 
fdjrift: „Offert jur Sieferung bon ©eilenuaa- 
m t“ berfeben fein tni i f janf i nb bis fangftenS 
13 Oftobcr L 3* StttttngS bet ber genannten 
f i ©eneraD2)ireftion etajubringen

SDie fur baS 3o()r 1885 ju tiefernben 
v5eitern>aaren unb beren beilćiufige 3)łengen 
finb:

a. 7800 (©iebentaufcnbadjtfjunbert) ^j(o= 
gramm ilłdljfpagat;

b) 45.100 ( ©ierjigfunftaufenb eirtbnn^ 
bert) SEtfogramm ©adfpagat;

e) 6000 (fedjStaufenb) SJłeter ©pagat= 
gemebe, unb

d) 730 (fiebentjnnbertbreijjig) Sweter ©pa= 
gatleintuanb.

giir bie beiben Sn^re 1885 unb 1886 
faun bas ©oppelte biefer beitdufigcn ■ Siefer= 
mengeu attgenommen merben.

3)ie nd^eren ©eftimmungen iiber bie 
©efĄaffenbeit biefer Artifel, bie t  l Xabaf- 
fabrifen , fur toelĄe biefetben ju fieferrt finb, 
bie fiir jebe einjelne!. f. ^a^a!fabrif beftiinmte 
bcilaufige flRengc, fotuic bie weiteren, fur bie*

i 24 grudnia 1884 zawsze o godzinie lOtej jeg Siefergefcjjd^geltenben ©ebingungen finb 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- ; QUg bcl. bei bem feyuebite biefer f © e n e r g l *
musów 
13 s 
tabular

publiczna sprzedaż realności pod lk. ! ^)irefrion unb bet ańen t. 'f. ̂ abaffabrifen
ubrep. '4 w Augustówce położonej, ciała ; ^ f e n b  ber §lmt§ftunbcn JU Sebermaung
larnego niestanowiącej Tomasza Hury- ; ©infidjt aufltegenben au^fu^rlic^en ^unbma= 

sza. własnej, na rzecz ck. uprz. galic. Zakła- i  ^ ung entnetimen.
du kredyt, włość, we Lwowie na zaspokoję- j f f (SeneraL ^ireR ion  ber SiaBuR
n.ie L rat P° 6 zł. i reszty kapitału w kwo- | regie be^dlt ftc§ bie freie unter ben Of=
cie 36 zł. 23 zł. aw« zpn. z tem, iż takowa i ferenten bor.
przy pierwszym i drugim terminie tylko wy-1 ^luf nidgt gepdrig inftruirte ober berfpd^ 
zej lub za cenę szacunkową 250 złr. w. a . , ^  einlangenben Dfferten mirb feine ©utffiĄt 
przy trzecim zaś niżej takowej sprzedaną genommen
zostanie, a każdy chęć kupienia mający wa­
dyum w kwocie 25 złr. wa. przed licytacyą 
w tutejszjm sądzie złożyć winien.

Resztę warunków licytacyi tudzież pro­
tokół opisania przejrzeć można w tut. sąd. 
registraturze.

Brzeżany, 15 marca 1884.

St f. ©eneraL^ireftion ber
SBien, am 9 ©eptember 1884.

L.

L. 10309.

10135. (6113 2— 8)
i O. k. sąd obwodowy Tarnowski celem  
! zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. galic. 
j akcyj. Banku hipofc. we Lwowie, w sumach 
! 58 złr. i 580 złr. z pn.; rozpisuje sprzedaż 

(6147 2— 3) i egzekucyjną dóbr Pleśna Eisenbachowska i
E. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- i  Rychwałd, do Adama Dębickiego należących, 

damia, iż celem zaspokojenia sumy 289 złr. j Sprzedaż odbędzie się przez licytaeyę 
zpn. tudzież zaległych 3 rat po 26 złr. 25 j publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
ct. odbędzie się na rzecz galicyjskiego Za- j minach i to w dniu 17 listopada i w dniu 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 116 grudnia 1884, każdym razem o godz. 10 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż po- j przed południem
r n n   1 1 • *____ Cl . .V i /» a  r» i fd  .  A n>T7 m  /

Olszewskiego zaiutabuiowauych;

G^eta Lwowska Nr. 228 s dnia 26 wraaśnia

siadłości wyk. hip. gminy Staoisławice nr. 
20 objętej dłużnika Szymona Kołodzieja wła­
snej w trzech terminach mianowicie dnia 
23 października, 27 listopada 1884 i 8 sty­
cznia 1885 każdym razem o godzinie lOtej 
przed południem. Cena wywołania wynosi 
1300 zł., wadyum 130 zł.

Wyciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przejrzeć w registratu­
rze sądowej

Bochnia, dnia 4 września 1884.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 33.870 złr. w. a., poniżej 
której w terminach powyższych dobra sprze­
dane nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 3387 złr. w. a. Resztę warun­
ków, wyciąg hipoteczny, przejrzeć można w 
registraturze c. k. sądu obwodowego.

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
| dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­

mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy-

(6179 2 - 3 )  
27 października, 24 listopada i 

29 grudnia 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się przymusowa licytacyjna sprzedaż nietabu- 
larnej realności Jana Chomiaka nr. 798 w 
Pniowiu, na rzecz Zakładu kredyt, włość, 
pto 2500 złr.

Sprzedaż niżej ceny szacunkowej 4500  
złr., dopuszczalna dopiero na trzecim ter­
minie. Wadyum 450 złr.

Reszta warunków w sądzie.
C. k. sąd powiatowy.

Nadwórna, 21 sierpnia 1884.

L. 5749. (6130 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku ogła­

sza. iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredyt, włość, we Liwowie w kwocie 
84 złr. w a. z pn., odbędzie się w gmachu 
sądowym dnia 31 października 1884 egzeku­
cyjna licytacya realności I. 249 w Sarzynie, 
Franciszka Siedleckiego własnej.

Reszta warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Leżajsk, 1 września 1884.

L. 2715 . (6174 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Andrychowie 

ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi A- 
leksandra Konopki w kwocie 95 złr. 50 ct. 
odbędzie się w gmachu sądowym w trzech 
terminach w duiaeh 20 października, 24 l i ­
stopada i 22 grudnia 1884, każdym razem 
o godzinie lOtej rano egzekucyjna sprzedaż 
niehipoteczuej realności Kaspra i Reginy Ki- 
znarów własnej pod lk. 84 w Rzekach poło­
żonej. Cena szacunkowa i wywołania wyno­
si 1555 z ł., wadyum 155 zł. 50 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 
tych którymby uchwała licytaeyę dozwalająca 
lub późniejsze wcale lub wcześnie nie zo­
stały doręczone ustanowiono adw. dr. Jana 
Iwańskiego w Wadowicach. Resztę warun­
ków przejrzeć można w sądzie.

Na wypadek sprzedaży realności pod 
1. k. 85 w Rzekach wyznacza się termin do 
wykazania należności i prawa pierwszeństwa 
wierzytelności do ceny kupna tej realności 
na dzień 12 stycznia 1885 o lOtej rano na 
który wszystkich wierzycieli, którzy prawo 
zastawu nu powyższej realności uzyskali wzy­
wa się pod rygorem, że w razie jeżeliby na 
terminie nie stanęli i wierzytelnoś i swych 
nie likwidowali, wierzytelności te przy w y­
daniu tabeli płatniczej jako nielikwidowane 
pominięte zostaną.

Andrychów, 5 maja 1884.

L. 6018. (6157 3— 3)
C. krói. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

w dniu 1. 3 października, II 31 październi­
ka i III; 5 grudnia 1884 zawsze o godzinie 
10 rano sprzedawać będzie przez publiczną 
licytaeyę realność pod nr. 168 w Tyśmieni­
cy na Tłumackiem przedmieściu położoną 
Teodorowi Lewickiemu własną, ciała tabular­
nego niestanowiącą na 120 złr. wa. oszaco­
waną celem wydobycia pretensyi Towarzy­
stwa kasy zaliczkowej „Wiara" w Tyśmie- 
nicy w kwocie 71 i i .  w, a. z pn. z tem że 
przy trzecim terminie realność ta też oóni 
żej ceny szacunkowej kupioną być może

Cena wywołania wynosi 120 z ł w 
zaś wadyum 12 zł. wa.

tobćł ^ , SZt? Waruaków licytacyi, tudzież pro- 
opisania i oszaeowania, można w tut.

a.

registraturze przejrzeć. 
Tyśmieniea dnia czerwca 1884.



Księgi gruntowe.
L. 15181. 3  (5022 3 - 8 )

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że projekt 
nowych ksiąg gruntowych, według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dz. u. kr. wygo­
towany, dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 września 1884 
za nową księgę gruntową uważanym być ma.

I. Dla majętności tabularnych:

Oh I Majętność tabularna
p o ł o ż o n a

w gm inie katastralnej
w okręgu sądu 

powiatowego

1 I Komarów dom. 271 pag. 70 n. 
34 haer.

i

1 Wolica Komarowa, z miejscow. 
1 Komarów Sokal

2

1 Wolica Komarowska, przyległ dc 
I Komarowa dom. 271 p. 90 n. 
1 28 haer.

I

8
1 Turka dom. 36 pag. 4a9 i dom 
I 400 p 263 n. 24 haer.

Gwoździęc4
I Fatowce dom. 36 pag. 433 i 
I dom. 400 p. 286 n. 22 haer. I Turka z Fatowcami

5
—

1 Pieruszka dom. 400 pag. 26 n. 
I 1 haer
1 Olejowa Korolówka | Olejowa Korolówka

Horodenka
7 | Wierzbowce 1 Wierzbowce
8 | Tyszkowce
9 ( Antonowka I Tyszkowce

10
I Kamionka wielka (miasto) dom. 

46 p. 199
m. del

Kołomyja
11 1 Dobrowódka dom. 57 pag 396 1 Kamionka wielka z Dobrowódką

12
I Kamionka wielka (miasto) dom. 
I 46 p. 195

18 | Jaworów 1 Jaworów Kossów
14 I Kożen mały | R »żen mały Kuty
15 | Obertyn miasto dom. 290 p 234

I Obertyn Obertyn

16
1 Obertyn część Obertyńszczyzna 
I dom. 400 p. 441

17
1 Obertyn część Gęsiorowszczyzna 
I dom. 163 p. 284

18
1 Obertyn część Bienieszczyzna 
1 dom. 400 p. 60

19 I Obertyn wieś dom. 290 p. 254 | Obertyn i Bałahorówka
20 | Bałahorówka dom. 12 pag. 371 | Bałahorówka
21 1 Berezów niżny 1 Berezów nizny

Peczeniżyn

22 1 Akreszora vel Szeszora | Akreszory
23 Tekucza dom. 38 pag. 63

Tekucza z przysiółkiem Bania 
świrska24

I Bania świrska czyli berezowska 
dom. 38 p. 99

25 | Widynów Widynow Orelec i Rudniki
Sniatyn26 | Hańkowce | Hańkowce

2.7 1 Rudniki dom. 44 pag. 490
1 Rudniki Zabłolów28 | Las Bogdana Zadurowicza

29 | Chlebiczyn polny 1 Ohlebiczyn polny
30 | Część Czarnokońce i Zbadyń | Ozarnokońće Jaworów
3 1 | Długie | D ługie

Krosno

32 1 Suchodoł 1 Suchodoł
33 | Krasna 1 Krasna
34 Węgłówka | W ęgłówka

341/, | Białobrzegi || Białobrzegi
35 | Beresko | Beresko

Lisko36
Brelików z folwarkiem Kleofa- 1 

szówka || Brelików
37 | Ropienka górna

Ropienka38 | Ropienka dolna

39
Stuposiany górne z folwarkiem  

Berezka czyli Bereska | Stuposiany Lutowiską
40 Stuposiany dolne

41 Ładzin
Ładzin Rymanów42 1 Zmysłówka czyli Wymysłówka |

43 Ustrzyki dolne oppidum

Ustrzyki dolne Ustrzyki dolne
44 I Ustrzyki dolne yilla (wieś)

45
Ustrzyki dolne (Gothfrieda 

Straetz) część z Ustrzyk dolnych |
46 I Sołuków także Sukułów zwany I Sołaków

Dolina47 Rachini Rachin
48 Jakubów Jakubów
49 Turza gniła  | Turza gniła
50 I Staniła Staniła

Drohobycz51 Schodmca S hodnica
52

53

Mikołajów m ias‘o d. 57 p. 141 |
Mikołajów MikołajówMikołajów adwokacya dom 57 1 

p. 131
54 1 Laszki zawiązane d. 116 p. f 3 |

Laszki zawiązane Rudki
55 1

Austerya w Laszkach zawiąza- 1 
nyćh dom. 499 p. 523

56 f By lice Bylice ul del. Bambor

5,7 [ Baczyna część d. 65 p. 225 1

Baczyna Stare miasto
58 I Baczyna część d. 78 p. 385 | 

Baczyna część d. 110 p. 53 | 
Baczvna część d. 78 p. 383 1

59 I
60

61 1
Baczyna część KołtowszczyziuJ 

dom. 106 p. 331
Folwarki d. 340 p 242

Źydaczów z przysiółkiem F ol­
warki źydaczowskie i Borod
czyce

Zydaezów i 
Chodorów63

Zydaezów wójtowstwo dom. 16 1 
p. 451

64 l Zydaezów dom. 79 pag. 49
65 Kuda I Rudą. z miejscow. Kochawina

Zydaezów66 Juseotycze 1 Juse.'tycze
67 I La< nowre | Lachowce Bohorodczany
68 1 Łany j Łany Halli z
69 1 Ko wałówka Kowalówka Monasterzyska

Majętność tabularna
p o ł  o ż o n a

P*
w gminie katastralnej I w okręgu sądu 

1 powiatowego

1 70 I Nazawizów Nazawizów Nad wói i»a
71 | Kolińce **- -
72 1 Kolińce górpe Kolińce
73 | Puzniki 1. Część Tłumacz
74 1 Puzniki II. część Puzniki
75 I Olszanica OTszamca Tyśmienica
76 1 Sokołów Sokołów Złoty Potok

77
1 Turylcze pod nazwą „medietas" 
I TurylczeM dom, 45 pag. 357

Turylcze
78

I Turylcze pod nazwą „Sortes 
I Turylcze" (d. 76 p. 51)

79 I Trójca Trójca RnrszeyiWf

80
1 Berezanka mała, przyległość 
| do dóbr Skała Berezanka

- DuLnUrł

81
1 Kusztyn także Gustynek, przy^ 
| ległość do dóbr Skała Gustynek

82 1 Słobódka Turylecka Słobódka Turvlecka
83 | Luka mała Luka mała Grzymałów
84 ] Horodmca
85 I Keńkowee
86 | Wojewodyńce Horodnica Husiatyn
87 | Jezierzyska
BK I Huszc-zanka Huszczanka J^lowesioło
89 1 R uzyska Rozyska i Turówka Skałat

90 1 Ohwaszczówka czyli Faszczówka Faszczówka i Łuka m ałi
Skałat i 
Grzymałów

91 1 Turówka (dom. 29 pag 243/

92
I (Lira mogiła T»deuszowska

(dom. 523 p. 200)
Turówka Skałat

93 | Popowee Popowee
94 | Koszyłowee Koszyłowee i Popowee
95 Słobódka, Słobódka Tłuste
96 Sadki Sadki i Capowce
97 1 R"znoszyńce Ruzńoszynce i Sieniawa
98 | Kretowce Kretowce, Hrycowce i Stryjówka Zbaraż
99 1 Hrycowce Hryerwce, Kretowce iStryiówka

100 Kurza ny Kurzany z miejscowością Wólka 
i C/.erniki

Brzeżany i 
Rohatyn101 I Wólka

102 Podwysokie (miasteczko)

103
Dembnia czyli Dembnica lub 

1 Demnia
Podwysokie z miejscowościami 

Demnia i Hucisko, tudzież Ku­
104 | Hucisko stare rzany z miejscow. Wulka

Brzelajoy105 | Hucisko nowe
106 Żuków Zuków
107 | Byszki Byszki
108 1 Busk nowy (miasto) Busk Busk

109 Busk Bu<k i Stronibaby
Busk i m. del.
Złoczów

110
AFx-indrówka w Strzeliskach 

starych dom. 534 p. 435
111 Ozeretówka dom. 514 p. 169

Strzeliska stare
112

„Czarny las“ pierwotnie Strze- 
liska stare dom. 10 p. 159

113 Krzywiec dom. 514 p. 149
114 Łąki Stndzianieckie d. 486 p. 412

115 I
Dąbrowa w Strzeliskach starych 

dom. 5 J4 p. 159 Strzeliska stare i miasteczko Chodorów

116
Strzeliska stare pierwotnie włość 

Maryanówka dom. 486 p. 380
Strzeliska nowe

117 Strzeliska miasteczko d. 10 p. 155

118
Strzeliska nowe, miasto d. 514 

p. 139 miasteczko Strzeliska nowe

119
Aleksandrow'ka w Strzeliskach 

nowych dom. 514 p. 129

120
Folwark Siudzianiec uom. 486 

pag. 360
miasteczko Strzeliska nowe i 

Lubsza
Chodorów i 
Rohatyn

121 1 Ruda Stryhańska Stry banka
Kamionka Stru 

miłowa
122 Chmielów czyli Chmielno Chmielno
123 Kustyn. Kustyn z miejscow. Rudenko
124 Rudenko ruskie ruskie
125 Manastyrek Manastyrek
126 „Ruda" dom. 9 p. 35 Ruda z kolonia Mamezury

127 Zawidcze
Zawidcze z miejscow. Brandy- 

sówka
128 U win czyli Uwyn U win z miejscow. Stasin i Jó­ Ło patyn
129 „Stasin" zefiaka
130 Szezurowiee Szezurowiee
131 Smarzów

Smaków
132 I

Barszczów czyli Siedlisko Bar­
szczowe

133 1 Młynów Sraayzów i Romanówka
l a l i Strzemilcze Strzemilcze zm ieiscow  Zahatka
135 f Wolica W olijca Podhajce

136 Wulka suszańska
Wulka snsżeńska z kolonią Szczy 
główka

137J Ordów Ordów Radzi ech ów
1 3 8 | Płowe Płow^e
188 Sieńków Sieńków z miejscow Dąbrową

140
Kutce seu Babince ad Podwinie 

dom. 129 p. 115

141
Babińce sors oppidi Rohatyn 

fundi religionis d. 113 p. 154 Babińce z miejscow Kutce Roha tyn

Prebenda Kutce (ad Kutce advo-
catio) (d. 118 pag. 69)



Majętność tabularna
p o ł o ż o n a

w gminie katastralnej

143
144
145
146
147
148

Kutce seu Babińce advocatio d 
111 p. 249 ___ ____

Czystopady
Szyszkowce
Huidawa
Hidawszczyzna
Trościaniee

wielki
czyli Trościaniee

Babińce z miejscow. Kutce i 
Pod wince

Czystopady
Szyszkowce

Hnićl&wa

Trościaniee wielki

w okręgu sądu 
powiatowego

Rohatyn

Załoźce

II. Dla posiadłości mniejszych.
Gminy katastralne:

1. Wolica Komarowa z przysiółkiem  
Komarów, podlegająca sądowi powiatowemu 
w Sokalu.

2. Turka z Fatowcami, podlegając są­
dowi powiatowemu w Gwoźdzcu.

3. Olejówka Koralówka,
4 Wierzbowce,
5. Tyszkowce, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Horodence.
6. Kamionka wielka z Dobrowodką 

podlegająca sądowi powiatowemu m. dek w 
Kołomyi.

7. Jaworów, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Kossowie.

60. Popowce,
61. Koszyłowce,
62. Słobódka,
63. Sadki, podlegające sądowi pow ia­

towemu w Tłustem.
64. Roznoszyńce,
65. Kretowce,
66. Hryeowce, podlegają e sądowi p o ­

wiatowemu w Zbarażu.
67. Kurzany z miejscowością Wulka 

wraz z częściami składowemi w gminie kat. 
Podwysokie,

68. Podwysokie z miejscowościami De- 
mnia i Hucisko,

69. Zuków z częściami składowemi w 
gtainie katastralnej Hinowice,

70. Byszki z częściami składowemi w
8. Rożen ma y , p  g  jąc sądowi po- gminie katast. Potok, podlegające sądowi

wiatowemu w Rutach.
9. Obertyn,
10. B ałahorów ka, podlegające sądowi 

powiatowem u w Obertynie.
11. Berezów niżny,
12. Akreszory,
13. Tekucza z przysiółkiem B nia 

swirska, podlegające sądowi powiatowemu w 
Peczeniżynie.

14. Rudniki,
15. Chlebiezyn polny, podlegające są­

dowi powiatowemu w Zabłotowie.
16. Długie,
17. Suchodoł,
18. Krasna,
19. W ęgłó w ka,
20. B iałobrzegi, podlegające sądowi 

powiatowemu w Krośnie.
21. Beresfko,
22. Brelików,

wi»tow ;m« or u sak’ap<,d:egaj?ce s*dowi p°-
^  Stuposiany, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Lutowiskaeh.
. A 25* ^ d y m n o , podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Radymnie.
26. Ładzin, podlegająca sądowi powia­

towemu w Rymanowie.
27. Ustrzyki dolne, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Ustrzykach dolnych.
28. Sołuków,
29. Rachin,
30. Jakubów,
31. Turza gn iła , podlegające sądowi 

powiatowemu w Dolinie.
32. Staniła,
33. Schodnica, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Drohobyczu.
34. Mikołajów miasto z miejscowościa­

mi Pryma i Radziow, podlegająca sądowi 
powiatowemu w Mikołajowie.

35. Laszki zawiązane, podlegająca są 
dowi powiatowemu w Rudkach

36. Bylice, podlegająca sądowi powia­
towemu m. del. w Samborze.

37. Baczyna, podlegająca sądowi po­
wiatowemu w Starem mieście.

38. Zydaczów z przysiółkiem Folwarki
Zydaczowskie,

39. Rada z miejscowością Kochawina,
40. Juseptycze, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Zydaczowie.
41. Lachowee, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Bohorodczanach.
42. Łany, podlegająca sądowi powia­

towemu w Haliczu.
43. Kowalówka, podlegająca sądowi 

powiatowemu w Mon^sterzyskaeh.
44. Nazawizów, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Nadwórnie.
45. Kolince,
46. Puzniki, podlegająca sądowi powia­

towemu w Tłumaczu.
47. Olszanica, podlegająca 

wiatowemu w Tyśmienicy.
48. Sokołów, podlegająca 

wiatowemu w Złotym potoku.
49. Turylcze,
50. Trójca,
51. Berezanka,
52. Gusztynek,
53. Słobódka Turylecka, podlegające 

sądowi powiatowemu w Borszczowie.
54. Łuka mała, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Grzymałowie.
55. Horodnica, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Husiatynie.
56. Huszczanka, podlegająca sądowi po­

wiatowemu w Nowemsiole,
57. Rozyska,
58. Faszczówka,
59. Turówka, podlegające sądowi po­

wiatowemu w Skalacie.

sądowi po- 

sądowi po-

powiatowemu w Brzeżanach.
71. Busk z przedmieściami Lipiboki, 

Niemiecki bok, Długa Strona, Krótka strona 
Podzamcze, Wołany wraz z częściami skła­
dowemi w gminach katastralnych Humniska 
Jabłonówka i Wierzblany, podlegająca są­
dowi powiatowemu w Busku.

72. Strzeliska stare,
73. miasteczko Strzeliska nowe, podlo- 

gające sądowi powiatowemu w Chodorowie.
74. Strychanka,
75. Ruda z częściami składowemi w 

gminie katast. Obydów, Jazienica polska i 
Sielce bienków, podlegające sądowi powiato­
wemu w Kamionce Stfumiłowej.

76. Chmielno,
77. Kustyn z miejscowością Radenko 

ruskie,
78. Moflasterek,
79. Ruda z kolonią Mamczury,
80. Zawidcze z miejscowością Bran­

dysów ka,
81. Uwin z miejscowością Stasin i Jo 

zefó^ka,
82. Szczurowice,
83. Smarzow z częściami składowemi 

w gminie katastralnej Romanówka,
84. Strzemilcze z miejscowością Za- 

hatka, podlegające sądowi powiatowemu w 
w Łopatynie.

85. Wolica, podlegająca sądowi powia­
towemu w Podhąjcach.

86. Wulka Suszeńska z kolonią Szezy- 
główka,

87. Oraów,
88. Płowe z częściami składowemi w 

gminie katastralnej Wulka Suszeńska,
89. Sieńków z miejscow. Dąbrowa, 

podlegające sądowi powiatowemu w Radzie- 
chowie.

90. Babince z miejscow. Kutce wraz 
z częściami składowemi w gm inie katast. 
Podgrodzie, podlegają a sądowi powiatowemu 
w Rohatynie.

91. Czystopady
92. Szyszkowce,
93. Hnidawa,
94. Trościaniee wielki, podlegające są­

dowi powiatowemu w Załoźcach.
Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 

gruntowych, przejrzanym być może, a to 
dla posiadłości tabularnych pod I. 1— 148 
wymienionych w Tabuli krajowej przy c. k. 
sądzie krajowym we Lwowie i w urzędzie 
hipotecznym przynależnego c. k. sądu ob­
wodowego ; Zaś dla posiadłości wyżej pod 
11 poszezególnionych w biurze dotyczącego 
c- k. sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy to zasta­
wu, lub jakie bądź inne prawa hipoteczne, 
odnoszące się do nieruchomości księgą grun­
tową objętej jedynie przez wpisanie do tej 
nowo założonej księgi nabyte ograniczone,
na innych przeniesione, lub uchylone być 
mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd  
krajowy wszystkich, którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa, przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg naby­
tego, domagali się jakiej zmiany wpisów h i­
potecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyli zmiana ta, przez dopisanie, odpisanie, 
lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości, lub połączenie c a ł  
hipotecznych, lub w jaki bądź inny sposób 
nastąpić m iała;

2. już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu h i­

potecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z prawami temi, a to co do majętno­
ści tabularnych wyżej pod I wymienionych 
do przynależnych Trybunałów I instancyi 
zaś co do posiadłości wyżej pod II poszeze­
gólnionych do dotyczących c. k. sądów po­
wiatowych najdalej do dnia

Igo września 1885 
się zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych prawo hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej księ­
dze hipotecznej w miejsce której nowa księ­
ga wstępuje było już zapisane, lub że było 
ono wiadome z jakiej rezolucyi sądowej lub 
że jest przedmiotem dochodzenia wskutek 
podania przez sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony , ani też w razie jego 
zaniedbanin do pierwotnego stanu przywró­
cony.

Lwów, dnia 2 lipca 1884.

L. 13423. (6023 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że projekta nowych wyka­
zów tabularnych dla posiadłości w tabuli 
krajowej Lwowskiej zapisanych, pod nastę- 
pująeemi nazwami tabularnemi:

I. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 
Nowa Wieś Szlachecka, w gminie ka­

tastralnej Nowa Wieś Szlachecka,
Czułów, w gminie katastralnej Czułów, 
Kas:ów, w gm inie katastralnej Kaszów i 
Przeginia duchowna, w gminie kata­

stralnej Przegiaia duchowna, w" okręgu sądu 
powiatowego w Liszkach;
II W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie: 

Wola Pławska, w gminie katastralnej 
Wola Pławska,

Pławo, w gm inie katastralnej Pławo, 
Sehónanger, w gminie katastralnej 

Schónanger, w okręgu sądu powiatowego 
w Mielcu;

Wola Mędrzychowska, w gm inie Kata­
stralnej Wola Mędrzychowska,

Załuże, w gminie katastralnej Załuże, 
Strojców czyli Strojszów, w gminie 

katastralnej Strojców,
Radgoszcz Wielki, Dom. 89, pag. 445, 
Radgoszcz Wielki także Wielki Dwór, 

dalej Pola Porębiska lub Wyrębiska, dom. 
89, pag. 433,

Radgoszcz Wielki, dom. 89, pag. 437, 
Narożniki z gruntem Pustka miotłow- 

ska i Dworek między bagniskami, dom. 533, 
Pag. 1,

Mały Dwór z przyległośeiami C zek o ­
wa i Zarzyce, dom. 89, pag. 429,

Wielki Dwór, dom. 118, pag. 347, 
Kameralne i Wiercienszczyzaa, dom. 

89, pag. 441, i
Podlesie, dom. 502, pag. 200, w gm i­

nie katastralnej Radgoszcz, w okręgu sądu 
powiatowego w Dąbrowej;

Szkodna, w gminie katastralnej Szkodna, 
Kozodrza, w gminie katastralnej Kozo- 

drza, w okręgu sądu powiatowego w Rop­
czycach ;

Część Gembiczyna I, dom. 39, pag. 
419 i dom. 52, pag. 129,

Część Gembiczyna II, dom. 52, pag. 
153, w gm inie katastralnej Gembiczyna, 
w okręgu sądu powiatowego w Pilznie,

Podgrodzie czyli Podogrodzie i Gra­
bówka, w gminie katastralnej Podgrodzie, 
w okręgu sądu powiatowego w Dębiey;

III. W okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

Bilsko, Biała, Ostra Góra i Koczmiro- 
wa, w gminie katastralnej Bilsko,

Rostoka, Konty, Brzeziny i Szarysz, 
w gminie katastralnej Rostoka, w okręgu 
sądu powiatowego miejsko-delegowanego w 
Nowym Sączu;

Kasina Wielka cum sorte Przymiarki 
i Zagroda Plebańska z dóbr Kasina Wielka 
wydzielona, w gminie katastralnej Kasina 
Wielka, dawniej w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowej, obecnie zaś w okręgu sądu 
powiatowego w Mszanie dolnej;

IV. W okręgu sądu obwodowego
w Wadowicach :

Wieprz ad Andrychów i Przykaza, 
Wrono wiec, dom. 34, pag. 429, i

Wieprz ad Andrychów, Twierdza, dom. 
33, pag. 337, w gminie katastralnej Wieprz 
ad Andrychów, w okręgu sądu powiatowego 
w Andrychowie położonych, według ustawy 
krajowej, z d. 20 marca 1874 1. 29, dz. ust. 
kraj. wygotowane, za wykazy tych posiadło­
ści tabularnych poczynając od dnia 31 sier­
pnia 1884 uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno takowe przeglądać w dotyczącym są­
dzie kollegialnym, a mianowicie wymienione

III. w okręgu sądu obwodowego w Nowym  
Sączu, wymienione pod IV. w okręgu sądu 
obwodowego w W do wicach, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to własności czy zastawu czyjakiebądź inne 
prawo hipoteczne odnoszące się do nierucho­
mości wykazami tabularnemi objętej, jedynie 
przez wpisanie do tych wykazów może być 
nabyte, ograniczone, przeniesione lub wy­
kreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ust. z 25 lipca 1871 nr. 96 d. p.p. postępo­
wanie celem ustalenia powyżej wymienio­
nych wykazów tabularnych, sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a. wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wyk. tabularnych nabytego, chcieli uzyskać 
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności lub po­
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
prźez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lubw jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b. wszystkich, którzyby już przed otwar­
ciem tych nowych wyk. tabularnych nabyli, 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
wykazy lub do jej części jakie prawo zasta­
wu, służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowych wyk tabularnych tamże 
wpisane nie zostały; aby z temi prawami 
zgłosili się do dotyczącego sądu kollegial- 
nego, a mianowicie co do wykazów tabular­
nych pod I. do sądu krajowego w Krakowie, 
co do wykazów tabularnych pod II. do sądu 
obwodowego w Tarnowie, co do wykazów 
tabularnych pod III. do sądu obwodowego 
w Nowym Sączu, co do wykazów tabular­
nych pod IV. do sądu obwodowego w W a­
dowicach, najdalej do dnia 30 września 1885, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub u- 
chybienia tego terminu jest utrata prawa do 
poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi 
przeciw osobom, które prawo hipoteczne na 
podstawie wpisów, w nowych wykazach ta­
bularnych zamieszczonych a niezaprzeczo­
nych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani przed­
łużonym, ani też w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym,— a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 16 lipca 1884.

L. 226. (6194)
Komisya hipoteczna przy c, k. sądzie 

powiatowym w Mielcu urzędująca zawiada­
mia, że dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Rżyska z 
miejscowością Poremby dnia 1 października 
1884 rozpoczyna*

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Mielec, dnia 24 września 1884.

L. 115. (6202)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, źe dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia nowej księgi gruntowej dla gminy 
Serednie wielkie na dniu 8 października 1884 
rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych praw za stosowne uzna. 

Lisko, dnia 18 września 1884.

Wyroki prasowe.
(5844)

3)a§ V f. SaubeSgeridjt ató ^rejjgeridjt in 
©atjburg tjat auf Slntrag ber t. f. ©taatS- 
anmaltjdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 13 Siu* 
guft 1884, 3  J 3870, bie SSeiterberbreitung ber 
in 9łem^or£ er[d)einenben3eitfc§nft „grei|eit“ 
9łr. 12 nom 22 2Jłdr$ 1884 megen ber Slrti* 
lei „Au§ ber ©djmeiju unb „ AuS 23ern“,bann  
megen beS ©ebidjteS „An ben gloribsborfer 
©djarfjdjufcenM nadj § 58 c ©t. ® , ferner 
megen ber Artifel „germanu ©teflmadjer* 
unb „Sin $tonnter beS ^Proletariatu nad) 
§. 305 ©t. ©. oeiboten.

®a3 f. £. $rei8gerid)t atS SPrejjgeridjt in 
©iHi bat auf SIntrag ber f. f. ©taatśanmalD  
fdjaft mit bem ©riemitniffe oom 27. 5luauft
1«?4 fi. J8800, bie iBkiternerbreitungber 
R eitfón f $eu i,Ą e 2Bad)t“ Sit. 68 Bom 24  
Huguft 1884 \uegen beż Stttifctej „ » ur 2anb= 
tagsroatjt ut fśettau" beginuenb mit „SBir 
fjaben geftegt- uub eubtnb ~  '0 _ ,  j yuucu yqiegt" uub eubenb „©obalb un§ ©e*

pod I. w okręgu sądu krajowego w Krako- fat)t Orot>t“, bann tuegcn beż ArtifeU „Offi» 
wie, wymienione pod IX. w okręgu sądu cio(e ©piegclfedltemcn- n a *  § 300 ®t. ®. 
obwodowego w Tarnowie, wymienione p o d ' berboten.



Da$ f . f .  SanbeSgeridjt alg ©trafgeridjt iu 
fgrag f)at auf fUntrag ber f. !. ©taatśoanroalt* 
fdjaft mit bem ©rfemttttiffe bom 25 Sluguft 
18^4, 3 . 25815, bie ©Seitemrbreitung ber 
geitjĄrift „Narodni listy" Rr. 233 bom 22 
Auguft 1884 (Rad)tnittag3au3gabe) roegen beg 
Artifelg „Rozmluva s predsedou ministerstya 
ceruohorskebo Bozem Petrovicemu nad) § 65 
a ©t. ©. berboten.

Da§ f. f. DberlanbeSgeridjt tn $cag l)at 
itber bie ©efdjroerbe ber f. f. ©taatsanroalt* 
fdjaft tn ©ol)mifd)'-£eipa gegen ben ©efdjlufj 
beg t  t  ®rei*gerid)te§ alg ^rejjgeridjtes in 
©ofymifd) &etpa bom 16 Auguft 1884, 3  3961 
bem ©ifenntntffetrom 20 augnft 1884 3- 23431 
bie ©Beiteruerbreitung ber 3ettfd)rift „Abroebr" 
Rr 1356 bom 13 Augnft 1*84 and) roegen 
beg ©orrefponbenjartifelg „Seipa, 9 Auguft. 
(©tn Aitentat ber ©ctyneibergefellen)" nacfy § 
300 ©t. ©. berboten.

DaS f. f. £anbe£gerid)t alg ©trafgeridjt 
in $rag  Ijat auf Antrag ber f. f ©taatfcan* 
roaltfdjaft mit ben ©tfenntwffen bom I8ten 
unb 23 21 u g uff 1884, 3 3 . 25U88 unb 25638, 
bie SBeiterberbreitnng ber 3 eitf^ r^ t »Narodm 
listy “ Rr. 224 bom 13 Auguft 1884 (Rad)* 
mittagganggabe) roegen,, beg 2lrtfel$ „Sksti 
ueitelu-yojaku 28 pesibo pluku" nad) ben §§ 
488 nnb 491 ©t. ©. unb nad) Art. V beg 
©efefceS bom 17 De§ember 1862, bann ber 
3eitfĄrift „Cech" Rr. 190 bom 19 Huguft 
1884 roegen ber 2lrtifel „Jak to nyni v Ce­
chach chodi. (Z ve.nkova)“ nnb „Oinnost zid 
u v Rakousku" nad) § 302 ©t. ©. berboten.

Da8 t. I Dberlanbeggeridjt in $rag Ijat 
auf Antrag ber faif. fonig. ©taatSanroalt* 
fdjaft mil bem ©rfenntniffe bom fedjften 
Auguft 1884, 3 . 2159, bie ©Seiternerbreitung 
ber „Reidjenberger 3 citun9“ ^ r- 162 bom 13- 
Suit 1884 roegen beg ©orrefponbenjartifelg 
„Sje^ifĄe fpóbelftreidje" nad) §. 302 ©t. ©. 
berboten.

Da§ f. f. SanbeSgertdjt alg ©trafgeridjt 
in $rag  $at auf Antrag ber t  f. ©taatSan* 
roattfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 23 2tu* 
gnft 1884, 3 . 25639, bie ©BeiterberbreitungFer 
Drucffdjrift „Smichov. Pametnv list vydany 
ke II. vtslke narodni slaynosti na Smichoye 
ve prospech Ustrenni matice skolske" roegen 
beg ©ebtdjteg „Na sliaz. Basen Antonina 
Snajdaufa" nać) § 302©t. ©. berboten.

DaS !. f. Sanbeggeridjt alg ©trafgeridjt in 
fprag Ijat auf Antrag ber f f ©tatSanroalt* 
fdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 23ten nnb 
25 augnft 1884, 3 3 . 25539 unb] 25958, 
bie ©Beiternerbreitung ber 3eitfĄrift „9Rontag§* 
Rebue ang ©bljmen" Rr. 34 bom 18 augnft 
1884 roegen beg artifelg begimtenb mit „am  
12  b feterte" nad) § 65 a ©t. ©., bann roe* 
gen beg artifelg „9Serfol)nlidje£“ ttad)| § 302 
©t. © ,  ferner ber 3 «tfĄrift „^rager Slojjb" 
«Rc 194 bom 23 auguft 1884 roegen beg silr* 
tifelg „gront gegen bag Monopol" nad) § 65 a 
©t. ©. berboten.

DaS f. t. ®rei§gerid)t alg fJSrejjgeridjt tn 
3 tcin f)at auf antrag ber f. f. ©taatSanroalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 28ten auguft 
1884, 3- 7*03, bieSBeiterberbreitnng ber &eiU 
fdjrift „Krakonos" Rr. 34 oom 24 augnft 
1884 roegen ber artifel „Liberecti Cechovou 
nnb „Z hor Jizerskych" naĄ §. 302 ©t. ©  
berboten.

$)ag f. f. ^reiggeridjt alg ^re^geriĄt
in ©ubroetg t)at auf antrag ber f. f. ©taatg^ 
anroaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 29ten 
Augnft 1884, 3al)l 6171, bie SSeiterberbrei* 
tung ber „©ubroeifer 3 eitUTl9“ 68 bom 
25 auguft 1884 roegen beg artifelg begimtenb 
„Sine SBiener Socalcorrefponbenj" unbenbenb 
mit „fretltd) anberg" nacb §. 300 © t  ©. 
berboten.

2 )ag f. f. ^reiggeriĄt alg ^reggeriĄt 
in ©ubroeig auf antrag ber f. f. ©taatg= 
anroaltjd)aft mit ben ©rfenntniffen bom 12 unb 
23 auguft 1884, 3 3 . 5710 unb 6019, bie
SBeiterberbreitungS ber 3 eitfdjrift „©ubroeifer 
to igb latt"  fRr. *64 bom 9 augnft ‘884 roegen 
beg Artifelg, beginnenbntit „^©eifobnungg**  
politif", roegen ber SRotij „3a, ©auer“ unb 
enblidj roegen beg artifelg „©eft^mpelte Jted)- 
nungg ©lanąuette" nacb § 300 ©t. ©., ferner 
ber „$)eutfd; ofhrreicbifd)cn©olfgjeitung“9tr 65 
bom 20 Augnft 1884 roegen beg artifelg „S5ic
b b d b f t e  © e r f b l p i l i c l ) f e i t ' ‘  n a d ^  §  3 0 2  © t  © . ,

bann roegen beg Artifelg „Dag ©ebnrtsfeft 
©eirter 3Itateftdt beg $aiferg“ naĄ § 300 
©t. ©. berboten

2 )ag !. !. SEreiggeridjt in ©ger ^at auf 
antrag bet f. f. ©taatganroaltfcbaft mit bem 
©rfenntniffe bom 19 auguft 1884, bie ©ki 
terberbreitung ber „©gerldnber 3 eitung“ Jtr. 64 
bom 19ten auguft 1884 roegen| beg Artifelg

„®ine ©timme ang Dentfc^lanb" naĄ § 302 
©t ©. berboten.

Dag f. f. ®reiggericf)t alg ©refcgeridjt in 
©ilfen ^at auf Antrag ber f. f. ©taatganroalt- 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 17 augnft 
1884 3- 6106, bie ©kiterberbreitung ber 
3eitfĄrift „©ilgner Reform" fRr. 65 bom 13 
auguft 1884 roegen be  ̂ artifelg „fJReeting 
bei Sipan" nacb § 300 ©t © berboten.

Dag f. f. lEreiggeridjt alg fpreggericbt 
in ©bmifĄ Seipa ^at auf antrag ber f. f- 
©taatganroaltfĄaft mit bem ©rfenniniffe bom 
30ten augnft 1884, 3 - 4177 ,  bie ©Seiterber  ̂
breitnng ber „SRumburger 3 eitun9tt ^ r- 69 
bom 27. augnft 1884 roegen beg artifelg 
„©in abgeroiefener" nadj §. 300 ©t. ©. ber* 
boten

Dag t  t  r̂ciggeric t̂ alg ąkefigendjt 
in fReiĉ enberg ât auf Antrag ber f. f 
©taatganroaltfcbaft mit bem ©rtenntniffe bom 
26 augnft 1884, 3  3909, bie ©kiteroerbrei* 
tung ber p>cttfd̂ rift „Der fRabifale" fRr. 24 
bom 21 augnft 1884 roegen beg Artifelg „ang 
ber 8iebig’fd)en gabrif" naĄ § 302 ©t. © 
roegen beg artifelg „Sangenbrud" nad) § 491 
©t ©. nnb Art. V beg ©efp̂ ee bom 17 De* 
cember 1862, roegen beg Artifelg „gragmente" 
naci) § beg ©regg, enblidj roegen beg Ar* 
tifelg „©ingefenbet" naĄ § 63 ©t. ©., ber* 
boten.

Dag f. f. £anbcggerid)t in ©ritnn fjat 
auf antcag ber f. f. ©tatganroaltfĄaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 22 auguft 1884, 3al)l 
12300, bie ©deiterberbreitung ber 3eitfd)uft 
„Dagegbote aug 3Ral)re.n nnb ©d)lefien“ R̂r. 
191 bom 20 auguft 1884 roegett beg artifelg 
„Die ©arjiner ©onfercnj" naĄ § 65 a ©t. 
©. berboten.

Dag f. Sanbeggeridjt in ©riinn §at auf 
antrag ber f. f. ©taatganroaltfdjaft mit bem 
©rfenntniffe bom 16. augnft 1884 8 - 11880, 
bie ©Beiterberbreitnng ber „gcft*8citung“9 fur 
bie am 11 augnft 1884 in ber ©runnerDurn* 
l)atte abge^altenen gal)n*geier naĄ § 303 ©t. 
©. berboten.

Dag l  f. SanbcggeriĄt alg ©rejjgeridR 
in SaibaĄ bjat auf antrag ber f. f. ©taatg* 
anroaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 14ten 
auguft i 884, 3  6935, bie ©Seiterberbreiinug 
ber 3 eiłfdirift „Skrat“ 5Rr. 15 bom JO an* 
gnft 1884 roegen beg artifelg nR«sna premi- 
sljcy^nja a penzioniranego filozofa Izidora 
Muzloyica- beginnenb mit „Daloesmo prisli" 
unb enbenb mit rrQuod erat coiifiscandum11 
nać) § 300 ©t. ©. berboten.

Dag f. f SanbeggeriĄt alg fprefcgmdjt 
in Saiba^ bat auf ^ ntl'ag ber f. f. ©laatg* 
anroaltfĄaft mit ben ©rfettntniffen bom 11 
unb 26 auguft 1884, 3 3 . 6824 nnb 7220, 
bie ©3eiterberbreitung ber ScitfĄrift „Sloycnskl 
Narod“ Jtr. 182 bom 8 auguft 1884 roegen 
beg artifelg „V Ljubljaoi 8 augusta" begin* 
nenb mit „Vmes mej veseta“ nnb enbenb mit 
„proti takim udarcem“, bann ber 8 ^ilfcbr^ t 
„Slovenec“ 9tr. 193 bom 22 augnft 1884 
roegen beg Artifelg „Iz Celja, 21 augusta, 
dopo odnn" beginnenb mit „V$!itev za naso" 
unb enbenb mii „prayicnega Soduika" naĄ 
§ 300 ©t ©. berboten.

Dag f. f. ©eridjtgljof I. gnftanjalg f^reg* 
gerid t̂ tn ©palato bat auf 2l^tra9 ber 
f. f. ©taatganroaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe 
bom 25 auguft 1884, 3 . 3627, bie ©kiter* 
berbreitung ber 3eitfd)rift „La Dif*sa“ fRr. 36 
bom 25 ańguftJi884 roegen beg Artifelg „l.5Era 
dei Oommissarii" beginnenb mit „Prima che 
1’aurora della liberta- unb enbenb mit „tanto 
comprensibili ąuanto meritate" naĄ § 300 
©t. ©. berboten.

Dag f. f Sanbeggeridjt alg f(5reggeriĄt 
in Drieft l)at auf antrag ber f. f ©taatg* 
anroaLfdjaft mit bem ©rfentniffe bom 5. 
auguft 1884, 8-650/5080, bie©3eiterberbreitung 
ber nad)fte ênben3 îtfcl)nften berboten: „Roma“ 
(fRom) I R r .  168bom 3 1884, „11  Parrucchiere 
1 ta li 100“ (Pireuce) Ułr. 1 bom 3 1884, „L a 
N iew ola yir. 24 nom 3- 1884, „M -ssaggiero 

i i I osi rat >“ (fRom) 9ir. 112 boni 3-1884, „La 
T ri bu mi" ORom) 9'tr 19'. boni 3al)re *884, 

i  „ G i o r u s d e  di Ud'ne“ ( U b i n e )  R r .  1 6 2 ,  163 
1 164 unb 169 bom 3- 18*4 nnb „ II  gL*rnale 
1 di Bari" (©aii) Rr 6 nnb 8 oom 3- 1884 
nad) §. 65 a ©t. © , bann „‘ ucif-To" (ancona) 
Rr. 2? bont 3. 1884 nacb § 303 ©t ©

Dag f. f Sanbeggeridjt alg fpreggeridjt 
in Drieit jat auf antrag ber f. f. ©taatg* 
anroaltfdjaft mit bem © fenntniffe bom 5ten 
auguft i884, 8 - 651/5081, bie ©Seiterberurei* 
tung ber 3 Fdftf)l ift „PraTrarąuillo" (aiefatt* 
bria) Rr. 556 bom 8 3uni 1884 necj § 58 c 
berboten.

Dag f f. Sanbeggeridjt alg ^reggeridjt in 
Drieft ^at auf antrag ber f. f. ©taatganroalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 9ten Augnft 
1884, 3 - .  664/5175, bie ©kiterberbmtung ber 
Drudfcjrift „La riuoya Cartadcdl Itaii^ 6por- 
tita i u 69 Provincie“ 1884 naĄ § 65 a ©t. 
© berboten.

Upadłości.
L.- 5386. (6197)

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ogła­
sza, iż w ślad §§. 159— 189, ustawy konkur­
sowej zniesionym został konkurs do majątku 
S. Tellera i S. Fróhlicha, kupców w Rze­
szowie, otworzony uchwałą z dnia 21 lipca 
1876 1. 5460.

Rzeszów, 28 sierpnia 1884.

L. 23724. (6 96 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie na zasadzie § 62 i 194 ord. konk., 
/.ezwolił na otwarcie kookursu na majątek 
Oh. N. (Chaima Nendla) linkelsteina, nie- 
protokołowanego handlarza mąką w Podgó­
rzu, a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiek by się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle, o ile takowy 
położonym jest w tych krajach, w Których 
ordynacja konk. z dnia 25 grudnia 1868 
obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana c. k. adjunkta sądu krajowego w 
Krakowie, dr. Władysława Polityńskiego, a 
tymczasowym zarządcą masy pana adw. 
dra Chajesa w Podgórzu, z substytucyą pana 
adw. dra Szotowicza w/Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 9 października 1884 o godz. 
10 rano, przed komisarzem konkursowym w y­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy. lub co do ustanowienia in ­
nego, tudzież aby wybrali wydział wierzycieli.

C. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
■w toku znajdował, do dnia 11  grudnia 
1884 w c. k. sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ord. konk. unikająe szkodli­
wych skutków prawa zgłosili, a na te-ininie 
na dzień 22 grudnia 1884 o godz. 10 rano 
w biurze komisarza konkursowego oznaczo­
nym wywierzytelaili, i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa swych prmensyj 
poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli, którzy dotąd obowiązki te sprawiali, 
powołać ostatecznie osoby, w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał  są d .wych,  w przeciwnym bowiem 
razie ua wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie 
czeństwo i koszt, kurator ustanowionym 
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkurso wego, umieszczane będą w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacji oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 20 września 1884.

L. 9426. (6143 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 

szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa kunkursows 
z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. p. 
z roku 1869 obowiązuje, położonego nieru­
chomego majątku Nuchima Bieivra, han­
dlarza towarami łokciowymi w Kołomyi i że 
do kierowania tym konkursem, ustanowionym  
został jako komisarz konkursowy, p. e. k. 
R adca S. kr. R^pka zaś jako tymczasowy 
zawiado w ca tejże masy adwokat dr. Zakrzewski.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszelkie swe, z 
którego bądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60, wedle przepisów ustawy 
konkursowej, i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 2 
grudnia 1884, o godz. 9 przed poł., do likwi
dacyi ogólnej wyznaczonym, który zarazem 
jako termin ugodowy się wyznacza, płynności 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
na. tym terminie w miejsce, zawiadowcy ma­
sy, tegoż zastępcy i wydziału innych mężów 
sw ego zł ufania.

Do potwierdź nia tymczasowego zawia 
dowcy masy, a względnie do wyboru nowe­

go zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i w y­
działu wierzycieli, ustanawia się: termin na 
dzień 14 października 1884, o godz. 9 przed 
południem, na którym wierzyciele do komi­
sarza konkursowego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo, kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.'

Dalsze ogłoszenia, kóre w toku postę­
powania konkursowego, jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 19 września 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11226. (6059 1—3)

Sąd powiatowy Leżajski uwiadamia z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Krein- 
dlę Geitzholz, Mendla Breindla i Ryfkę 
Reichów, że 4 sierpnia 1855 zmarł w Le­
żajsku z pozostawieniem ustnego kodycylu 
Abraham Reich.

Gdy powyżsi spadkobiercy z życia i 
miejsca pobytu są niewiadomi, wzywa się 
ich, aby w roku i sześciu tygodniach do 
spadku się zgłosili, gdyż inaczej pertrakta- 
cya z ustanowionym dla nich kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

Leżajsk, 5 grudnia 1883.

L. 5678. (6057 1— 8)
C. k. sąd powiatowy Leżajski zawiada­

mia, iż Kaźmierz Szpila 17 stycznia 1875 
w Leżajsku z pozostawieniem kodycylu 
zmarł.

Gdy miejsce pobytu nieletnich Mary- 
anny, Leopolda i Józefa Szpilów, oraz tych­
że matki Julii Szpiliny jest niewiadome, 
wzywa się Julię Szpilinę, aby w ciągu roku 
w sądzie powiatewym Leżajskim zgłosiła, 
imieniem nieletnich dzieci do spadku oświad­
czyła się, w przeciwnym razie zostanie 
spadek ze spadkobiercami zgłoszonymi i 
ustanowionym dla Maryanny, Leopolda i 
Józefa Szpilów kuratorem Tomaszem Szpilą, 
przeprowadzonym.

Leżajsk, dnia 28 maja 1884.

I . 8538. (6026 1— 3)
C. k. sąd obwodowj w Samborze za­

wiadamia ni dejszem niewiadomego z życia 
1 miejsca p -bytu Leom; Ducbnowskiego a 
względnie jego nieznanych z imienia, życia 
i miejsca pobytu spadkobierców, iż Franci­
szka, Maryan, Franciszek 1 Kamila Oleńscy 
wnieśli przeciw nim pod dniem 27 sieipnia 
1884 1. 8538 pozew o uznanie, że prawo 
żądania zapłaty sumy 256 zł. mk. z pn. w 
stanie biernym realności pod lk. 83 s. 158 
n. w Samborze zaintabulowanej, przez za- 
dawnienie ustało i zgasło, ze wykreślenie 
prawa zastawu dla tej sumy w stanie bier­
nym tej realności wpisane być ma i o do- 
zwoleuie adnotacyi, że pozew ten wytoczony 
został. J

Rzeczony pozew zadekretowany do po­
stępowania pisemnego, doręczono ustanowio­
nemu dla nich kun terowi adw. dr. Woło- 
siańskiemu z zastępstwem adw. dra Witza 
obu w Samburze zamieszkałych.

Winni przeto pozwani temuż kuratoro­
wi udzielić należytej informaeyi, lub innego 
zastępcę sobie do obrony obrać i sądowi go 
wskaż ć, gdyż inaczej złe skutki zaniecha­
nia, sami sobie przypisać będą musieli,

Sambor, 2 września 1884.

L. 4641. " (6200 1— 3)
G. k. sąd powiatowy w Baligrodzie w 

sprawie Juliana Fecycz imieniem własnem  
i Filipa Pirog, imieniem nieletnich po Tym- 
ku Fecycz, przeciw Wasylowi Szuszeryba, 
pto 80 zł z pn., wskutek pozwu z dnia 17 
września 1884 1. 4641, ustanawia dla nie­
obecnego z miejsca pobytu niewiadomego 
Wasyla Szuszeryby kuratorem Piotra Dziułę 
ze Smolnika, wzywając Wasyla Szuszerybę, 
ażeby w dniu 27 października 1884, do roz­
prawy wyznaczonej się stawił, łub ku ato- 
rowi potrzebnej informaeyi udzielił, albo in ­
nego pełnomocnika ustanowił.

Baligród, dnia 18 września 1884.

L. 12460. (6073 1— 8)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia niniejszein Kajetana Torosiewicza, 
że pod dniem 9 września 1884 1. 12460 
przeciw niemu Beri Badler wniósł prośbę o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
2Ó0 złr. w. a. i że z powodu niewiadomego 
jego miejsca pobytu ustanowiono dlań na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie p. adw. dra Kwiatkowskiego z zastęp­
stwem p. adw. dra Glogiera, któremu też 
wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto Kajetana Torosiewi­
cza, by ustanowionego kuratora należycie 
poinformował, lub innego zastępcę miano­
wał, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki, sam sobie przypisze]

Tarnopol, 10 września 1884.
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L. 25102. (6069 B— 8)

K u r s  n a u k i  te le g r a f ii  
d la  m ę żc zy zn .

Dyrekcya poczt i telegrafów otwiera 
dnia 1 listopada 1884, kurs nauki telegra­
fii dla mężczyzn, który najmniej trzy mie­
siące trwać będzie.

Celem tego kursu jest wykształcenie 
kandydatów, dla uzupełnienia etatu urzędni­
ków manipulacyjnych, w c. k. Zakładzie 
poczt i telegrafów.

Podania o przyjęcie na kurs wnieść 
należy najdalej do 20 października 1884, do 
c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Podania któreby po powyższym termi­
nie wpłynęły, jako też podania osób zosta­
jących w służbie rządowej, któreby wniesio­
ne zostały z pominięciem dotyczącej władzy, 
nie będą uwzględnione.

Proszący o przyjęcie na kurs, mają 
s’ę wykazać, że ukończyli rok 18ty a nie 
przekroczyli 30go roku życia.

Warunek ten nie odnosi się atoli do 
wojskowych, posiadających prawo na posady 
w służbie cywilnej w myśl ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 r.

Do podania należycie ostemplowanego 
dołączyć należy legalnie wystawione świa­
dectwa moralności, odbytej dotychczasowej 
służby rządowej lub prywatnej, ukończonej 
8 klasy gimnazyalnej lub wyższej szkoły 
realnej z dobrym postępem (świadectwo doj­
rzałości,) albo ukończonego innego z wyż 
wymienionemi szkołami, na równi stojącego 
Zakładu naukowego cywilnego lub wojsko­
wego, fizycznej zdolności do służby telegra­
fu i dobrego pisma.

Kompetenci, mają w podaniu wyraźnie 
oświadczyć, czy przynależą jeszcze do woj­
ska, a wrazie twierdzącym i jeżeli nie po­
zostają w czynnej służbie wojskowej, dołą­
czyć do podania dokumenta, stwierdzające 
tę ich przynależność.

Oprócz tego wymaga się od kompe 
tentów dokładnej znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego, tudzież wiado 
mości języka francuskiego o tyle, ażeby z 
łatwością czytali i tłumaczyli pisma w tym 
języku ułożone. J

zaletę^n^  )n10^  *Dnyck języków posłuży za

Kandydatem którzy po popisie przez 
komisyę z 5ciu członków złożoną, za uzdol­
nionych do sprawowania służby telegraficz­
nej uznani zostaną, przysłużą prawo ubiega­
nia się o posady elew W  telegrafu i prakty­
kantów pocztowych.

Każdy przyjęty na kurs nauki telegra­
fii, winien złożyć wpisowe w kwocie 8 zł. 
w c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów.

Wpisowe to, nie zwraca się pod żad­
nym warunkiem.

C. k. dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 16 września 1884.

L 5177. (5956 8 - 3 )
Janowi bzym&ńskiemu z Jasienicy o- 

becnie z miejsca pobytu nieznanemu, oznaj­
mia sąd, że Mojżesz Buksbaum wniósł prze­
ciw niemu pozew o zapłacenie 29 złr. 7 ct. 
a> w., który kuratorowi Franciszkowi Tabi- 
szowi doręczono.

Do rozprawy wyznaczono termin na 6 
listopada 1884.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 29 sierpnia 1884.

L. 5175. (5955 3— 3)
Jana Szymańskiego z Jasienicy obec­

nie z miejsca pobytu nieznanego, zawiada­
mia się, że w sprawie egzekucyjnej Mojże 
sza Buksbauma przeciw niemu o zapłacenie 
257 złr. a w. z pn., kuratorem dla niego 
Franciszek Tabisz z Jasienicy ustanowiony 
został i że uchwałę licytacyjną z dnia 6 
czerwca b. r. do 1 2629 temuż kuratorowi 
doręczono.

C. k sąd powiatowy.
Brzozów, 29 sierpnia 1884.

de praes. 9 czerwca 1871 1. 7501.
Celem doręczenia tej uchwały ustana­

wia kuratora ad actum w osobie adw. dra 
Goldhammera z substyt adw. dra Psarskiego, 
któremu się zarazem powyższa i niniejsza 
uchwała doręcza, któremu i dalsze w spra­
wie tej spadkowej zapaść mające uchwały 
doręczone będą.

W Tarnowie, dnia 7 sierpnia 1884.

. roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia trze- 
j ciego ogłoszenia tego edyktu rzeczoną obli- 
| gacyę w sądzie tutejszym tem pewniej za- 
produkował, gdyż takowa inaczej amortyzo 
waDą zostanie.

Lwów, 9 sierpnia; 1884.

L. 5176. , (5957 3 - 3 )
Janow i Szymańskiemu z Jasienicy o 

becnie z miejsca pobytu nieznanemu oznaj­
mia sąd że Mojżesz Buksbaum wniósł prze- 
eiw niemu pozew o zapłacenie 76 złr. 46 
c t , który kuratorowi Józefowi Barutowi do- 
ręczono.

Do sumarycznej rozprawy wyznaczono 
termin na dzień 6 listopada b. r. o godz. v 
przed poł.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów, 29 sierpnia 1884.

L. 9855. ~~ $ 021
C k. sąd obwodowy w Tarnowie w

sp ra w ie  w e k s lo w ej po S a m u e lu  Kleinie za­
wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
spadkobierczynię Chaję K lein , iż w dniu 15 
maja 1884 do 1. 6356 zapadła uchwała za­
w iadam iająca spadkobierców o decyzyi ape- 
k cy in ^  z daia 8 k w iec ia  1884 1. 2962 i 
zarazem polecająca c. k. notaryuszowi Więc­
kowskiemu uzupełnienie inwentarza , zaś 
administratorce Freidzie Klein przedłożenie 
protokołu zastawnego opisania 7/8 części 
realności pod n. 27 w Tarnowie położonej,

L. 12426. (6127 3 - 3 )
0. k. sąd obwodowy Tarnowski podaje 

niniejsźem do wiadomości, iż p. Sara Lea 
Frauklowa nieznanym z miejsca pobytu i 
życia szeregowcom Link N., Sziruga N .pod­
oficerowi (Gefreiter) Minek, traktyernikowi 
domowemu Breitwieser, Mikołajowi Karolowi 
2 im Koberowi a w razie ich śmierci ich 
z miejsca pobytu i nazwiska nieznanym  
spadkobiercom przez kuratora i edykta o 
uznanie własności i wydanie kwoty 118 złr. 
75 ct z zaległem! procentami z większego 
W atu w masie Brachy Koller na rzecz Mi­
kołaja Karała Kollera uczynionego 200 złr. 
w depozycie w złączonej kasie sieroeinskiej 
pozostały pozew wniosła, w skutek czego 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
“ dz^raika 1884 godz. 10 rano wyzna­
czony został.^ .̂ miejge0 pobytu zapo.

zw anych jest niewiadome, przeznaczył tutej­
szy i d  d a zastępstwa na koszt i niebez­
pieczeństw o zapozwanych dla nieznanych z 
r  L / p o b j t u  szeregow ców  Linka
i s l i r a g f  podoficera Minefea i traktyernika 
p . o 5 oF w atorem  adw. dra GałeckiegoBroitwiesera kura ^  zaś | a

substytucy  ̂ ja . miej sea pobytu Mi-

2 Kollera’. kuratorem adw-dra B u l ,  z którymi wniesiony spor prze-

prowadzonym b«e^iew7ywa gję zapozwajlyCh

z życia /m iejsea pobyt" niewiadomych, aże- 
f  y Znaczonym czasie do bronieniaby w przeznaczo y ^

PraW6$  PTar S  dnia 4 września 1884.

T 12394 (6022 3 3)
Z u tfa ^  że Pretensya 201 złr- w- w- 

uh do 4 Pa£- ^  n on*  ̂ w stanie bier­
nym r ea ln o śc i nr. 74 Tarnów miasto, na 
rzecz małż. Antoniny Bek intabulowaną od 
r 1818 ciąży, zatem więc-j jak 50 lat i taż 
w z g lę d  ie tejże spadkobiercy nie mogą być 
odszukani i aQi 0 kapitał ani o procenta 
pretensyi nie podniesiono, tedy w ślad n. 
118 uh. i a  119 uh., gdy Hersch Tiseh 
poprzedni właściciel tejże realności o b o w ią -  
z&i się eiŁabulować ię pretensyę, wydajemy 
edykt na 1 rok z wezwaniem, iż  ktoby miał 
pretensyę do tej wierzytelności hipotecznej, 
takową ma wnieść w 1 roku od dnia 29 
sierpnia b. r. licząc z tem, że po upływie
bezskutecznym terminu tego na prośbę dal­
szą amortyzaeya intabulacyi rzeczonej wie 
rzytelności i wykreślenie takowej zezwolo- 
nemi będą

Z c. k. sądu obwodowego. 
w  Tarnowie, dnia 28 sierpnia 1884.

L. 41177. (6087 2— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sprawie c. k uprz. galic. ake. banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Dworze 
Reitzes i innym o zapłacenie kapitału po­
życzkowego 2356 zł. 88 ct. a. w. z nn ce­
lem doręczenia z miejsca pobytu nieznanej 
pozwanej Dworze Reitzes, tusądowej uchwa­
ły z 5 lipca 1884 1. 28559, jakoteż później­
szych doręczyć się mających, został dla niej 
adwokat dr. Rogalski kuratorem, a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Bieliński mianowany.

Wzywa się zatem Dworę Reitzes, aby 
do swojej obrony służące środki ustanowio- 
n mu kuratorowi dostarczyła, lub też innego 
zastępcę sobie obrała i tegoż sądowi wy­
mieniła, gdyż inaczej z zaniedbania wynik­
nąć mogące następstwa szkodliwe sama sobie 
przypisze.

Lwów, d. 13 września 1884.

Handel suina i towarów wełnianych
założouy w roku 1841 ^

pod firmą:

Jan Wallach i Syn
we Lwowie, w Rynku pod I. 33,

poleca na sezon jesienny i zimowy 
swój ohficie zaopatrzony

sk ła d  su k n a
wszelkiego rodzaju, również towarów mo­
dnych wełnianych, na męzkie jako też 
damskie ubrania, po b a r d z o  p r z y s t ę p ­

n y c h  c e n a c h .
Ka prowineye wysyła próbki na każ­

de źadanie bezpłatnie.
*   (6122 3—?)

L. 1328/pr. (6169 2— 3)
Jego Ekscelencya Prezydent c. k. w yż­

szego sądu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 10 listopada 1884 o godzinie 9 tej 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sadu 
przysięgłych przy tutejszym sądzie obwodo­
wym, przewodniczącym Prezydenta sądu o- 
bwodowego Karola Pogliesa, a zastępcami 
przewodniczącego radców Leopolda Szymo- 
nowicza, Hearyka Allschera, Edwarda Scha­
effera, Leopolda Knotha i Henryka Nitar- 
skiego.

Z prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 19 września 1884

a • (6103 2~ 3)C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 
głasza, że dnia 27 lutego 1879, w Jawo­
rowie Piotr Luty z pozostawieniem kody- 
cylarnego ostatniej woli rozporządzenia zmarł, 
i wzywa niewiadomego z miejsca pobytu 
jego syna Jana Lutego, aby w ciągu roku 
od daty tego edyktu oświadczenie do spad­
ku w tutejszym sądzie wniósł, inaczej spa­
dek ten ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
ustanowionym dla niego kuratorem, Józefem  
Pryjmą w Jaworowie, przeprowadzony zo­
stanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaworów, dnia 10 czerwca 1884.

L. 2 163 . (6 1 6 2  2— 3)

Obwieszczenie.
Celem wydzierżawienia kamieniołomu 

miejskiego trembowolskiego na czas trzyletni 
od 1 stycznia 1885 do 31 grudnia 1887 a 
względnie na czas sześcioletni licząc od 1 
stycznia 1885 odbędzie się na dniu 8 paź­
dziernika 1884 publiczna licytacya za pomo­
cą pisemnych ofert zaopatrzonych w zakład 
wynoszący kwotę 250 złr. w a. które w dniu 
powyższym najpóźniej do 2 godziny z połu­
dnia wniesione być mają.

Za cenę wywołania postanawia się 
kwotę 2300 złr. wa. jako czynsz z dodatkiem 
1000 sztuk płyt chodnikowych bezpłatnie na 
użytek miasta.

Warunki licytacyjne można każdego 
dnia w godzinach urzędowych w kancelaryi 
urzędu gminnego miasta Trembowli przejrzeć.

Z urzędu gminnego król. wol. miasta.
Trembowla, dnia 16 września 1884 r.

Alabastrowo - białą
najpiękniejsza i najtrwalszy

f * a  1 *
dobrze kryjącą, szybko schnący i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p.

p o l e c a j ą

L 36191. 
W, , ^ L skutek pozwu praes 3 lipca

^ 1 /8 4 , wyniesionego przez „Spółkę 
stolarzy lwowskich", przeciw p. Aleksandro- 
w/  ^ k i e m n  z miejsca oobytu nieznanem u  
pto 285 zł. 75 ct. w a i  pn., do rozprawy  
? T S 7 CBAei  wJznacza sie termin na 12 h&-
top,da 1884, na 4 g0(b . po poł. *  sah
rozpraw nr. 1 i  ustanfwiaj%c d l a  Aleksandra 
Pilarskiego kuratorem adw. d r .  Standa, a te­
goż zastępcą adw ^  Jekielesa. .

żywa s ię  Aleksandra P ila r sk ie g o ,  y
ustanowionemu AUAklirat0rowi dostarczył
potrzebnych środków dowodowych, lub inne­
go zastępcę obrał, ileże w p r z e c i w n y m  razie 
sam sobie złe skntki zaniedbania przypisze. 

C. k. sad powiatowy miej. del. Sekcya I. 
Lwó". 5 lipca 1884.

L. 10978.

L. 6960. (5996 1 - 8 )
Dnia 5 kwietnia 1884 1. 6960, wniósł 

Leizor G&rtenberg pozew przeciwko niewia­
domej z życia i miejsca pobytu Katarzynie 
Sabatowskiąj i jej z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom o uznanie pre­
tensyi 250 zł. mk. za zgasłą, na który do 
rozprawy wyznaczono termin na dzień 3U 
września 1884, o godz. 9 rano, w b. nr-
a niewiadomej z życia i miejsca P°5ytu (

q Katarzynie Sabatowskiej i jej z życia i miej- i
(6089 "nof/  sca pobytu niewiadomym spadkobiercom usta­

nowiono kuratora w osobie adw. dr. Popław­
skiego w Drohobyczu. Wzywa się pozwanych, 
ażeby na terminie osobiście stanęli, lub po­
trzebne tytuły prawne ustanowionemu za­
stępcy udzielili, lub innego zastępcę sobie 
wybrali i sądowi oznajmili, sołwem sto so w ­
nych środków do obrony użyli, gdyż wy 
nikające z zaniedbania skutki, sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz dnia 8 kwietnia 1884.

Doniesienia prywatne.
Poszukuje się

majątku ziemskiego
w dobrej glebie, w cenie od 100 do 200 ty­
sięcy. Konieczne warunki są: dom obszerny 
do natychmiastowego użycia", piękny ogród
i las w dobrym  sta n ie , o ile m ożności w za­
chodniej Galicy i, nie dalej jak Lwów.

Łaskawe oferty Z a s s ó w  p o d  C * » i>  
n ą ,  do właściciela dóbr.

(6209 1—6)

■

I
we Lwowie. (5599:21—?)

L. 279. (6189)

1 i t / t f . -------------------------------- (6074)
, iP ' k* s$d obwodowy w Tarnopolu j <ł̂ ° 

sęd handlowy og} £  zapisano w rąjos r
h a n d lo w y  d la  flrm  ’6 | k o w / e h  w y k r e ś le n ie
firmy. „Walenty Stachiew.cz i Syn“ * 1 -  
nopolu, zapisanej 19 lutego 1879 do 1. 280b. 

^ c. k. sądu obwodowego,
Tarnopol, 19 sierpnia 1884.

L. 2505.    (6079)
. ?' k* sad powiatowy w Grzytuało^j^ 

zawiadam ia z m i. j sca pobytu nieznanego  
Dani la Negera, i e  w sprawie Majera H 4 
da o intabulacyę prawa wjasności do ciał 
hipotecznego 1. 537 em iny Touste objętego, 
ustanowiono kuratorem dla niego Samuela 
Buksbauma z Toustego.

p  C. k. sąd powiatowy. 
Grzym ałów, dnia 23 czerwca 1884.

L. 36653. ------------ —  (6088 2—3)
. Lwowski c. k. sąd krajowy wzywa ni­

niejszym edyktem niewiadomego dziewycie­
lą zaginionej p. Alojzemu Knee obhgacyi 
mdemnizacyj nr. 8687, na 200 zł. ®Piewa 
jącej, a jako kaucya służbowa tegoż p. A- 
lojzego Knee, jako c. k. pocztmistrza w Da­
widowie zawinkulowanej, aby najdalej do

Ogłoszenie.
Z powodu, że zwołane w „Gazecie 

Lwowskiej" 1. 216 uchwałą z dnia 17 wrześ­
nia 1884, 1. 270 nadwyczajne walne zgroma­
dzenie członków towarzystwa zaliczkowego 
w Pomorzanach sto warz. zarej. z nieograni­
czona poręką wyszczególnionego tamże po­
rządku dziennego na daiu dzisiejszym w brak 
wymaganej statutami liczby członków zała­
twić nie mogło, zwołuje się przeto niniej- 
szem powtórne walne zgromadzenie człon­
ków wyż rzeczonego towarzystwa Paliczko­
wego w Pomorzanach na dzień 2 paździer­
nika 1884, godziny 6 wieczorem do biura 
towarzystwa pod lk 7 w Pomarzanach na 
którem wszystkich członków tegoż towarzy­
stwa niniejsźem się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z ie n n y  :
Wniosek Rady nadzorczej o rozwiąza­

nie towarzystwa i dokonanie czynności po­
trzebnych do przeprowadzenia likwidacji. 
Rada nadzorcza towarzystwa zaliczkowego 
w Pomorzanach stowarzyszenia zarejestro­

wanego z nieograniczoną poręką.
W Pomorzanach, 23 września 1884. 

Pań ko Hapało iv. r. D . Hfesser w. r.
zast. sekretarza. prezes.

L 1415 (5163 2— 3)

Ogłoszenie.
f  r składająca się z domu mu 

** rowanego 1 piętrowego z 
pięknym widokiem w rynku, 
z którego czynsz roczny 0- 

obecnie 400 zł. a w. niesie, oraz dwóch do­
mów drzewianych i budynków gospodarczych- 
obok której to realności prowadzi ulica (gości­
niec) jest w powiatowym miasteczku Ciężko­
wicach przy kolei Tarnów Leluchów, z powo  ̂
du familijnych stosunków z wolnej ręki cała, 
lub częściowo do sprzedania, wydzierżawienia, 
lub zamiany na folwarczek w dobrej glebie, 
bliższa wiadomość na poczcie w Ciężkowi­
cach. (6191 1 - 3 )

U lwowskiego zboru izrael. opróżnione 
zostało stypendyum w rocznej kwocie 126 
złr. wa. dla Izrael ucznia wyższej szkoły 
realnej we Lwowie.

Ubiegający się o to stypendyum, które 
przeznaczone jest na czas uczęszczania do 
tutejszej szkoły realnej wykazać mają swe 
ubóstwo, przynależność do lwowskiego zboru 
celujący postęp, pilność i moralność i nosić 
ubiór krajowy.

Stypendyum^ to udziela tutejsza izrael. 
rada zboru do której ubiegający się wnieść 
mają podania swe w przeciągu 4 tygodni.

Przełożeństwo zboru izrael.
Lwów, dnia 22 września 1884.
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I roastawKi pod noże i widelce
i k r z y s z t a ł ó w e  sztuka po 10 ct., 15 ct., 20 ct., 25 ct., 30 ct. i 40 ct. 

p o r c e l a n o w e  i c z e r w o n e  imitujące koral sztuka 20 centów.

f l F l f  I i idl II ff Łtj,!5jy.£i! OJ
W e Łw®wfe, nliea Tryb imal&k a i. fS»

w  ~M . m  *$L- &>.»

M a  c n r ^ o r l a ^  ł a z i e n k i  ś w .  A n n y ,
■ * n  0 |J I A v lI C lA  piękna realność we Lwowie,
ulica Akademicka 1. 10, przestrzeni sążni kwadrat. 
620, składająca się z frontowego placu, domu 
piątrowego, oficyny i ogrodów, z przedsiębiorstwa 
dochód sześć i pół procentu.
M o  o n f ^ D f i ^ ł  r e a l n o ś ć  w  B r z e ż a *

0 |1 I  fa C U a &  n a c h ,  na miasteczku, dwa
domy parterowe z ogrodem, sążni kwadr. 600, wia­
domości udzieli właściciel w Łazienkach św. Anny.

(6206 2 - 3 )

Fortepiany
zupełnie nowe, słynnej firmy Hamburgera 
lub Chitraczka, z amerykańską konstrukcją, 
poleca A . A ls e f r e r ,  u l .  A k a d e m i c k a
lic ® . £ 6 .  (6137 4 - 1 0 )

Z IÓ Ł K A  PR Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E

CM

Ghanted
Y SZCZAJĄCE

B A R D .  Paryżu

. . .  .............................     m m m m m m m m m e m
Najprzedniejsze kuracyjne | M X U H U n % m x n n *H n %

- N a cy trze
na fortepianie i śpiewu

udziela nauk

(i

kuracyjne
wysyła codziennie z  w ła s n e j  w in n i­
c y ,  ś w ie ż o  z  d r z e w a  z e r w a n e ,
tak kuracyjne jakoteź stołowe , w umyśl­
nie do tego praktycznie urządzonych, lek­

kich koszach 5—8 klgr. a to: 
W IN O G R O N A  stołowe, klgr.po 30 ct.

„ muszkatołowe, „ „ 40 et
franco do każdej staeyi pocztowej austry-

ackiej monarchii ii

Ludwik Reschofsky, |
'.właściciel winnic T o lo s y a  obok T okaju .!] 

J 6207 .14 )_________ II

H a n d e l  

Karola Bałłabana
we Lwowie,

poleca K A W Y  pod nazwiskiem

„Sir£usx“
w e L w o w ie  polecanej
1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct. 
na prowincyi 4 3/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
opłacone do każdej stacyi pocztowej 

w kraju. (5842 6 ?)
1 9 ^  F a ł s z y w y c h  S i r i u s z ó w

n ie  m a, ponieważ nazwy: „Siriusz(C żadna 
kawa nie nosi, a jeżeli co fałszywem być mo­
że, to pierwsze „Siriusz* jest fałszywe nazwisko.

Pod nazwiskiem „Siriusz" sprzedawana 
kawa nie 
w Ameryce
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcji o 10 centów 
taniej kosztuje.

P a n a
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający, 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo-

__________________ gą go zażywać
>ez oderwania się od zajęć. Użycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecają 
funkeye trawienia i cyrkulacyę krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw ; zawrotom 
głowy, migrenom, mdłościom, biciu serca, 
niestrawnościom, zatwardzeniem  i wszel­
kim dolegliwościom, pochodzącym z zafleg- 
mienia kiszek lub żołądka.

We LWOWIE w aptekach: p p .  K .  M i k o -
LASGHA, NAHLIKA I K8 Z VŻAKOWSKIEGO eU.
_____________________ (4249 17—V)

A F TK fi A
Jul. Nahlika we Lwowie

poleca :
d o  u s t . I / ę  
foów , jako najle­

psze do konserwowania tychże i usunięcia przy­
krego odoru z ust.

Cena: pasty salicylowej puszka 80 cnt. 
proszku salicylowego pud. 40 cnt. 

rody salicylowej flaszka 60 cnt.
1 7 n ,  .  / L a T łrw f-rk-f na wzmocnienie dzia-
JCJcI U  U L  1 ) 0 1 0 1  seł  i przeciw bolom
zębów. Cena flaszki 1 złr.

Wodę ana tery
własnego wyrobu. Cena flaszki 40 cnt

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeczka 15 cnt.

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel-

w koszykach po 4 ,5  i 6 kilo
najstaranniej opakowane, rozseł&jg, 

i polecaja (5966 5 -10)

ST. MARKIEWICZ
w  K y n k u  1. 4 2  i

Sadłowski i Markiewicz
w  B y n k n  1. 2 B  w e  L w o w i e , !

metr muzyki,
(Ł y c z a k ó w  !. 7 , n a  I  p ią tr z e ) .

Jego utwory na cytrę są w księgar­
niach do nabycia — Cytry i struny sprze­
daje najtaniej i na raty, polecając oraz 
swój

Skład fortepianów i pianin
po najniższych cenach. Instiumenta ogra- 
nę kupuje, pożycza, lub mienia na nowe. _  

(Przybory dla stroicieli bardzo tanio). f T  
(5675 5 - 6 )  V

n n n n n n n u m u n n n n n

n ia b a z w
! » • «  * « • > * "

s* * U » 1 .
r.DtiI 2 —H

ig Pierwsza krajowa ^óbryka chemiczno-kosmetyczna
(o iszczeió liiio iia  B ięcio ia  meftalami zasługi) £

•• J a n a  I h n a ło w ic z a  U
m a g is t r a  f a r m a c y i  i  c h e m ik a  s ą d o w e g o  w e  L w o w ie  ^

O u l ic a  K o p e r n ik a  l . 3
potrzebuje ani pobytu 9cio letniego j kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, p  O 1  ©  C S  .
e, ani protekcyi osobliwszej taniości j krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i jfj ^ j o l in  przeciw poceniu sio rąk i pach. — Flakon 50 et P u d r  s a l ic y lo w y  przeciw poce- 

- - - 1  1 -' ‘----------------- ; A— 1------  niu się i odparzeniu nóg,  pudełko 50 ct.
O c e t  t f e s i n f e k c y j n y  silnie odświeżający i odwietrzająey powietrze, używany w biurach, ko- Fi?

rylarzach i t. p. — Flakon 50 ct.

K adzidło  aiitimizmatyczne
radykalnie oczyszcza powietrze, niszczy bakterye szkodliwe zdrowiu , dając przyjemny i aroma- »>  
tyczny zapach. Używasię w salonach, pokojach sypialnych, mianowicie dziecinnych. — Flakon 50 ct. I&-

Troci^zki deslnlekcyjne do kadzenia
radykalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 et.

25, w Krakowie Sukiennice nr. 20, oraz

przybory chirurgiczne i opatrunkowe.
Zamówienia z prowineyi załatwia się 

odwrotną pocztą. (3783 21— 4)

O B W IE SZ C Z E N IE .
Składy własne fabryczne we Lwowie : ulica Halicka nr.

^  nabyć można w Przemyślu w aptece p. Nahlika, w Jarosławiu w aptece i< VVisloekiego, w Rze-

członków

wzajemnych spółek na przeżycie
byłego Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa ubezpieczeń, obecnie przez Dy- jraj 
rekcyę Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie administrowanych, 
o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  2 5  p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 4 ,  o  g o d z i n i e  l i t e j  
z  r a n a  w biurze Reprezentacyi krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie, ulica Hetmańska 1. 12, na które wszystkich człon­

ków wzajemnych spółek na przeżycie niniejszem się zaprasza.

Na porządku dziennym:
1) Sprawozdanie komisyi wybranej przez Walne Zgromadzenie członków  

na dniu 31 sierpnia b. r.
2) Wniosek o natychmiastowy likwidacę wszystkich grup asocyaeyjnych.

Lwów, dnia 22 września 1884.
(6141 2—3) Przewodniczący komisyi kontrolującej: f ^

Teodor izajnok i
I

f
St__ s/.owie w apteco p. Karpińskiego i w Hrogueryi p. Zacharskiego, w Stanisławowie w aptece p.

A # Macury, w Tarnopolu w aptece p. Jamrogiewicza, w Samborze w aptece p. Marsza, w Kołomyi w 
O  aptece p. Stenzla, w Buczaeu u p. J. Mullera, w Tarnowie u pp. Wierzycki i Pion. i i

M  (4303 1 5 -? )
&  -

;wri_ ^asr.

W Y M I A N %

m

*) A r ty k u ł  13  o g ó ln y c h  w a r u n k ó w  d la  w z a je m n y c h  s p ó łe k  n a  p r z e ż y c ie :
Skoro liczba uczestników wszystkich ukonstytuowanych spółek dosięgnie 300, natenczas zwołu­
je „Galieyjskie Ogólne Towarzystwo Ubezpieczeń1' pierwsze walne Zgromadzenie przez odpo­
wiednie ogłoszenie w urzędowej „Grazecie Lwowskiej* i urzędowej „Grazecie Wiedeńskiej*, a 
prócz tego jeszcze przez listy zapraszające, które do wszystkich uczestników, każdemu z osobna 
na 4 tygodnie przed zebraniem zgromadzenia, rozesłane będą.

Celom walnego Zgromadzenia będzie wybór komisyi kontrolującej, mającej się składać z 7 
członków zamieszkałych we Lwowie lub w bliskości Lwowa. Komisya zostanie wybraną na lat 3.

Dalsze walne zgromadzenia będą zwoływane co trzy lata, przez ogłoszenie w urzędowych 
gazetach wyżej wymienionych, w celu ponowienia wyboru komisyi kontrolującej.

Walne zgromadzonie może wtenczas stanowić uchwały, gdy na niem jest obecnych przy­
najmniej 20 uczestników. Gdyby się na zwołane zgromadzenie taka liczba uczes!ników nie ze­
brała, natenczas będzie zwołane po czterech tygodniach drugie walne zgromadzenie, które może 
uchwalać bez względu na liezbę obecnych uczestników.

k* R p r i y w .  e a l i e .  a k c y l n e g r o

HIPOTECZNEGO
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m * z dnia 1 iipoa 1863 (Da. p. P.; IX X V U I, Nr.
. . ,  i i — i  ii.nia 17 grudnia 1.870 r. moga, być użyto do lok' 
m  bI» ktip itałów funduszowych pupil araycJi kaucyj małżeńskich wojsko w,

które według 
1 yżs7,esro

m kaucye i , w tymże kantorze do nabycia,m
Jfj W nżysthi©  p ^ Ió 45-«MS«k « jw rew lacy i w y k o n a j ą

hoss d^lhiassiiiSM) pro

AV()1|RJ}J
% drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J, Weber). Papier z c. k. upi R3[SUOn9T^f 
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